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,,Kr^czny moment

jest bardzo bliski”.,
Gzarnowidze.

Od przewrotu majowego prasa
Związku Ludowo-Narodowego widzi

wszystko w czarnych kolorach. We­
dług niej, z końcem strajku węglowe­
go w Aglji miało nastąpić, załama­
nie się naszych stosunków gospodar­
czych, a nawet nowa inflacja. Tego­
roczny przednówek, gdzie to zmusze­
ni byliśmy sprowadzać z zagranicy
wielkie ilości zboża, poprzednio nie­
opatrznie wywiezionego, dał jej rów­
nież pohop do ponurych przepowie­
dni. Żadna z nich jednak się nie
ziściła. Złoty ani drgnął, o inflacji
mowy niema, a sytuacja gospodar­
cza państwa nie jest gorsza) niż była
poprzednio. Ćo więcej wykazy bilan­
sowe Banku Polskiego są coraz ko­
rzystniejsze, a nawet poprawia się
nasz bilans handlowy, choć może nie
w tej mi.erzę, jakby spodziewać się
wypadało.

Na podstawie tych faktów z życia
gospodarczego nie można więc sze­
rzyć czarnowidztwa i zniechęcenia
do państwa. Wszelako kto chce psa
uderzyć, ten ,łatwo kij znajdzie. Ta­
kim kijem jest w ręku prasy Z,wią­
zku Ludowo-Narodowego (endecji)
szalejąca powsze.chnie-drożygna, któ­
rej rząd ’opano-wać jakoś nie umie.

Drożyzna w tem zrozumieniu, że jej
nie dotrzymują kroku zarobki pra­
cowników fizycznych i umysłowych,
zwłaszcza urzędników i robotników.
Obji^v ten daje ,,Kurierowi Poznań­
skiemu11 okazję do stwierdzenia, że

,,optymizm (różowe zapatrywanie)
pewnego odłamu prasy w ocenie o-

hecnego położenia gospodarczego
jest nieuzasadniony".

Coprawda to my takich optymi­
stów docna jakoś dostrzedz nie mo­
żemy, ho każdy rozumie, że trudno

wymagać, aby za jednym zamachem
dał się wyciągnąć z błota wóz, któ­
ry w niem głęboko ugrzązł. A prze­
cież nie tajno nikomu, kto patrzeć i

myśleć umie, że od zarania niepo­
dległości naszej wszystkie rządy jak­
by się wysilały na to, aby nasz wóz
państwowy jaknajgłębiej w błocie

pogrążyć. Objawy więc, których je­
steśmy świadkami, nie mają źródła

swego w obecnych stosunkach, lecz
korzeniami swymi sięgają w prze­
szłość lat kilku.

Państwo nasze zubożało wskutek

rabunkowej gospodarki, jaką na

niem uprawiali w pierwszych latach

jego istnienia ludzie tacy, jak generał
Żymierski, poseł enperowski Popiel,
komandor Bartoszewicz i inni. Nie

wszyscy dostali się przed sąd albo

raczej mało złodziei grosza publicz­
nego zostało wyjawionych. Dla tego
też nie wiemy dokładnie, iie mienia

państwowego w sposób zbrodniczy
lub lekkomyślny roztrwoniono. W

każdym razie są to sumy ogromna,
któreby dziś doskonale przydały się
na uzdrowienie stosunków. Nie
mówiąc już o tem, że pobory urzędni­
cze, które endecki minister Zdżie-
chowski obniżył, mogłyby być wy­
datnie podwyższone.

Lecz to są rzeczy, które należą do

przeszłości, a my z teraźniejszością
liczyć Się musimy. Dobrze jednak
przywieść je sobie na pamięć, bo to

są rzeczy ważne dla oceny stosunków
dzisiejszych. Czarno widzę dzisiejsi
umieli dawniej inaczej patrzeć na sy-

tuację. Nawet wtedy, kiedy Witos,
gdy był premjerem, powiedział gło­
dującym urzędnikom; ,,jest źle --

będzie jeszcze gorzej" - zbytnio się
tem nie przejmowali. Bo wtedy ich
ludzie byli u władzy. Więc gdy my
wskazywaliśmy śmiało na złą gospo­
darkę i marnotrawienie mienia pań­
stw?owego, w?tedy pisali o nas, że je­
steśmy ,,bliscy, bolszewizmu" (dosło­
w?nie). Dziś, dzieje się inaczej, od­
w?rotnie. My coprawda także w?ska­
zujemy na niedomagania w życiu
państwowem. wołamy o ukrócenie

nadużyć i okiełznanie spekulacji, ale

Czynimy to w tej intencji, aby powo­
łane ku temu czynniki zabrały się
energicznie do naprawy tego, co jest
złe i chorobę zwiastuje. Cel nasz jest
czysto państwowy, bo naprawa sto­
sunków leży w interesie państwa.

Inaczej prasa endecka. Ona szere­
guje w?szystkie ujemne objawy nasze­
go życia państwowego i społecznego,
aby wykazać słabość naszego ustroju
i całą winę tej słabości przypisać o-

feecnemu rządowi. Celem tu nie jest
naprawa stosunków?, lecz zniechęce­
nie do rządu i podsycanie opozycji.
Wskazaliśmy już wyżej,, że takie sta­
wianie kwestji jest błędne i niespra­
wiedliwa, choć copraw?da rząd obecny
ma w?inę o tyle, iż w zagadnieniach
gospodarczych nie orientował się le­
piej od poprzednich i nie uderzył pię­
ścią gdzie należało.

Niesprawiedliw?ość w stawianiu
zarzutów i notow?aniu objaw?ów? cho­
robliw?ych wynika z takiego choćby
faktu, o którym pisma doniosły, rnia-
nowicie, że właściciele kopalń zamie­
rzają podwyższyć ceng węgla o 15

procent, a gdy równocześnie źle o-

płacani górnicy żądają podwyżki
płac w tejże wysokości, natenczas

grożą dalszą podwyżką, gdyby to żą­
danie uwzględnić musieli. Najprzód,
ceny węgla nie zostały jeszcze pod­
wyższone, choć w handlu detalicz­
nym już podskoczyły, a powtóre;
kto tu -winien, rząd, czy nigdy nie sy­
ci baronowie węglowi? Wiemy, żę
podwyżka cen węgla, odbiłaby się na

całej produkcji przemysłowej i dla­
tego Ufamy, że rząd nie zgodzi się na

zachcianki owych baronów. Ostrze

krytyki w ich stronę skierowane być
winno, bo rzeczą jest nie ulegającą,
wątpliwości, że preten,sje baronów
węglowych nie są uzasadnione. Ko­
palnie miały podczas strajku w An­
glji niebywale korzystne koniunktu­
ry. Wiemy, żę tyle węgla wywoziły,

Kalaslrsfalne H tibsrBfsnia sl? stary
w Miwisce.

Cztery rzeki wylały! Osiem powiatów stoi pod wodą!
Powódź zmiotła domy i potopiła ludzi. -W Tyźmśewicy zawaliło się 7 dwupiętro­
wych kamienic. - Mieszkańcy siedzą na dachach i na drzewach. -- Ruch kolejowy

przerwany. - Pornos rządu dla powodzian.
Lwów, 31. 8. PAT. Z powodu gwał­

townej ulewy w nocy z 30 na 31 bm.

nastąpił na obszarze tutejszego woje­
wództwa katastrofalny wylew rzek
Sanu, Dniestru, Strwiąża, Tyśmieni­
cy i innych oraz ich dopływów. W po­
wiatach Przemyśl, Dobromil, Sanok,
Lisko, Sambor, Stary Sambor, Dro­
ho.bycz i Rudki rzeki wylewają gwał­
townie, zalewając okoliczne pola i
w-sie, a częściowo i miasta, niszcząc
pozostałe na polach plony, zrywając
liczne mosty i psując poważnie go­
ścińce i linje kolejowe. Ludność za­
lanych miejscowości, ratując życie,
pozostawia cały swój dobytek na pa­
stwę losu. Szkody, wyrządzone przez
wylewy są olbrzymie. Według do­
tychczas otrzymanych informacyj
mają być również ofiary w ludziach.

Komunikacja między Iicznemi mia­
stami, a szczególnie między Sambo­
rem i Drohobyczem przerwana. W

powiecie drohobyckim wszystkie mo­
sty na rzece Tyśmienicy zerwane. Za­
głębie Borysławskie odcięte zostało
od kolei.

Ną pomoc dotkniętej niebywałą ka­
tastrofą ludności pospieszyła policja,
straż pożarna i wojsko, które natych­
miast wysłało do zagrożonych okolic

pontony i saperów.
Lwów, 31. 8, PAT. Dyrekcja Kolei

Państwowych we Lwowie komuniku­
je, że z powodu oberwania się chmu­
ry i uszkodzenia torów- został wstrzy­
many z dniem dzisiejszym aż do od­
wołania ruch pociągów? na całym sze­
regu odcinków? w? obrębie lw?ow?skiej
dyrekcji Kolei Państw?owych.

Lwów. 31. 8. PAT. W wojewódz­
twie stanisławowskiem, jak w?ynika
z dotychczasowych meldunków, naj­
bardziej poszkodowany wskutek po­
wodzi został powiat kossowski. Woda
zabrała szereg domów?. Są ofiary w

ludziach. W Krzyworównie woda za­
brała 7 domów, zginęło 5 osób. W Ja­
sionce zniszczonych zostało 7 domów,
16 osób zginęło. Wszystkie budynki,
położone przy Białym Czeremoszu

zostały zabrane przez w?odę. Na,jw?ię­

cej ucierpiała w tym pow?iecie osada

Kuty, gdzie w?oda zabrała kilkanaście
domów?, przyczem zginęło Wiele osób.

Następnie bardzo ucierpiał powiat
Nadworna, gdzie w?oda zniosła tor ko­
lejowy na przestrzeni 300 metrów.

Między Tatarow?em i Mikuliczynem
wiele mostów zostało całkowicie zni­
szczonych. Worochta i Tatarów są
zupełnie odcięte. W powiecie dołi-
niańskim. w?ezbrały wszystkie potoki
górskie. Komunikacja przerwana.
Kilkanaście domów zostało zniszczo­
nych. Cały powiat stryjski zniszczo­
ny, część miasta zalana. Cały szereg
połączeń kolejow?ych w pobliżu Dnie­
stru przerw?anych. Woda zniosła w?ie­
le mostów tak drogowych jak i kole­
jowych.

Stryj, 3L 8. PAT . Dziś o godz. 7 ra­
no naw?iedziła miasto Stryj i pow?iat
katastrofa pow?odzi. Wezbrane wody
rzeki Stryj zalały część miasta. Wo­
da podmyła wiele domów tak, iż mu­
siano je ewakuować. Szereg okolicz­
nych wsi zostało zalanych. Miast,ecz­
ko Sokołówka stoi pod w?odą. Lud­
ność schroniła się na dachy domów.

Linje telefoniczne i telegraficzne zo­
stały przerwane.

Drohobycz, 31. 8. PAT . Jak infor­
muje starostw?o w? Drohobyczu, woda
zalała niektóre ulice aż do wysokości
1,20 m. Wsie, położone na północ od

Drohobycza, są zupełnie zalane. Lu­
dność schroniła się na dachy i drze­
wa. W Borysław?iu katastrofa p-rzy­
brała straszne rozmiary. Z pow?odu
wylewu Tyśmienicy zaw?aliło się tam
7 kamienic dwupiętrowych. Są liczne

ofiary w ludziach. Dotychczas z po­
śród gruzów wydobyto 6 zwłok. Ko-

palnie częściowo zalane. Miasto po­
zbawione jest zup-ełnie światła. W ko­
palniach ruch ustał.

Warszawa, 31. 8. PAT. P. wicepre-
mjer Bartel wyasygnował na doraźną
pomoc dla ludności pół miljona zł,
Dalsza, pomoc rządu nastąpi w naj­
bliższych dniach. W zw?iązku z tem

zwołane będzie nadzwyczajne posie­
dzenie Rady Ministrów.

(z) Stanisławów, 1. 1. (tel. wł.). Woje­
wództwo stanisławowskie donosi: kat,astro­
fą pow?odzi zost,ały objęte powiaty: Turka,
Skole, Żydaczów, Stryj, Dolina, Kałusz, Sta­
nisław?ów, Bohorodczany, Nadwórna, Pecze-

niżyn, Kosów?, Śniatyń, Horodenka, Woro­
chta, Tłumacz, Mikułiszyn, Jaremcze.

Rozmiary katastrofy są bardzo w?ielkie.

Dotychczas stwierdzono urzędownie, że

126 osób utonęło.
Komunikacja kolejowa jest przerwana
wskutek podmycia toru na linji Stanisła­
wów - Śniatyń w trzech miejscach, na linji
Stanisławów - Worochta w jednem miejscu,
na linji Stanisławów - Czortków w jednem
miejscu. Ruch kolejowy odbywa się jedynie
na linji Lw?ów? - Stanisław?ów?.

O rozmiarach katastrofy świadczą nastę­
pujące spustoszenia:

W powiecie dolińskim woda zniosła prze­
szło 159 chat. Mieszkańcy siedzą na da­
chach ocalałych chat. Nie można im udzi.e­
lić żądnej pomocy, poniew?aż woda rozlała

dookoła na szerokość półtora kilometra. W

ciągu nocy dzisiejszej i dzisiejszego rana

woda w dalszym ciągu przybierała.
W powiecie kosowskim wszystkie domy

na brzegu Czeremosze Białego zostały znie­
sione, m. in. dom, w? którym mieścił się. po­
sterunek policji państw?ow?ej. Jeden z poste­
runkowych utonął.

W Małkowcach pod TłumacEsm huragan,
pędzący od południowego wschodu zniósł
bez śladu z ziemi 54 domy oraz zniszczył
bez wyjątku wszystkie sady w okolicy.

W Krzyworównie woda zabrała 7 domów,
zginęło 16 osób.

W Jasiowie woda porwała 7 domów: zgi­
nęło 19 osób, w Żabni woda zalała 12 do­
mów - zginęło 21 osób,

Wszystkie budynki- położone wzdłuż

Czeremoszu Białego zostały zniesione, Ilość

ofiar nie została dotychczas obliczona, Naj­
więcej ucierpiała osada Kuty, gdzie woda

zniosła kilkadziesiąt domów. Utonęło 7 osób.

Następnie ucierpiał powiat Nadwórna, gdzie
woda zmyła bez śladu tor kolejowy na prze­
strzeni 300 metrów. Między Tatarowem a

Mikuliczynem wielki most został przez wo­
dę zniesiony, wobec czego Worochta i Tata- ’

rów są całkowicie odcięte,
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iż go w kraju zabra-kło. A i dziś jesz­
cze eksport węgla jest poważny. Ba­
ronowie węglowi rozporządzają wiel­
kimi nagromadzonymi w okresie do­
brej koniunktury kapitałami i dla­
tego buta ich nie żna granic. Jak się
dowiadujemy, wstrzymują już obec­
nie dostawę węgla, bo liczą na wyż­
sze ceny. Nie mogliby tak postępo­
wać, gdyby nie mieli nagromadzo­
nych kapitałów. Dowód na to mamy
i w tem, że rozporządzają milionowy­
mi funduszami dyspozycyjnymi (np.
na przekupstwo prasy, a dyrektorom
i radom nadzorczym płacą horendal-
ne pensje.

Niech rząd te sprawy zbada, za­
chłanności baronów węglowych na­
łoży wędzidła, ukróci ich samowolę
i położy kres niesumienności, a po-
każe się, że i ceny węgla nie potrze­
bują być podwyższone i starczy na

godziwą płacę dla robotnika. W tym
więc kierunku skierować należy
ostrze krytyki i ,,przynaglenia", a nie
krakać, że ,,krytyczny moment się
zbliża", bo zaostrzyły się apetyty ba­
ronów węglowych, którzy przywykli
do wielkich i łatw’ych zysków, a

członkowie zarządów i rad nadzor­
czych kopalń do nadmiernie wygóro­
wanych wynagrodzeń za krótkie po­
siedzenia,

Zapowiedziana podwyżka cen wę­
gla ma według ,,Kurjera Poznańskie­
go" stanowić dowód, że ,,krytyczny
moment jest bardzo bliski". Bliski
wtenczas, gdyby ta podwyżka istot­
nie nastąpiła, bo drożyznaby jeszcze
więcej wzrosła i rozpoczęłyby się
walki zarobkowe. Z uwagi tej. bije
coś jakby radość z tego, coby na­
stąpić mogło. Czy tak powinno wy­
glądać stanowisko poważnego orga­
nu prasy i czy to jest wogóle stano­
wisko państwowe? Ani słowa kry­
tyki pod adresem baronów węglo­
w’ych, a tylko gołosłowna, ponura
zapowiedź, która niepokój wywołać
musi!

Kto przyczyn zła nie zwalcza, niech
nie udaje, że przerażają go skutki,
które nawet jeszcze nie nastąpiły, a

które odwrócić się dadzą. Kto jed­
nak konieczńie chce udawać czarno-

wldza i - w pewnym, wyraźnie okre­
ślonym celu - szerzyć pesymizm,
niech przynajmniej nie udaje, że po­
woduje nim wyłącznie troska o do­
bro państwa.

Katastrofa samolotowa

w Bydgoszczy.
kapitan pilot lekko ranny. - Mechanik ma

zmiażdżone nogi.
Wczoraj, w południe o godzinie 2.30 w

czasie lotu próbnego na lotnisku bydgo-
skiem aparat typu Morane-Salier dostał się
-wskutek defektu motoru i silnego wiatru w

korkociąg i spadł z wysokości 30 metrów
na ziemię, rozbijając się zupełnie, Prowa­
dzący aparat kapłtan-pilot Pawluć odniósł
lekkie rany, natomiast mechanik lotniczy
doznał zmiażdżenia obu nóg. W st.anie bar­
dzo ciężkim odwieziono go do szpitala woj­
skowego.

Rząd nie myśli
o rozwiązaniu Sejmu.
Warszawa,l,9.(tel. wł.) Wko­

łach politycznych mówi się o 12 wzgl.
15 września jako dniu otwarcia sesji
se-jmowej.

Warszawa, 1. 9 . (AW) Powrót

premjera z urlopu wypoczynkowego w

Druskiennikach nastą,pi około 10 wrze­
śnia. W każdym razie przybycie pre­
mjera poprzedzi zebranie się Izb Usta­
wodawczych, o ileby decyzja zwołania
Izb zapadła w łonie Rzę,du. Obecnie nie

jest uważana za aktualną, sprawa roz­
wią,zania obu Izb Ustawodawczych,
wbrew kursującym na ten temat pogło­
skom.

Warszawa, 1. 9 . (AW) Według
projektu istniejącego w łonie Rządu,
zbliżająca się sesja Izb Ustawodaw­
czych miałaby się zająć przedewszyst­
kiem sprawami budżetowemi, które

przygotowuje w szybkiem tempie Mi­
nisterstwo Skarbu. M . i. mają być
przedłożone Sejmowi do uchwalenia,
dodatkowe kredyty na potrzeby armji,
budpwfi Chorzowa itd, -

Sąd gdański skazał marynarza

polskiego na 2 lata więzienia
za udział w Sidjce.

Gdańsk, (AW). W dniu wczorajszym zapadł
w sądzie gdańskim wyrok na mata torpedowca
polskiego ,,Kujawiak" Stanisława Markiewicza,
skazujący go za udział w awanturze i zranie­
nie robotnika portowego, pomimo rozbieżności

w oświadczeniach świadków, na 2 lata więzie­
nia, Prośbę obrońcy o przesłuchanie dwóch in­
nych marynarzy, jako świadków głównych ca­
łej awantury, sąd odrzucił. Wyrok powyższy
jest ukoronowaniem prowokacyjnej akcji gdań­
skich czynników nacjonalistycznych, Jak twier­
dzą świadkowie odwodowi, niestety niepowoła­
ni do sprawy, napadnięty w dniu 3 sierpnia br.

przez pijanych robotników portowych Markie­
wicz wraz z dwoma marynarzami polskimi, u-

godzony na samym początku bjjki kilkakrotnie

nożem, upadł ciężko ranny i tem samem nie

mógł zranić napastników. Kolegom jego lżej
rannym udało się ujść. Jak widać z przebiegu
zajścia, skazany Narkiewicz jest niewinny i jest
ofiarą hakaty gdańskiej, spełniającej tylko ślepo
rozkazy z Berlina. Zarówno napad jak i obecny
,wyrok jest niewątpliwie aktem zemsty za ska­
zanie przez sąd w Wejherowie kapitana statku

niemieckiego ,,Sachsen" Seecka, na 3 tygodnie
aresztu za to, iż będąc na służbie w stanie nie­
trzeźwym, odmówił w Gdyni pomocy tonącym
Polakom z łódki, którą swym statkiem najechał.

Cała sprawa ma również służyć nacjonalistom
gdańskim jako atut w obecnej kampanji wy­
borczej w-W, Mieście, którzy jako główne ha­
sło wysunęli walkę z polskością, na terenie W.
Miasta.

Gdańsk, (AW.) 30. 8. ,,Baltische Presse" do­
wiaduje się, iż skazany mat Narkiewicz, naj­
prawdopodobniej wniesie apelację. Jednocześnie

komentując wyrok ,,Baitische Presśe" zaznacza,

według zwyczajów międzynarodowych w po­
dobnym wypadku marynarza oddaje- się w ręce
władz tego państwa, do którego okręt należy.
W Gdańsku było już kilka podobnych wypad­
ków, w których marynarze zostali wydani ce­
lem ukarania ich władzom ojczystym.

a

Przyznać trzeba, że wyrok są,du gdańskiego
nie może zdziwić nikogo, kto zna nastroje sę­
dziów niemieckich. W republice niemieckiej za­
sądza się republikańskich członków Reichsba-
neru napadanych przez bojówki nacjonalistycz­
nego Stahlhelmu. We Wiedniu uwolnienie zabi­
jaków nacjonalistycznych dało powód do nie­
dawnych zaburzeń, w czasie których spłonął
gmach urzędu sprawiedliwości. Gdańsk, betońo-
wa ostoja ducha pruskiego nie może mieć spra­
wiedliwych sądów. b.

Niemieckie nadzieje na zmianę
granic.

Prasa niemiecka fałszywie omawia mowę Brianda, wygłoszoną
przy zakończeniu obrad unji międzyparlamentarnej.

Berlin, 31. 8. PAT. Mowa Brianda, ’wy­
głoszona wczoraj na bankiecie, wydanym
na zakończenie konferencji unji między­
parlamentarnej, wywarła tu wielkie wraże­
nie. Dzienniki berlińskie na ogół powstrzy­
mują, się od komentarzy, podając je.dynie
obszerne streszczenie tej mowy. Z pośród
dzienników popołudniowych dwa półurzę-
dowe, a m,ianowicie organ kanclerza Marxa

,,Germania11 i zbliżona, do min.. Stresemap-
ria ,,Tagliehe Ruńdschau11 zwracają główną
uwdgę ’na ’toń - ustęp prźemówieńia,;Brian­
da,;który doty.czył’ granic , wschodnich, pod-;
nosząc z zadowoleniem fakt, iż Briand wy.
raźnie-zaznaczył, że traktat loeareński od-,
npsi się nietylko do gra,nic zachodnich Nie-,
mieć, ale rozciąga się równi,eż na granice
wschodnie, co jest poważnym atutem dla

sta.nowiska Niemiec. W czasie dyskusji,
prowadzonej na konferencji unji między­
parlamentarnej senator de Jouvenel prze­
ciwsta,wił granice wschodnie granicom za­
chodnim Niemiec i wyraził ubolewanie, ’że

granice Wtechodiiie nie są przez traktat lo-

carnński zabezpieczone. Wówczas to czło­
nek delegacji niemieckiej prof. Schticking
podkreślił w swojej odpowiedzi., że Niemcy
nie,, uważają,..ąwrej ,gra-nicy ...wschodniej,.. za

ostatecznie ustaloną a pom,i;mo to, przyjęły
na. siebie zobowiązanie nie śtosówańie siły
przy UregUlóW’aniu stóś’Urików-”.’ha "Wscho­
dzie. Oświadczenie Brianda jest zdaniem
obu dzienników niemieckich zaprzeczeniem
stanowiska, de Jouyęnela, a. poparciem sta­
nowiska del.egacji niemieckiej na kongresie
unji międzyparlamentarnej.

Niemcy grają na starą nutę.
Marszałek parlamentu Rzeszy pragnie zmiany granic wschodnich

i przyłączenia Austrji do Niemiec.

Berlin, 31. 8. PAT. Biuro Wolffa podaje
z Paryża treść wywiadu, udzielonego przez
przewodniczącego Reichstagu Loebego ko­
respondentowi ,,Petit Parisien11. Loebe o-

świadczył, że francusko-niemiecki traktat

handlowy jest pierwszym etapem na dro­
dze do dalszego zbliżenia pomiędzy Francją,
i Niemcam,i. Drugim etapem musi być
ewakuacja Nadrenji, poczem nastąpi okres,
kiedy ani Francja, ani Niemcy nie będą od

siebie żądały już czegokolwiek więcej.
W sprawie granic wschodnich Loebe za­

znaczył, że w Niemczech wszyscy jedno­
myślnie pragną zmiany obecnego położenia,

naturalnie jedn,ak zmiana taka, obecnie
może nastąpić tylko prz,y pomocy środków

pokojowych w ramach Ligi Naro.dów. Loe­
be doda!, że byłby rad, gdyby po podpisa.­
niu francusko-niemieckiego traktatu han­
dlowego doszło do zawarcia polsko-niemiec­
kiego traktat.u gospodarczego.

W spra,w’ie przyłączenia Austrji d,o Nie­
miec Loebe oświadczy!, że poglądy jego w

tej sprawie są znane. Jest on za przyłą­
czeniem Austrji do Niemiec, ale uważa tak

samo, jak i w sprawie granic w-schodnich,
że ta sprawa pow-inna być załatwiona jedy­
nie przy pomocy środków pokojowych.

Sherlok-Holmesjada
gen. Zagórskiego.

Warszawa, 1. 9 . (AW) Dzisiejszy
,,Głos Prawdy" przytacza z niewymie-
nionego źródła nowe informacje w

sprawie gen. Zagórskiego. Pismo nad­
mienia m. in. iż natrafiono na ślady
prób porozumienia gen. Zagórskiego z

przyjaciółmi. Miano rzekomo w okoli­
cach Jastrzębiej Góry znaleźć kartkę
pisaną charakterem podobnym do

pisma gen. Zagórskiego - i podpisaną je­
go nazwiskiem. Butelka miała być
zrzucona z samolotu, który widziały
jakieś niewymienione osoby. Ze strony
urzędowej, dotychczas nie potwierdzo­
no informacyj ,,Głosu Prawdy".

Warsz a wa, 1. 9. (AW) Prowadzą­
cy śledztwo w spraw-ie gen. Zagórskie­
go mjr. Mazurkiewicz wyjechał wczo­
raj z Warszawy, gdyż nie doszło do

projektowanej konfrontacji mjr. Wendy
,i p. Ireny Zagórskiej. Z tego też sa­
mego względu nie mogła odbyć się
konferencja obrońcy gen. Zagórskiego
adw. Sznarbachowskiego z mjr. Mazur­

!kiewiczem, ./;

Warszawa, 1. 9. (AW) W dniu

dzisiejszym uległ konfiskacie kolejny
numer ,,Rzeczypospolitej". Konfiskata
nakładu nastąpiła o godz, 5 zrana je­
szcze w drukarni.

Nie będzie błagalnego nabożeństwa.

Warszawa, 1. 9. (tel. w!.). Z inicjatywy ro­
dziny generała Zagórskiego, miało być odpra­
wiane wczoraj nabożeństwo, na intencję odna­
lezienia generała. Nabożeństwo to nie doszło
do skutku, z powodu zakazu wydanego przez
arcybiskupa kardynała Rakowskiego,

Wydalenie korespondenta
,,lzwiestji”.

Warszawa, 1. 9 . (tel. wł.) Korespondent
warszawski moskiewskich ,,lzwiestji" ma

być wydalony z Polski, za przesianie po­
wyższemu pismo korespondencji dotyczą­
cej sprawę generała Zagórskiego.

,Polak Katolik1" w pace.
Warszawa, 1. 9 . (tel. wł.) Komisarz rzą­

du m. Warszawy zarządz-ił onegdaj konfi­
skatę numeru ,Polak - Katolik",, za ;artykuł
omawiający rugowanie sióstr miłosierdzia

ze szpitali wojskowych,

Rada miejska we Lwowie

rozwiązana!
Lwów, 31. 8 . PAT . Urząd wojewódzki

we Lwow’ie nadesłał dziś do magistratu
m. Lwowa pismo, w którem donosi, że w

porozumieniu z tymczasowym w-ydziałem
samorządowym zwalnia obecną tymczaso­
wą reprezenta(cję gminy m. Lwowa z do­
tychczasowego załatwiania bieżących spraw.
Zarząd miasta powierzony zostanie tym­
czasowo komisarzowi rządowemu, dwom je­
go zastępcom i radzie przybocznej, mającej
głos doradczy. Komise(rzem rządowym mia­
nowany zostanie p. Jan Strzelecki, naczel­
nik wydziału społeczno-gospodarczego W

Ministerstw-ie Spraw Wewn.

Samobójstwo rotmistrza.

Warszawa, 1. 9. (tel. w-ł .) Na Błoniach

Krakow-skich popełnił samobójstwo za po­
mocą strzału rew-olwerow-ego, rotmistrz 5

pułku strzelców konnych Jan Żurawski.
Targnął on na sw-oje życie z powodu gruźli­
cy i rozst-roju nerwowego.

Wyniki wyborów w Kłajpedzie,

Berlin, 31. 8 . (PAT) Według donie­
sień biura Wolffa 7. Kłajpedy, tymcza­
sowe wyniki wyborów przedstawiają
się następująco: uprawnionych do gło­
sow-ania 20 100, w wyborach brało "u­
dział 14 591 osób, t, zn. 73%. Na po­
szczególne partje przypada: kłajpedzka1
partja ludowa 8538, partja rolników

74-0, socjaliści 1349, komuniści 2292, par­
tja ochrony waloryzacji 88, litewskie

partje razem 1230.

Berlin, 31. 8. (PAT) Cała prasa tu­
tejsza podaje obszerne spraw-ozdania z

wyniku wyborów w Kłajpedzie, podno­
sząc z radością zwycięstw-o żywiołu nie­
mieckiego. Tymczasowe wyniki wybo­
rów wykazują, że Litwini uzyskali za­
ledwie- 15 do 20% głosów’.

Lot naokoło świata,

Konstantynopol, 31. 8. (PAT)
Samolot ,,Pride of Detroit", pilotowany
przez lotników amerykańskich Brooka
i Schlee’a przybył. dziś do Konstantyno­
pola. - - -(

Echa nadużyć w Krajowem Ubezpie­
czeniu Ogniowem w Poznaniu. W zwią.­
zku z artykułem naszym p. t. ,,Sanacja
w Krajow-em Ubezpieczeniu Ogniowem
w Poznaniu", który się ukazał w nu­
merze przedw-czorajszym, p. wojewoda
Bniński odwołał inspektora Straży Po­
żarnych z Poznania p. Górniaka z zaj­
mow-anego dotąd stanowiska.

PROGRAMY RADIOFONICZNE.
PIĄTEK, 2 WRZEŚNIA.

WARSZAWA 10 Kw. liii m.

16.45—17 .00 . Komunikat harcerski.
17.00—17,50. Audycja d!a dzieci.
18.00 . Koncert popołudniowy. Wykonawcy:

Leopold Dworakowski (skrzypce), Stanisław
Znicz (śpiew) i prof. L. Ursztein (akomp.),

19.00—19.15. Komunikaty PAT.

19.15—19.35. Rozmaitości.
19.35—20.00. Odczyt p. t . ,,Metoda prac wy­

chowania fizycznego" - wygł. Adam Miło-

będzki.
20.00—20.15. Komunikat rolniczy.
20.30. Kortcert wieczorny. Wykonawcy: Orkie­

stra P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego oraz

Włodzimierz Kaczmar (śpiew), Leopold Szpi-
nalski (fort.) i prof. Ludwik Urstein (akomp.) .

22.00. Komunikaty policji, sygnał czasu, komu­
nikat lotniczo-meteorologiczny, komunikaty
PAT. i nadprogram.

POZNAfł 270,3 m.

13.00 Notowania giełdy zbożowej i towarowej.
14.00 Notowania giełdy pieniężnej.
17.30— 19.00 Transmisja koncertu z kawiarni

,,Wielkopolanka"
19.00—19.10. Nadprogram i komunikaty.
19.10—19,35. Odczyt p. t. ,,Bogactwo narodo­

we Stanów Zjednoczonych", wygłosi p. Sta­
nisław Punicki.

19.35— 19.55 Komunikaty gospodarcze.
19,55—20.20. Odczyt p. t . ,,Życie na wielkim

statku transatlantyckim", wygłosi p. Melcer-

Rutkowska.
20.30—22.00 . Transmija koncertu z Warszawy.
22.00. Sygnał czasu.
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Zczerniałe, żółte lub zaniedbane
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doprowadza do porządku i nadaje śnieżną

białość proszek
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Do nabycia we wszystkich pierwszorzęd­
nych składach aptecznych i perfumeriach. |

Skład główny 17051 3
Perfumeria PERFECT!OM. Szpitalna 10. | i
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Co się dzieje
w Obozie Wielkiej Polski?

Donieśliśmy za ,,Rolnikiem Pol­
skim41 i ,,Gaz. Powszechna” w Po­
znaniu, że p. Roman Dmowski stra­
cił wiarę w potrzebę istnienia Obozu

Wielkiej Polski. Wymienione pisma
dały do zrozumienia, że p. Dmowski
usuwa się z tej organizacji. Zaprze­
czyła temu ,,Gaz. Warszawska" rze­
komo w porozumieniu z p. Dmow­
skim. Poznański ,,Przegląd Poran­
’ny14 dowiaduje się. że autorem za­
przeczenia nie jest p. Dmowski, lecz

poseł Wierczak, który w Obwiepolu
gra pierwsze skrzypce.

Oprócz tego dowiaduje się ,,Prze­
gląd Por.44 z poważnego źródła, że w

czasie pobytu p. Prezydenta Mościc­
kiego w Wiełkopolsce p, Dmowski
szukał sposobów nawiązania kontak­
tu z obecnemi sferami rządowemi —

jednak bez rezultatu.

Dalej ogłaszają pisma Związku Lu­
dowo-Narodowego oświadczenie ,,je­
dnego z naszych ziemian, odgrywa­
jące_go poważną rolę w Obozie W. P.44,
który rozmawiał z p. Dmowskim. W

tej rozmowie p. Dmowski rzekomo

zaprzeczył wszystkiemu. Podpada je­
dnak, że P. Roman Dmowski sam bez­
pośrednio nie zabiera głosu, lecz

przez pośredników.
Czyżby nie chciał się angażować na

rzecz organizacji, która już dziś u-

ważana być może w zupełności za

płód poroniony?

Komuniści nie są tak groźni,
jakby się zdawało.

,,Rzeczpospolita44 donosi: W roku

bieżącym dzięki wytężonej akcji Chrze­
ścijańskich Związków — robotnicy za­
trudnieni w robotach publicznych (w
Warszawie) uzyskali podwyżki w wyso­
kości 33 do 40 proc. Obecnie zarobki

niewykwalifikowanego robotnika wy­
noszą 6,50 zł. i 7 zł. dziennie.

Komuniści, nie mogąc znieść, że pod­
wyżka została uzyskana dzięki Zw.

Chrześcijańskim — rzucili na robotach

demagogiczne hasło ,,żądamy 8 złotych
dziennie — domagamy się nieprzesyła-
nia robotników na roboty budowlane44
i proklamowali strajk.

lak minimalne są wpływy komuni­
styczne, najlepiej świadczy fakt, że na

ogólną liczbę 7 000 robotników w War­
szawie — zastrajkowało 400 ludzi i mi­
mo teroru. ze strony komunistów —

nikt więcej pracy nie porzuci!. Strajk
trwał przez środę i czwartek, w piątek
się skończył, kompromitując tylko jego
inicjatorów.

Z Polski ucieka tygodniowo
300 podejrzanych osób.

W związku ze sprawą tajemniczego
zniknięcia, czy też ucieczki gen. Za­
górskiego jedno z pism warszawskich

podaje ciekawą statystykę, ilustrującą
w Polsce wypadki ucieczki osób poszu­
kiwanych przez władze.

Otóż z Polski ucieka tygodniowo prze­
ciętnie 300 osób, będących w kolizji z

władzami i tyleż, to jest 300 listów goń­
czych tygodniowo, rozsyłają nasze wła­
dze śledcze. Rocznie więc stanowi to

około 15 00Ó uciekinierów.

Z tej liczby około 65 procent listów

gończych jest załatwianych pomyślnie,
to znaczy, że około 5000 uciekinierów

wymyka się z ręki sprawiedliwości,
bardzo często nie pozostawiając po sobie

żadnych ,śladów ucieczki.
Jeżeli w świetle tej statystyki bę­

dziemy badali zniknięcie gen. Zagór­
skiego, to niepowodzenie dotychczaso­
wego śledztwa będzie zupełnie zrozu­
miałe, tembardziej, iż dochodzenie było
wszczęte na czwarty dzień po zniknię­
ciu gen, Zagórskiego.

Żaba, która nogę nadstawia tam,

gdzie konia kują.
Stwierdziły to gazety amerykańskie

i my z pewnem zadowoleniem stwier­
dzić możemy, że w Polsce najmniej
było awantur z powodu stracenia anar­
chistów włoskich Sacco i Vanzettiego,
skazanych na śmierć przez sądy Sta­
nów Zjednoczonych. Tłomaczy się to,
być może, bliskością ociekającej krwią
niewinną Bolszewji. Nasi rodzimi bol­
szewicy, komuniści i rozmaitego po­
kroju zwarjow’ani socjaliści, musieli

się z tem liczyć, że obrona anarchistów,
obwinionych o mord rabunkowy, mo­
głaby zbyt jaskrawe światło rzucić na

ich etykę o podwójnem obliczu. Moż-

naby im zarzucić, że nie ujmowali się
za tymi, których tysiące bolszewicy —

bez sądu — na śmierć wydawali: star­
ców, kobiety i dzieci nawet, nie mówiąc
już o wielkiej masie księży. Nie ru­
szyli się też ci nasi zwolennicy Bron-

sztajnów i Sobelsohnów wtedy, kiedy
krwiożercza bestia bolszewicka pastwi­
ła się nad ks. arcybiskupem Ciepla­
kiem i ks. prał. Budkiewiczem, z któ­
rych ostatni śmierć męczeńską od bol­
szewików poniósł.

Nie dziw tedy, że. międzynarodów’ka
komunistyczno-soćjalistyczna w Polsce
zachowała się dość spokojnie z obawy
przed reakcją całego społeczeństwa
wobec bezmiaru ch!udy komunistyczno-
anarchistycznej, która chce świat do

góry nogami przewrócić z powodu stra­
cenia dwuch anarchistów i to pod udo­
wodnionym przez sąd zarzutem pospoli­
tej zbrodni, a milczy, gdy jej obóz w

Bolszew’ji setki tysięcy ludzi niewin­
nych posyła na śmierć, naw’et bez pró­
by udowodnienia im winy. Słabe pró­

by protestu w’ Warszawie i innych za-

dżumionych bolszewizmem miejscowo­
ściach wcale się nie liczą. Jedynie
miasteczko Pruszków (w Kongresówce)
może się poszczycić, że urzędowo wy­
pow’iedziało w’ojnę Stanom Zjednoczo­
nym Północnej Ameryki z powodu stra­
cenia dwuch anarchistów. A stało się
to tak, że w ubiegłą sobotę Rada miej­
ska w Pruszkowie uchw’aliła protest
przeciw’ straceniu owych anarchistów i
to na wniosek radnych z Polskiej Par-

tji Socjalistycznej.
Drżyj Ameryko, radni pruszkowscy

niebawem rojno i zbrojno wybiorą się
za Ocean przy dźw’iękach ,,hatikwy44,
aby cie podbić i ,,nowy zaprowadzić
lad44!

CZY JUŻ MACIE

WSZYSTKIE MMKZMKI

zażądajcie z księgarni

Warszawa M. ARCT NowyŚwlat35
19596

Jak zostać poddanym
francuskim?

Ważne ze względu na emi­

grantów polskich.

Weszła w życie nowa ustawa o naro­
dowości francuskiej i o jej uzyskaniu
przez obcych, która ma szczególnie zna­
czenie dla Polski, gdyż w granicach
Francji przebyw’a ponad pól miljona
emigrantów, zajętych w rolnictwie,
przemyśle i górnictwie. Na,jw’ażniejsza
postanowienia tej ustawy są:

Każdy cudzoziemiec może się starać

o uzyskanie naturalizacji po trzechlet-
niem zamieszkaniu we Francji. Okres
ten może być skrócony do jednego roku,
a jeżeli cudzoziemiec ma pewną łącz­
ność krwi z Francją, może być całkiem

opuszczony. Francuska, wychodząca
zamąż za cudzoziemca, będzie mo’gła
przez proste oświadczenie przy ślubie,
zatrzymać narodowość francuską. Każ­
de dziecko, urodzone we Francji z mat­
ki Francuski, jest narodowości fran­
cuskiej.

Ustawa ta wykazuje, że rasa francu­
ska, zagrożona wyludnieniem się, chce

odświeżyć swój organizm, przedewszyst­
kiem polską krwią, najbardziej podobną
do francuskiej,

Cyganka dostała smary,
bo źle wróżyła.

Do miejscowości Jezierzany przybyła
grupa w’ędrownych cyganów i rozpoczę­
ła sw’oje rzemiosło: w’różenie. Jedna z

takich przew’idujących, Hania Korsuk,
z Cinkowy. pow. Sambor, udała się do

pobliskiej chaty, gdzie złapała za rękę
Stefana Chromyja, parobka i zaczęła
mu płynnie w’yliczać, jak to będzie on

szczęśliwy i ilu zaszczytów’ dostąpi w

najbliższym czasie.
Nie okazała się jednak bezinteresow­

ną i za tak dobre wieści pobrała sutą
zapłatę. Tymczasem dzień za dniem

mijał, a wróżby nie chciały się spraw­
dzać. Wówczas rozgniewany Chromyj,

na spółkę z niejakim Zołotorezukiem

zaczął poszukiw’ania za cyganką.
Spotkał ją niedługo w pobliskim le­

gie i zażądał kategorycznie zwrotu pie-%
niędzy za wróżenie. Gdy cyganka nie
chciala o tem ani słyszeć, zbił ją Chro­
myj po twarzy tak mocno, że zalała się
krwią, poczem wyrwał jej z kieszeni

karty,; tytoń i kilkadziesiąt złotych go­
tów’ki a następnie zbiegł.

Cyganka zawiadomiła o wszystkiem
policję, która obu parobków aresztow’a­
ła pod zarzutem gwałtu publicznego i

rabunku.
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S’ilni fantastyczno-egzotyezny
w 2 częściach.

(Ciąg dalszy).

_

Nie bój się. Jeszcze i dla ciebie
coś zostanie. Zresztą zarezerwujemy
tu dla ciebie smaczny kąsek.

- Ha, ha, ha! Ty możesz mieć in­
ny gust, niż ja.

- Już ja mam dobry g-ust, bądź
spokojny. Tamtego roku wybrałem
dla siebie Othe. Pokaż mi ładniejszą
wśród ciżby wyspiarek.

- Racja! Othe, to mi kąsek! Coś
w tym rodzaju mi wyszukaj.

— Tracimy czas niepotrzebnie. Leć-

że już raz do licha!

Kiedy Wiese zapuścił się w dro­
żynę wiodącą do traktu, który łączył
święty las z miastem odległem o trzy
kilometry, Hans zwrócił się do dru­
giego towarzysza:

- Ty, Grollmann musisz wziąść na

oko Henryka, żeby nam nie popsuł
zabawy. Coś mi się zdaj e, że się zwą­
chał z Othe. Będziesz zatem lazł za

nim krok w krok, aż...
— I mnie także chcesz obdarzyć ja-

kiemś głupięm zajęciem w taką noc?
- przerwał mu młody majtek z mi­
ną widocznie niezadowoloną.

- Pół godzinki najwyżej, a może
i całą godzinę. Zależy od tego, jak

się Wiese zakręci koło samej spra­
wy. No. Grollmann, nie spodziewa­
łem się, że będziesz robił trudnoś...

Straszliwa wrzawa nie pozwoliła
Hansowi na dokończenie zdania.

Żabrżmiały głośne fanfary. Tysią­
ce rąk wzniosło się ku niebu i z ty­
sięcy piersi wydarł się okrzyk ra­
dości.

Małe jasne obłoczki na podobień­
stwo kawałków waty rozsiane na

aksamicie nieba odpłynęły na bok
i pucołowate oblicze miesiąca wyj­
rzało z poza szalu misternie z chmu­
rek utkanego. Potoki bladego świa­
tła zalały wodę, las i łąkę, a srebrzy­
sty warkocz księżyca położył się na

drobnych falach jeziora.
Nadeszła chwila swobod
Rozpoczęły się pląsy tradycyjne. Co

żyło rzuciło się w tan, krzycząc, W’o­
łając, chichocząc.

Henryk podszedł do królowej, dzię­
kując jej gorącemi słowy za życzli­
wość, której dała poraź wtóry dowo­
dy. Othe uśmiechnęła się leciutko.

— Kiedy miesiąc stanie prostopa­
dle nad lasem - rzekła - ...przyjdź
tutaj, do mnie. C.hcę z tobą pomówić.
Teraz jeszcze nie pochłonęła zabawa
całkowitej uwagi tych ludzi i obser­
wowaliby nas bacznie. Więc przyj­
dziesz?

- Dobrze, królowo.
Zaledwie się wmieszał pomiędzy

szalejące tłumy, kiedy uwiesiła mu

się u ramienia jakaś niewiasta z za­
słoniętą twarzą i zaczęła go ciągnąć
w stronę lasu. Chciał się opierać,
lecz wówczas nieznajoma rzekła gło­
sem ciepłym, kuszącym;

- Nie chcesz? Nie poznajesz mnie
widać...

Przystanął. Ten głosik nie był ińu

obcym. Gdzieś go już kiedyś słyszał.
Ale gdzie?... Kiedy?...

— Przyrzekłeś, że będziesz zawsze

mój. Tylko mój... - szeptała zawoa-

lowana, garnąc się do młodzieńca co­
raz silniej.

— Ja przyrzekłem?. Kto ty jesteś?
—- Jeszcze nie poznajesz? I nie pa­

miętasz komuś przyrzekał?.,
- Faktycznie nie mogę poznać... -

mruczał Henryk, unikając przezornie
odpowiedzi na drugie pytanie. Wów­
czas nieznajoma, szybkim ruchem
dłoni zerwała zasłonę z twarzy.

- A teraz?... — zawołała.
— Sofo!... Gdzieżeś ty się dziewczy­

no chowała tyle czasu!... -- Pochwy­
cił obie ręce dawnej kochanki,
wstrząsał niemi przyjaźnie i mówił

zdumiony ą zarazem ucieszony szcze­
rze:

— Sofo! Sofo!... Ty urwiszu jeden!
Myśłeliśmy już, żeś zginęła podczas
nieszczęsnej strzelaniny. Prawie rok

cały cię nie widziałem.

Lekka chmurka przebiegła r,ysy ob­
łudnie uśmiechniętej wyspiarki. Oto
ten. któremu zemstę za,przysięgła, za­
raz w pierwszych słowach przypom­
niał jej ów dzień, w którym ojca stra­
ciła, w którym padł kapłan Hanno z

ręki znienawidzonych olbrzymów.
Lecz opanowała się natychmiast i
znowu uśmiech zajaśniał ’w jej o-

czacli.
— Tak... Tak... Dziś właśnie rok u-

pływa, jak cię widziałem po,raź ostat­

ni. Wówczas mnie uwięziono, a po­
tem...

- Tęskniłeś?
- Naturalnie... - odparł z wiel­

kim pośpiechem. — Któżby cię nie

polubił i nie tęsknił za tobą, śliczny
łobuzie... Ale gdzie ty mnie ciągniesz
— dodał, spostrzegając, że wkracza
na leśną ścieżkę.

- Pogadamy ze sobą. Tyle zmian
zaszło przecież w ciągu roku. Nia
braknie przedmiotu rozmowy...

— Aha... —potwierdził z roztar­
gnieniem i obejrzał się za siebie.
Wówczas zobaczył, że Grollmann po­
dąża w t,ym samym kierunku.

Henryk miał uzasadnione obawy,
że Sofo będzie chciała sam na sam

doprowadzić aż do takiego stadjum,
na jakie mu uczucia wobec Eli nie

pozwalały. Widząc więc kolegę idą­
cego w tę samą stronę, ucieszył się
i za pleca,mi dziewczyny dał mu znak

ręką, by szedł za nimi.
Grollmann roześmiał się szeroko.

. Henryk sam mu ułatwiał robotę.
Idącą parę otoczyły cienie lasu.

Przez zbitą gęstw’ę listowia przedzie­
rały się tu i ówdzie odosobnione pro­
mienie księżyca i znaczyły na ścież­
ce jasne łaty światła.

Henryk czuł się dosyć -nieswojo.
Nie robił sobie wpraw’dzie nigdy wy­
rzutów z powodu dawnych stosun­
ków z t,ą dziewczyną, ale przeczucie
mówiło mu, że ona wie o jego mał­
żeństwie z Fit -,-; ., , n ,;m w^iau­
tami, że będzie scena, łzy i tym po­
dobne historje, których żaden męż­
czyzna nie lubi.

(Ci.ąg dalszy nastąpi)
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Przęśl nową katastrofą drożyzny?
Szerokie masy naszego społeczeń­

stwa, które pędzą żywot suchotniczy,
zaniepokojone są wzrostem cen na

artykuły pierwszej potrzeby, docho­
dzącym w ostatnich czasach do tak

znacznych rozmiarów, iż grozi popro-
stu klęską, jeżeli rząd niebezpieczeń­
stwu dalszej powodzi drożyźnianej
nie zapobiegnie. Rok rocznie powta­
rza się ta sama historja. Krytyczny
okres jesienny, w którym najwięcej
czyni się wydatków, ze względu na

nowy rok szkolny, przez zakupy ksią­
żek i ubioru dla młodzieży oraz za^

bezpieczenia się przed głodem i chło­
dem w zimie — pewna mafja paska-
rzy-spekulantów bezlitośnie, z pro­
stej chęci osiągnięcia większego zy­
sku, wyzyskuje smutne położenie ro­
dzin robotniczych i pracowniczych.
Dopiero trzeba bić na alarm, ażeby
zwrócić uw’agę czynnikom miarodaj­
nym na taki stan rzeczy i w ten spo­
sób kres położyć dalszym orgjom
spekulacyjnym.

Drożyzna dzisiejsza, gospodarczo
niczer-i nie jest uzasadniona. Tem-

bardziej dziwić się należy, że ceny ar­
tykułów’ pierwszej i najpierwszej po­
trzeby utrzymują się nadal na tak

wysokim poziomie i zupełnie nie

zdradzają tendencji zniżkowej, prze­
ciw’nie naw’et dalej jeszcze wzrastają.
Wysoka cena za nabiał, którą tłóma-
czono słabym dow’ozem produktów’
rolniczych w okresie żniw’, dzisiaj już
po żniwach utrzymuję się na tej sa­
mej wysokości. Mięso tak samo zna­
cznie podrożało; chleb i mąka, acz­
kolwiek nieco potaniały, wobec lek­
kiej zw’yżki na giełdzie zbożowej nie­
bawem znowu osiągną pierw’otną w’y­
sokość. Również projektow’ana jest
w kołach przemysłowych podwyżka
cen węgla, która według opinji kół

zbliżonych do przemysłu węglow’ego
w’ynosić będzie około 15 procent.
Podw’yżka ta w’ najbliższym czasie
ma nastąpić.

. Wprost piew’iarogodnem wydaje
się, że w Polsce, która jest krajem
w’ybitnie rolniczym i posiada obfite
złoża węglowe, mogłyby być ceny
w’yższe od cen płaconych na rynku
światow’ym. Omawialiśmy niedawno
tworzenie rezerw zbożowych przez
rząd, celem regulow’ania cen zboża i

utrzymania ich na normalnym pozio­
mie. Jednakowoż, co widzimy? Rząd
nie w’ydał jeszcze ani grosza na za­
kupy, a w’ przewidywaniu złotego
żniw’a, ceny wzrastają. I to w’szyst­
ko dzieje się w czasie, kiedy w’edług
tymczasow’ych obliczeń urzędu staty­
stycznego zbiory tegoroczne są o ja­

kie .15—20 procent, lepsze od zeszłoro­
cznych. Żyta mamy prawie 60 miljo-
nów kwintali w porów’naniu z 51 mi­
l,ionów’ w’ roku ubiegłym, pszenicy 14

miljonów w’obec 12 mil.ionów w roku
1926.

Wobec tego rząd chw’ilowo zanie­
chał zakupów zboża, celem tworzenia
rezerw, w przekonaniu, że zaw’iedzio­
na spekulacja, która liczyła na wiel­
kie zakupy rządowe, obniży ceny.
Zresztą, jak już zaznaczyliśmy, ceny
zboża na rynku światowym są niższe,
od cen krajowych, tak, że z łatwością
rząd mógłby zakupić zboże za gra­
nicą.

Powyższy przykład ostatniej doby
niech będzie ilustracją, jak wielkie
spustoszenie w życiu gospodarczem
może wytworzyć bezwzględna speku­
lacja. Podrożenie zaś zboża — to po­
drożenie mąki i chleba. Podrożenie

węgla - to podrożenie gazu, wody,
elektryczności i wszelkich produk­
tów’ przemysłowych. Zboże, mięso
i w’ęgiel, są tymi podstaw’owymi ar­
tykułami, na których opiera się ruch
cen w’szystkich innych towarów’ i

dlatego podw’yżka cen powyższych
trzech artykułów’ ma, tak dobitne
znaczenie w życiu gospodarczem.

Inaczej byłoby, gdyby płace dosto­
sowano do wzrostu drożyzny. Ale

niestety, tak nie jest. Nawet drobne
zasiłki, przyznane tu i ów’dzie urzę­
dnikom, nie mają żadnej realnej
wartości wobec wzrostu drożyzny.
Poziom płac zarówno pracowników
umysłowych, jak i fizycznych, jest
tak niesłychanie niski, iż każda,
choćby najdrobniejsza podwyżka to­
warów obciąża dotkliwie budżet sze­
rokich rzesz ludności.

Warto przytoczyć cyfry, dotyczące
zarobku robotnika w poszczególnych
krajach, podane i zestaw’ione przez
Międzynarodowe Biuro Pracy w’ Ge­
newie. Podana statystyka opiera
swoje zestawienie na cyfrze 100, któ­
rą określa się zarobek robotnika an

gielskifego. AV porównaniu z tą cy­
frą w’ysokość zarobku w poszczegól­
nych krajach w’ynosi: Angłja 100; A

meryka 177; Norwegia 102. Szwecja
86, Niemcy 76, Francja 61, Belgja 59,
Czechy 58, Austrja 52 i Polska 48! W

szeregu 11 państw’, grających jakąś
rolę w międzynarodow’em życiu go­
spodarczem, Polska zatem stoji na o-

statniem miejscu.
Nie wątpimy, że rząd silną ręką za­

pobiegnie dalszej katastrofie droży
źnianej i ukróci umiejętną polityką
swawolę spekulantów, czego wymaga
koniecznie interes państwowy.

A. K.

RBoreanfzacIa Państw. Monopolu Tytoniowego
P. minister skarbu podpisał rozpo- 1

rządzenie w spraw’ie zmiany § 12 roz-1

porządzenia ministra skarbu z dnia 30

maja 1923 roku o reorganizacji pań­
stwowego monopolu tytoniowego. Na

mocy rzeczonego rozporządzenia naczel­
nemu dyrektorowi PMT zostaje dodana
celem opinjowania ważniejszych spraw
rada zaw’iadowcza, w skład której
wchodzić będzie naczelny dyrektor PMT

przedstawiciel ministerstwa skarbu,
ministerstwa rolnictwa i ministerstwa

przemysłu i handlu, dwaj wicedyrekto­
rzy dyrekcji PMT. inspektor państwo­
wych fabryk tytoniowych i przew’odni­
czący Komisji rewizyjnej dla PMT. Ra­
dę zawdadowczą zwoływ’ać będzie na­
czelny dyrektor PMT w miarę potrzeby,
conajmniej raz na miesiąc. Rozporzą-

’ dzenie ukaże się w najbliższym nume­
rze Dziennika Ustaw.

Taką wiadomość przyniosła prasa
warszawska przed kilku dniami. Ozna­
cza ona, o ile pozory nie mylą, zmianę
na lepsze w dotychczasowej gospodarce
monopolow’ej. Snąć rząd pow’ażnie li­
czyć się zaczyna z glosami prasy i

pragnie także kres położyć utyskiwa­
niom na złe wyroby tytoniowe.

Nie wystarczy sama propaganda,
choćby w postaci najbardziej w oczy
rzucających się barwnych plakatów,
rozlepionych w poczekalniach wszyst­
kich dworców kolejowych pogranicza,
przedstawiających rosnące z każdym

I
rokiem dochody Państwow’ego Monopo­
lu Tytoniowego a niegodziwość tych, !

którzy uprawiają szmugiel wyrobów’
tytoniowych z zagranicy.

Tu trzeba przemówić nie do oka, lecz I ,

do rozumu! Najrozsądniej postąpi
rada zawiadow’cza, jeśli zbada przyczy-1
nę wszelkich niedomagań, a przede-1
wszystkiem postara się o lepsze wyroby,
wtedy nie będzie złorzeczeń na Mono- i

poi ani przemytnictw’a, przyprawiają­
cego Skarb państwa o miljonowe straty.

Pisaliśmy w ,,Dzienniku Bydgoskim" |
nieraz o tem, dlaczego ludność skarży r

się na wyroby ’monopolowe. Złe gatun­
ki tytoniu są winne! W sklepach nie- j
których znachodzą się często tytonie j
stęchłe. Palacze, niechcąc się zatru-1

wać, kupują cygara i papierosy — jak
się u nas mówi — pod rę.ką... ,j
. Gdyby tak nowa rada zawiadowcza

obejrzała się za innymi dostawcami su- j
rowca, może by to współzawodnictwo J
przyczyniło się nareszcie do wyparcia z j
rynku polskiego złych tytoni. W

każdym razie obowiązkiem Państwowe- j
go Monopolu Tytoniowego jest nie tyle
publiczność ,,pouczać" o szkodliwości

szmuglu, jak przeciwdziałać mu przez
racjonalne zarządzenia; za takie uwa­
żamy zakup najlepszych surowców,

, oględniejsze niż dotąd magazynowanie
. ich, a przede wszystkiem obfite zaopa-
,

’ trzenie sklepów w dobre gatunki cygar I

i i papierosów.’ i

Gość, który nabrał właściciela

restauracji...
Sposób dla spryciarzy, jeśli głód dokucza a kieszeń jest pusta.

Właściciel restauracji przy ulicy Nie­
całej nr. 5 (w Warszaw’ie) p. Klajmic,
jest gorącym wielbicielem artystów tea­
tru Letniego, którzy również darzą go
niekłmaną sympatją, spędzając błogie
chwile przed pięknie zastawionym bu­
fetem. Ub . piątku p. Klajmic nagle po­
smutniał. Stało sie to koło godz. 3 po
południu.

Do restauracji wkroczył stary jego­
mość w towarzystwie dwu chłopczy­
ków. ,,Proszę dla mnie koniak, bef­
sztyk z cebulką i buteleczkę burgunda11.
Życzeniu stało się zadość. Solidny kli-

jerit ,,spałaszował11 obiad, napił się ka­
wy, wysączył kilka kieliszków likieru.
Nie zapomniał też o dziatwie, dla któ-

tej zamówił jeszcze ciastka i rzekł: ,,Za­

czekajcie na mnie, chłopaczki, zaraz

wrócę". I wyszedł, pozostawiwszy
malców przy stole. Minęło pół godzi­
ny, godzina, a tata nie wracał. Pan Klaj-
mic zaniepokoił się na dobre.

— Gdzie jest wasz ojciec? — zagad­
nął młodocianych klijentów.

— Nasz ojciec? To wcale nie nasz

ojciec. Podszedł do nas w ogrodzie
Saskim i zapyta!, czy chcemy iść z nim

na lody...
Usłyszawszy te słowa restaurator jęk­

nął, kelner złapał się za czuprynę, bu­
fetowy zzieleniał z rozpaczy.

Ale już było po wszystkiem. Osobli­
wy gość, zapłacił już zamiast pieniędzmi
dwoma chłopa,kami — nieswoimi!

, HtoyMa rozprawa sądowa żebraka ze Śląska.
Katowice, 1 września.

Donoszą tu z Rybnika, iż przed Izbą
karną odbywa się niezwykła rozprawa

I przeciwko żebrakowi Stanisławowi Ga-

| wince z Będzina, posiadającego tam

3-piętrową kamienicę, oskarżonemu o

dokonanie gwa,łtu na 7-letniej dziew­
czynce. Oskarżony napad! na ofiarę

Plutównę w pobliżu dworca rybnickie­
go w biały dzień. W trakcie rozprawy
obrońca oskarżonego postawił wniosek
o zwolnienie oskarżonego z aresztu

śledczego ze względu na kalectwo Ga-

winki, który nie posiada nóg. Wnio­
sek został odrzucony, poczem rozpra­
wa została odroczona.

Mimowolny 13-Sefni morderca uwolniony
3d ciężkiego zarzutu morderstwa z zastanowieniem.

Z Katowic donoszą: mysłowicki sąd
uwolnił od winy i kary 13-letniego
chłopca Szymkałę oskarżonego o mor­
derstwo z premedytacją, Szymkalo w

kwietniu r. ub. zbierał węgiel w kopal­
ni mysłowickiej i w trakcie tej pracy
rzucił zapalnik, którym spowodował

wybuch. Wybuch ten zabił jego 12-let-

niego towarzysza. Wbrew opinji pro­
kuratora, który wysuwał tezę morder­
stwa z zastanowieniem, sąd na podsta­
wie zeznań oskarżonego broniącego się
nieświadomością, stanął na stanowisku
morderstwa niezamierzonego.

ll?iadeiMOŚa % fatośu.

Nowe parki w Warszawie.

Magistrat warszawski opracował
plan budowy nowych dziew’ięciu par­
ków. Koszta realizacji wyniosą 10

miljonów zł. Rok rocznie na ten cel

magistrat będzie asygnował około mil-

jona złotych.
Czołem Sokoli!

Ub. niedzieli odbył się w Łodzi im­
ponujący zlot Sokola Okręgu łódzkiego.
Karne zastępy wystąpiły pod hasłem —

potęga wielkiej Polski.

Koszta odbudowy zniszczonych zagród
wynoszą 217 miljonów złotych.

Min. robót publicznych opracowało
projekt rozbudowy na r. 1928-29. Plan
ten przewiduje odbudowę 16 000 zagród,
zniszczonych w czasie wojny.
Szloma Kleuzer podrabiał 50-doiarowe

banknoty.
Z Wilna donoszą: Patrol policji pań­

stwowej w Landwarowie ujawnił, iż w

okolicy puszczane są w obieg fałszywe
banknoty 50-doiarowe, przerabiane z

banknotów 5-dolarowych. Aresztowa­
no fałszerza banknotów Szlomę Eleuze-

ra, zamieszkałego w Trokach i Broni­
sława Czerw’ińskiego zamieszkałego w

Wilnie jako podejrzanych o współ­
udział w aferze. Śledztwo, zmierzające
do wykrycia reszty wspólników, pro­
w’adzone jest w dalszym ciągu.

Znowu wielka burza gradowa.
Z Krakowa donoszą: Dnia 29 bm w

godzinach popołudniow’ych przeszła
nad powiatem krakowskim silna burza

gradowa ,która dała się we znaki szcze­
gólnie okolicom w’schodnim powiatu

Grad w’ielkości kurzego jaja poczynił
straszne spustoszenia, zwłaszcza w sa­
dach i budynkach.

Wypadek kolejowy we Lwowie.

Na stacji kolejowej we Lwowie pod­
czas przetaczania w’-agonów, 10 wago­
nów towarow’ych najechało niespodzia­
nie na stojący przed parowozownią pa­
rowóz. Wskutek wypadku 4 wagony
zostały rozbite, zaś parowóz poważnie
uszkodzony. Pozatem maszynista do­
znał lekkich wstrząśnięć.

Pociąg towarowy w dyrekcji wileńskiej
wykoleił się.

Ub. poniedziałek w południe w wileń­
skiej dyrekcji kolejowej na stacji Wa­
liły podczas w’jeżdżania na stację po­
ciągu towarowego pękła szyna, wsku­
tek czego wykoleił się 1 kryty wagon,
zatarasowując obydw’a tory. Wypadek
nie pociągnął za sobą ofiar z ludźmi,
ani większych strat materialnych, jedy­
nie tylko pociągi pospieszne przecho­
dzące tą linją doznały ,wskutek tego
pewnych opóźnień.

Wójt gminy obciął się bogacić na

bezrobotnych.
Z Katowic donoszą: W Wodzisławiu

skazany został przez sąd wójt gminy
Gorzyce. Wyrok motywowany jest bez-

prawnem potrącaniem przez wójta pie­
niędzy z zasiłków wypłacanych bezro­
botnym, co wójt Gorzyc uprawiał od

dłuższego czasu. Wójt skazany został
na miesiąc w’ięzienia i 300 zł. kary,

Jakich kwalifikacji żądał pan starosta

od strażaków?

W powiecie tomaszowskim (woj, lu­
belskie) zastępca starosty rozesłał do

gmin okólnik, dotyczący straży pożar­
nych. W osobliwym tym kwestjonarju-
szu m. i. znajdujemy nast. zapytania:

,,12. Kto wchodzi w skład Zarządu
Straży, jakie funkcje spełnia każdy z

poszczególnych członków zarządu, ja­
kich przekonań politycznych są po­
szczególni członkowie zarządu?

13. Pod wpływ’em jakiego stronnic­
twa pozostaje dana straż?

14. Jakie przekonania polityczne prze­
ważają wśród \ strażaków poszczegól­
nych oddziałów?

15.Czy i jaki ma w’pływ Komendant

straży a) na strażaków i b) na ludność?
16. Jakich przekonań politycznych

jest komendant danego oddziału Stra­
ży i jaką cieszy się opinją pod wzglę­
dem moralnym?

Odpowiedzi na punkty 12, 13, 14, 15 i
16 należy opracować wspólnie z ko­
mendantem posterunku Policji Pań-i

stwowej11.
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157 biskupów jęczy w katordze

sowieckiej
a równocześnie metropolita Sergiusz płaszczy

- się przed Kremlem.

Biskupi jako Stróże nocni, kucharze i pomywacze. — 3 ruble

miesięcznie na utrzymanie katorżnika, - Prześladowani biskupi
uważani są mimoto za głowy prawosławnego kościoła.

Moskwa, w sierpniu.
Rząd sowiecki skazał na wygnanie

157 biskupów cerkwi prawosławnej;
jednych wysłano na daleką północ, in­
nych znowu do pustyń Azji środkowej;
wreszcie bardzo wielu ulokowano w ()­
bozie ńa wyspach Sołowieckich na Bia-
łem morzu. Wygnanym biskupom nie
wolno odprawiać nabożeństw, nie wol­
no od wyznaczonego im na pobyt miej­
sca oddalać się bodaj o parę kilome­
trów; w oznaczonych dniach muszą
meldować się policji.

Wszystkie listy tych dostojników ko­
ścioła prawosławnego są przez czeki-
stów bardzo ściśle cenzurowane. Naogół
biskupi wydaleni są na okres trzyletni,
zdarzają się jednak wypadki wydala­
nia na czas nieokreślony. Duchowni ci

obowiązani są do pracy fizycznej, któ­
rą muszą wykonywać wespół z innymi
aresztowanymi.

To też dwu biskupów pełni np. pra­
cę stróżów nocnych, dwu innych pracu­
je w charakterze kucharzów, wielu zaś
zamiata czy myje naczynia. Ci wszy­
scy biskupi, tak jak inni deportowani,

otrzymują od rządu sowieckiego trzy
rabie miesięcznie, lecz nawet ta żebra­
cza pensja wypłacana jest bardzo nie­
regularnie.

Ofiarom tego prześladowania zarzuca

się jedynie, że są wiernie przywiązani
do cerkwi prawosławnej i że zwalczają
prąd, szerzony przez Sow’iety w celu
rozbicia jedności cerkwi pod maską t

zw. odnowicieli.
Że rozbicie to udało się, dowodzi nie­

dawny sensacyjny ,,list pasterski41 me­
tropolity Sergjusza N. z Nowogrodu,
który zaleca wiernym posłuszeństwo
dla rządu moskiewskiego i grozi wy­
klęciem tym popom, którzy nie uznają
rządu sowieckiego.

Haniebną tę odezwę prócz Sergieja
podpisało 6 metropolitów. Oczywiście
rząd sowiecki właściwemi sobie meto­
dami pozyskał Sergjusza, jak przedtem
jego poprzednika Tichonia. Jednakże

prawdziwy’mi wyrazicielami woli ko­
ścioła prawosławnego pozostaną nie

autorzy proklamacji, lecz ci gnębieni i
torturowani biskupi i księża, zapełnia­
jący katorgi sow’ieckie.

Kral milionowych zarobków,
rozwodów i bandytów.

Lotnik Lindbergh dostaje za swoją książkę 2 miljony dolarów.

Ameryka ma 22 miljony samochodów, które przejeżdżają rocznie

miljon ludzi. - 100.000 rozwodów na rok. - 118.000 bandytów
grasuje w Stanach Zjednoczonych.

Ameryka jest krajem astronomicz­
nych cyfr. Ludzie, posiadający w ma­
jątku miljard dolarów, należą do co­
raz częściej spotykanych okazów. W
matchu bokserskim bierze udział 200

tysięcy widzów’, płacąc słone ceny. Zna­
ny lotnik Lindbergh, który przeleciał
nad Oceanem Atlantyckim, otrzymuje
za książkę, opisującą jego wrażenia z

lotu i pobytu w Paryżu, Londynie i
Brukseli dwa miljony dolarów. Książ­
ka ma zawierać tylko 50 000 słów, a

więc za każde słowo otrzymuje Lind­
bergh 40 dolarów. W Hollywood płaci
się artystom filmowym ponad 10 000 do­
larów tygodniowo i jest to zupełnie
zwyczajna gaża. Nakład dziennika

,,Saturday Evening Post44 wynosi 2 mil.

800 tysięcy egzemplarzy, a nie jest to

jeszcze największy dziennik amery­
kański. Liczba samochodów w Amery­
ce (Stany Zjednoczone) wynosi 21 600 000
wozów. W każdym roku notuje się
42 000 morderstw i tyleż samobójstw.
W czasie pożarów traci życie rok rocz­
nie 12000 ludzi. W w’ypadkach samocho­
dowych ginie rocznie 260 000 ludzi, a 800

tysięcy odnosi ciężkie rany. Liczba
rozwodów wynosi rocznie 180 000.

Stan bezpieczeństwa w Ameryce jest
opłakany. Małe kradzieże zdarzają się
rzadko. Kradnie się od razu tysiące
dolarów. Bandyci nie dbają o życie
ludzkie. Napadają z rewolwerami w

biały dzień, na ruchliwej ulicy i strzela­
ją do upatrzonej ofiary. Potem ucieka­
ją własnym samochodem, zanim policja
zdoła się dowiedzieć o wypadku, Szcze­
gólniej liczne są wypadki napadów
bandyckich na ulicy w San Francisco
i Oakland. Ofiarą tych napadów padają
też niewinni przechodnie.

Osobny gatunek tworzą tzw. ,,dusi­
ciele44 (stranglers). Wślizgują się oni
do mieszkań w których zostały samotne

kobiety, duszą je, a potem zagrabiają
pieniądze i kosztowności. Jednego z

takich morderców’ dusicieli schwytano
niedawno w Kanadzie. Miał na sumie­
niu kilkanaście uduszonych kobiet.

Odzwierciedleniem tych stosunków’,
panujących w Ameryce, są dzienniki a-

merykańskie. Sprawy polityczne, eko­
nomiczne, społeczne usunięte są na dru­
gi plan. Pierwsze miejsce zajmują w

nich morderstwa, kradzieże, katastrofy
i wszystko, co jest ,,shoking44. Szcze­
gólniej ulubionym tematem dzienników

amerykańskich są historje procesów
rozwodowych. Do takiej historji dodaję
się zwyczajnie portret rozwiedzionej
kobiety, (mężczyzny nigdy), jej adres i

opis jej życia. Zdawałoby się, że po­
w/odem tak licznych procesów jest bru­
talne zachowanie się mężczyzn. Nic

podobnego! Proces rozwodow’y wynika
zwyczajnie z bardzo błahych powodów,
wypływających z niezwykłej kapryś-
ności i lekkomyślności rozpieszczonych
kobiet amerykańskich.

Niedawno jedna z takich mężatek a-

merykańskich wytoczyła mężow’i pro­
ces rozwodowy, poniew’aż mąż zmuszał

ją do ucięcia włosów ,,a la garconne44.
Inna znowu wytoczyła proces o to, że

po ślubie mąż zdradził jej, że ma 28 a

nie 22 lata, jak początkowo sądziła.
Żądała nawet ,,natychmiastowego44 roz­
wodu. I zawsze znajdzie się taki po­
błażliwy sędzia, który udziela dla ta­
kich powodów rozwodu.

Wkońcu trzeba dodać, że według obli­
czenia jednego z sędziów, liczba ban­
dytów w Stanach Zjednoczonych do­
chodzi do przerażającej cyfry 118 000.
Wskutek tego policja i kryminały ko­
sztują rząd amerykański 10 miljonów
dolarów rocznie.

Humor i satyra.

Nowoczesny mąż.
- Mamo, proszę mi dać ścierkę do wy­

cierania podłogi.
— Ja nie wiem, co to jest, - idź do ojca.

Nie straci!.

Handlarz koni, wracając z targu, zauwa­
żył, że świeżo kupiony pr?,ez niego koń, ko­
pie i gryzie.

,,A to dobrze, że choć nic poniosłem stra­
ty" — powiedział sobie w duchu handlarz —

,,bo za konia tego zapłaciłem fałszywemi
pieniędzmi".

Oj, ta medal

Mały Staś, znalazłszy się z matką, na

wsi w odwiedzinach u ciotki, która nosiła

jeszcze długą suknię, zapytuje zdziwiony:
— Mamo, czy ciocia nie ma wcale nóg?

Z Rosji sowieckiej.

Menźyński w opalach.
,,TAN44 przynosi następującą depeszę,

która przedostała się z Moskwy przez
Kopenhagę: ,,W kolach komunistycz­
nych jest przeświadczenie takie, że

walka między Stalinem a Trockim do­
piero się rozpoczęła. Kierownik G. P . U .

popadł w niełaskę rządu. Stalin obwi­
nia go o brak prawdziwego pojęcia o

rzeczywistych nastrojach rosyjskiego
społeczeństwa, posługując tem, że w

kompromisie zawartym z opozycją, sta­
linowcy niepotrzebnie poszli na więk­
sze ustępstwa, jakie powinni byli u-

dzielić44.
Trocki powinien jak najwcześniej o-

głosić sw’ój program reformy państwo­
wej.

Zatarg pomiędzy Cziczerinem
a Litwinowem.

Wschodnia agencja telegraficzna do­
nosi z Moskwy, że sprzeczność poglą­
dów na politykę zagraniczną między
Cziczerinem a Litwinowem coraz wię­
cej się pogłębia. Litwinow jest przeci­
wny polityce Czeczerina, która zmierza
do porozumienia się z Polską i Fran­
cją. W związku z tem rozchodzi się po­
głoska o całkowitem usunięciu Litw’i­
nowa z rządu albo wyznaczenia go na

jedną z dyplomatycznych placówek za­
granicą. Zachodzi możliwość wyznacze­
nia Litwinowa kierownikiem poselstwa
sowieckiego w Tokio.

Cziczerin nie ukrywa swego niezado­
wolenia z powodu nieumiejętnej poli­
tyki Litwinowa, a szczególnie w sto­
sunku do Polski. Tylko wmieszanie się
Cziczerina do polityki zagranicznej w

odpowiednim czasie przeszkodziło ró­
żnym szkodliwym konfliktom, jakie
groziły Rosji Sow’ieckiej. W ostatnim
czasie rzeczowa polityka Cziczerina zo­
stała całkowicie uznana przez Politbiu-

ro, z czego ogromnie jest niezadowolo­
ny Litwinow.

Uczyć się może tylko ,,proletariat".
Komisarjat oświecenia Ukrainy So­

wieckiej ogłosił oficjalne rozporządze­
nie, że z powodu braku pomieszczenia
w szkołach miejskich, w w?yższych u-

czelniach uczyć się tylko mogą dzieci
robotników i wieśniaków. Pragnący się
uczyć w wyższych szkołach muszą

wykazać, że są pochodzenia proleta­
riackiego, w przeciwnym razie nie ma­
to prawa uczęszczania do wyżej wska­
zanych instytucyj naukowych.

Wczesna zima.

Wiedeńscy meteorologowie stwier­
dzają, że minął już bezpow’rotnie okres

pięknej pogody, oraz przepowiadają, że

zbliża się już do nas w szybkiem tem­
pie chłodna jesień i ostra zima.

Dyrektor wiedeńskiej stacji meteoro­
logicznej, Max Topcrczer, oświadczył w

tej sprawie, co następuje:
Mamy już poza sobą okres upałów’. —

Ostatnie tygodnie stały już nawet pod
znakiem średniej temperatury. Na

kontynencie warstwy powietrza są

niewątpliwie bardzo ogrzane. Na pół­
nocy jednak zaznaczył się już silny

spadek temperatury, aż do 5 stopni
ciepła.

Upały należy uważać stanowczo za

skończone. Przez krótki jeszcze okres
czasu oczekuje nas łagodna temperatu­
ra przy częstych opadach. Niebaw’em

jednak nastąpią silne chłody, a w związ
ku z nimi należy się spodziewać i wcze­
snej zimy. Nie należy oczekiwać, aby
przy zmniejszonej obecnie intensywno­
ści promieni słonecznych po chłodach

jesiennych pow’róciło jeszcze choćby
na krótko ciepło.

Na razie, jak to możemy zauważyć i
u nas, przepowiednie wiedeńskiego me­
teorologa się sprawdzają. Każdy pra­
w’ie dzień przynosi nieznaczny, lecz stop­
niowy spadek temperatury. Kończy
się niestety lato!

Z kaszubskich wrażeń.
Sumienie Kaszuby. - Najwyższa szkoła Kaszuby.

Wycieczki wakacyjne nad nasze cudne

polskie morze, dostarczają bystrzejszemu ob­
serwatorowi obficie wielorakich wrażeń. Na

czoło tych wrażeń wybija się urok i poezja
morza oraz treść duszy nadbrzeżnych, skar­
bami głębin i w’ód morskich żyjących mie­
szkańców.

Trzebaby być tak genjalnym jak sam

Słowacki poetą, aby odtworzyć wszechstron­
nie urok i poezję morza, wystarczy jednak
być przeciętnie myślącym śmiertelnikiem,
aby podzielić się z Czytelnikami świeżością
i ciepłem duchowem głębszych wrażeń, od­
niesionych z zetknięcia się i obcowania

czas jakiś z naszym kaszubskim ludem.

Psychologja tego nadmorskiego ludu, je­
go religijne wierzenia i polityczne przeko­
nania budzą w każdym poważniejszym ob­
serwatorze głębokie zainteresowanie i nie

pozostaną w decydujących momentach bez

wpływu na łosf naszych najdalej na pół­
noc wysuniętych, nadmorskich dzierżaw

państwowych.
O przynależności pewnych połaci ziemi

do państwa nie decyduje wyłącznie mie­
czem pisane i dyktowane prawo między­
narodowych traktatów, w poważniejszej
może jeszcze mierze wpływa na tę przy­
należność wewnętrzny nastrój ludności da­
nego powiatu czy okręgu.

Wewnętrzny, polityczny nastrój Kaszu­
bów jest nam wszystkim dostatecznie zna­
ny, wypowiedział on się manifestacyjnie
ostatnio w czasie pobytu p. Prezydenta Mo­
ścickiego w Gdyni, gdzie między innemi pa­
dały także takie potężne hasła: ,,Niema
Kaszub bez Polonji i bez Kaszub Polski".

Szczere, zdecydowane, polityczne stano­
wisko Kaszubów reguluje wyraźnie pod
względem moralnym i prawnym państwo-
wopolską przynależność tego odłamu na­
szej ludności i tego okręgu naszego kraju.
Pozostafe jednak zawsze jeszcze dla nas

księgą otwartą dusza Kaszuby.
Przedziwnie prosty to obraz i ewangie-

liczną głębią, czystością i prawdą swoją
przecudnie piękna to treść duchowa, ta ty­
le teraz w literaturze naszej opiewana, ry-
bacza dusza Kaszuby. W czasie plażowa­
nia nadmorskiego wdałem się z pewnym
niezmiernie sympatycznym, starym ryba­
kiem kaszubskim, w bardzo zawiią dys­
kusję na temat prawa własności. Zacie­

kawił i w dzisiejszych pod tym względem
mocno rozluźnionych, społecznych stosun­
kach poniekąd zaintrygował mnie już daw­
no przedtem zaobserwowany fakt, że, wró­
ciwszy po nocnym, niekiedy parodniowym
połowie z obszarów morskich na brzeg, ry­
bacy kaszubscy rzucają niedbale na piasek
nadbrzeżny sieci, liny i inne przybory ry­
backie, zostawiają w niezamkniętych, pły­
wających, na lince z kotwicą uwiązanych
skrzynkach całą, obfitą nieraz zawartość

połow’u ryb, udając się do swoich chat ry­
backich na dobrze zasłużony spoczynek.

Jak to mi mówiono i co zresztą sam

skrupulatnie stwierdziłem, żadna iudzka

ręka nie tknęła się w czasie snu spracowa­
nych rybaków ich, w ten sposób na łaskę
losu i ludzkiej dobrej woli porzuconej wła­
sności. Zapytany o motywy takiego posza­
nowania prawa własności wśród naszych
kaszubskich rybaków, odpowiedział mi sta­
ry, sympatyczny rybak:

- My tu wszystko opieramy na sumie­
niu jeden drugiego.

Sumienie człowieka — oto źródło praw i
stosunków układu społecznego wśród Ka­
szubów. Ten sam Kaszuba, stary mary­
narz, prawdziwy wilk morski, zapytany
gdzie budzą i rozwijają Kaszubi w człowie­
ku to nigdy wśród nich niezawodne sumie­
nie, podkreślił z jakimś mocnym, twardym
naciskiem:

— W domu rodzicielskim. W domu ro­
dzicielskim budzimy w dziecku to sumie­
nie, bo dom rodzicielski, to dla człowieka

najwyższa szkoła. Dom rodzicielski, opar­
ty nie na prostych morałach, ale na dobrym
przykładzie, budzi w człowieku sumienie

na którem my Kaszubi we wzajemnych
między sobą stosunkach bezw’zględnie i

niezawodnie polegamy.
Wypowiedziane z mocą przekonania, na

prawdzie życiowej oparte i niesłychanie
pięknie o duszy Kaszubów świadczące sło­
wa powyższe wywarły na mnie głębokie
i potężne wrażenie, że długo potem nie mo­
głem się opędzić wrażeniu, iż cała nasza

naukow’a, z cudzych prostych rozmyślań
wysnuta, w setkach tysięcy tomów zaw’ar­
ta pedagogja społeczna jest niczem wobec

prostej, niezawodnej metody wychowaw’czej
cwangielicznie dobrego^ i prawego Kaszuby.

J. K,
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA

Z pobytu ks. biskupa Okoniewskiego
w UluUzynle.

W ub. dniach bawił w parafji l}aszcj
Dostojny Gość. Wioska przybrała uroczy­
sty, odświętny wygląd: wystawiono 17 bram

tryumfalnych, domy przybrano bogato cho­
rągwiami o barwach narodowych i papie­
skich. Na spotkanie biskupa wyruszyła
ba.nderja konna w sile 30 ludz:i oraz oddział
kolarski Tow. Powstańców i Wojaków na

udekorowanych ,,stalowych rumakach". O

godzinie 4 i pól zajechała kareta wioząca
ks. biskupa wraz ze świtą. Wśród tłumu

wiernych widniał oddział kosyniejrów w

odpowiednich strojach. Sołtys p. Buczkow­
ski wręczył gościowe chleb i sól, wygłasza­
jąc odpowiednie przemówienie, następnie
małe dziewczątko wygłosiło wierszyk powi­

talny, wręczając Ekscelencji bukiet białych
róż. Zebrani witali ks. biskupa okrzyka­
mi: Niech żyje! Następnie wprowadzono
Go do kościoła przy śpiewie ,,Kto się w

opiekę". Tu przemówił miejscowy ks. pro­
boszcz. W odpowiedzi ks. biskup dzięko­
wał za serdeczne przyjęcie, jakie mu zgo­
towano. Po krótkim odpoczynku ks. biskup
bierzmowa.ł wiernych. Wieczorem przy
iluminacji wszyscy zebrani składali hołd
ks. Biskupowi.

Następnego dnia Arcypdśterz odprawił
Mszę św., poczem egzaminował dzieci z re-

łigji. O godz, 3 i pół żegnano bardzo owa­
cyjnie odjeżdżającego Biskupa.

WITOLDOWO. Tut. Tow. Powstańców |
i Wojaków urządza w niedzielę, dnia 4-go

’

września br. w ogrodzie p. Siemony staro­
polskie dożynki, czy’li wieniec, urozmaico­
ny występem naszych dzielnych sokolic

a dalej gry towarzyskie, jak: loterja fan­
towa, koło szczęścia, strzelanie do tarczy
o nagrody i inne przeróżne niespodzianki.
Obywatelstwo z bliska i dalszych stron go­
rąco zachęcamy do licznego wzięcia udzia­
łu w tym staropolskim wieńcu, który swą

tradycją zasłużył sobie na to, ażebyśmy
wszyscy tam pospieszyli. Tembardziej, że
i nasze sokolice wystąpią z popisami, któ­
!re niewątpliwie Wszy’stkich zainteresują.

SZUBIN. Towarzystwo Miłośników Sce­
ny z Bydgoszczy urządza w niedzielę, dnia
4 września br. w Hotelu Centralnym w Szu­
binie przedstawienie teatralno - amatorskie

pt. ,,Marcowy kawaler". Początek o godz.
7.30 wieczorem. Po przedsta,wieniu wielka
zabawa taneczna. Przygrywać będzie or­
kiestra jazzband. Podczas zabawy wielkie

urozma-icenia, jak: losowanie, poczta ja­
pońska, licytacja amerykańska itd. Ceny’
wstępu bardzo przystępne. Ze względu na

to, iż czysty dochód z powyższej imprezy
towarzystwo przeznacza na cele oświatowe
i zakup bibljoteki, uprasza się Szan. oby­
watelstwo o łaska.we poparcie. Bilety na­
bywać można już od godziny 6 wieczorem

przy ka,sie w Hotelu Centralnym.

MROCZA. (Jarmark). Jarmark na by­
dło, konie i kramny odbędzie się tu dnia

6-go września br.

NOWY TOMYŚL. (Oszust). Niej. Dre-
scher w całym powiecie zbierał składki na

ewangelików, żyjących pod terrorem mo­
skiew’skiej czerezwyczajki, przedstawiając
się za syna pastora Dreschera z nad grani­
cy bolszewickiej. Za oszustwo swoje odpo
wiadał przed sądem w Poznaniu. Jest to

38-letni Jan Drecher z zawodu piekarz, bez

stałego miejsca zamieszkania.

Ostrzeżenia, Tutejszy starosta w osta­
tnim numerze ,,Orędownika Powiatowego"
w dziale urzędowym ostrzega publiczność
przed nieostrożnym obchodzeniem się z

ogniem i łatwopalnymi materjałami, które
bardzo łatwo powodują pożary. Pożarów

było w powiecie nowotomysltim stosunko­
wo wiele.

Paknść.

Uroczystość ,,Cudu nad Wisłą" i święto żoł­
nierza, Staraniem Towarzystwa Powstańców i

Wojaków urządzono obchód ,,Cudu nad Wisłą"
i święta żołnierza z uroczystością dekoracji
Powstańców krzyżami powstańczemu Wieczo­
rem dnia 13 bm. urządzono capstrzyk z muzy­
ką i pochodem. Na rynku przy figurze Matki

Boskiej odśpiewano ,,Wszystkie nasze dzienne

sprawy". W niedzielę, zebrali się powstańcy
na placu św. Jana i odmaszerowali na Mszę
św, o godz. 11-tej. Po Mszy św. udekorowano
na rynku 47 powstańców krzyżem powstańczym
z ks. prób. Kiełczewskim na czele. Po poludn.
o godz. 2 wymaszerowało Tow. Powst. i Woj,
do strzelnicy Bractwa Kurkowego i rozpoczęto
strzelanie o premje fundowane przez obywMel-
stwo pakoskie. Premje zdobyli następujący pp.:
Stanisław Cegielski, Feliks Janowski, Jan Wer-

da, Ignacy Wolłran, Czesław Smorczyński sierż.

67 p. p., Władysław Kostusiak, Jakób Pankow­
ski, Jan Pankowski, Wincenty Skonieczny,
Michał Pięta, Stanisław Soszyński, Wacław

Walfram, Franciszek Piątkowski sierż. 59 pp.,
Bolesław Kulczewski. Wieczorem bawiono się
w sali p. Klicha, ,

Alarm. W ub, niedzielę odbył się alarm w

mieście i okolicy urządzony przez oficera przy
sposobienia wojskowego 59 p. p. kpt. Piskozuba,
którego zastępował w Pakości sierżant Piąt­
kowski. Na alarm stawili się Powt|§cy łj?o-
jagy, straż pożarną, j młojlztg^.

Inowrocław.
Masło drożeje. Na ostatnim targu płacono

za funt masła 3,20 do 3,40, a za mendel jaj
2,00 do 2,50 zł. Ogólnie skarżą się na podro­
żenie masła, chociaż sezon kuracyjny się koń­
czy.

Bandytyzm, Ub. niedzieli przyszło do bójki
w czasie zabawy w Kruśliwcu. Otóż w pewnym
domu odbywała się zabawa taneczna wieczo­
rem. Około godziny 9 wieczorem zebrała się
młodzież przed domem, chcąc gwałtem dostać

się do owego domu. W czasie Sprzeczki ze

stróżem przyszło do bójki, w wyniku której zo­
stał pożgany przez Stanisława Kałużnego z

Kruśliwca niej. Maksymiljan Przybyszewski,
zamieszkały przy ulicy Dworcowej nr. 31. Rany
są bardzo niebezpieczne. Policja przeprowa­
dza w tej sprawie dochodzenia.

Album pamiątkowy I. Kongresu Eucharysty­
cznego w Inowrocławiu wręczyła Komisja Or­
ganizacyjna zjazdu ks. Kardynałowi Hlondowi
v/ Poznaniu, który przyjął go z wie!kiem ura­
dowaniem. Wręczenie nastąpiło w ub. piątek

Pochwała dla miejscowego Kola L, O. P,
P. w Mątwach. Zarząd Komitetu Wojewódz­
kiego L, O. P. P . w Poznaniu nadesłał do rąk
p. dyr, Kułakowskiego w Mątwach następ,
pismo: ,,Zarząd Komitetu Wojewódzkiego L,
O. P . P . w Poznaniu na walnem Zgromadzeniu
w dniu 12 czerwca br. specjalnie podkreślił
wzorową organizację i działalność koła w Mąt­
wach. Za zorganizowanie najlepszej placówki,
roztaczanie nad nią opieki, za zrozumienie idei

Ligi i lotnictwa składamy JW, Panu Dyrektoro­
wi nasze gorące podziękowanie i prosimy Go
o dalsze propagowanie Ligi Obrony Powietrznej
Państwa." Pismo powyższe podpisał osobiście

p. wojewoda Bniński.

l)iście.

Z życia Powstańców i Wojaków, Dnia 28
bm. urządziło tut. Towarzystwo Powst. i Woj,
ostre strzelanie o godność króla kurkowego. O

godzinie 15,30 komendant Nowicki zarządził
zbiórkę Towarzystwa, Z pieśnią żołnierską na

ustach odmaszerowano na strzelnicę Bractwa

miejscowego. Przed otwarciem ostrego strzela
nia przemówi! prezes Lewandowski poczem
pierwszy stawał do strzelania, oddając pierwsze
trzy strzały na cześć Najjaśniejszej Rzeczypo­
spolitej i jej Prezydenta Mościckiego. Po trzy-
godzinnem strzelaniu ogłoszono królem p. Mi­
chalskiego (pierwszym rycerzem drh.) marsza!
kiem p. Stanika oraz I. rycerzem p. Grussa
II. rycerzem p. Parbow’skiego. Daiszemi nagro
darni obdzielono jeszcze pp. Granatowicza,
Szulca, Szymańskiego i Hejmana.

Zabawa Sokola. W ub, niedzielę, dnia 28,
bm. urządził tut. Sokół swą zabawę z występa­
mi na górze Bellevue. O godzinie 2 popoł.
wyruszyło towarzystwo przy pięknej pogodzie,
z orkiestrą na czele na plac zabawy. Przy
dźwiękach orkiestry odbywały się strzelania
do tarczy o nagrody i występy ,,Sokoła". Na­
grody otrzymali L Jan Grencel 64 pierścieni,
II, Piotr Każuszkiewicz 61 p,, III. Rejewski Ka­
zimierz 61 p., IV. ChŚmowicz Franc. 61 p,. V.
Witoch Jan 60 p., VI. Feldman Piotr 59 p,, itd.

Występy wypadły bar,dzo dobrze ku ogólnemu
zadowoleniu wszystkich tam obecnych. Z za­
padnięciem zmroku odmaszerowano z pocho­
dniami przez miasto na salę p. Mazurkiewicza

gdzie odbyła się zabawa taneczna. Podkreślić

,a!eży nadzwyczajną harmońję, jaka panowała
i wiązała wszystkich we wspólnej zabawne,

Odbudowa tartaku. Spalony w dniu 5 iipca
rb. tartak p. St. Urbańskiego jest w odbudowie
i prawdopodobnie w 4 tygodniach będzie wy­
kończony i podejmie znów pracę. Nadmienić

wypada, że tartak zatrudniał 50 robotników,
którzy zostali pozbawieni pracy.

Zmarli. Walerjan Grus emerytowany kame-
!arz w Ujściu, Józef Wankiewicz flisak z Zło-

torji pow. toruński zmarł na Noteci ąą trafcie

koło śluzy 12-tej.

Z POMORZA.

WAŁDOWO. (Z pobytu J. E, ks. biskupa
Okoniewskiego), Cala wieś przybrała wiel­
ce uroczysty, odświętny charakter przyję­
cia ks. biskupa Okoniewskiego. Arcypaste-
rza powitano okrzykami: niech żyje! Po

staropolskiem. powitaniu Go chlebem i so­
lą odpowiedni, powitalny wierszyk wygło­
siła córeczka pp. Senskich z Wałdowa. P

Prądzyński ze Skarpi witał Arcypasterza
pięknem przemówieniem. Ks. Biskupowi
przed,stawiono p. Zielaskowskiego, emeryta
nauczyciela, z którym ks. biskup życzliwie
rozmawiał. W kościele od ołtarza przemó­
wił ks. adm. ZygmanowSiki, któremu w bar­
dzo serdecznych słowach odpowiedział ks.

Biskup, dziękując za gorące powitanie. Po

procesji żałobnej udzielał ks. biskup sakra­
mentu bierzmowania, poczem udał się w

asyście bandery konnej na zwiedzenie ka­
plicy w Komierowie. Następnego dnia owa­
cyjnie żegnano odjeż:dżającego . biskupa.

SKÓRCZ. (Sprostowanie). Otrzymujemy
od obywatelstwa cały szereg listów ze sło­
wami pełnego uznania dla. miejscowego ks.

proboszcza, jako zacnego kapłana, dobrego
obywatela i Polaka. Ostatnio w dn. 3 maja
ks. dr. Pater z całą radością poświęcał fi

gurę Matki Boskiej, Królowej Korony Pol­
skiej, której ofiarował całą parafję pod Jej
przemożną opiekę. Parafja jest pełna
uznania dla jego owocnej pracy, jako dusz­
pasterza. Ks. proboszcz na zjeździe po Mszy
św. nie przemówił do zebranych, ponieważ
go o to nie pro,szono. Krzywda, jaką wy­
rządzono ks. proboszczowi była mimowolną,
tem mniej ze strony redakcji ,,Dziennika
Bydgoskiego".

LUBAWA. (Drugi kwalifikacyjny kurs

nauczycielski). Podaje się do ogólnej wia­
domości P. T, na.uczycie,iB i,w u, iz w ubwhuiui

kursie metodyczno-pedagogicznym nie mo­
gli wszyscy brać udziału z powodu rozmai­
tych przeszkód (ćwiczenia wojskowe, cho­
roba, itp.) Aby zadosyć uczynić wszystkim
życzeniom ze strony tych kolegów, zamie­
rza Stów. Chrz. Nar. Naucz. Szk. Powsz.

powtórzyć ów kurs w Lubawie o tym samym
programie w wakacjach jesiennych. Mimo

krótkiego czasu będzie on urozmaicony w

kierunku metodycznym w wykładach i lek­
cjach przeprowadzonych przez specjali­
stów poszczególnych przedmiotów. Pano­
wie profesorowie przyrsekli poparcie w tej
myśli. Oplata za kurs w’ynosi 20 zŁ Kwa­
tery prywatne 60—65 zł. Zgłoszenia naj­
później do dnia 10 września br. należy skie­
rować: Mura.wski, kierow’nik szkoły powsz.
w Lubawie. Początek kursu w drugi dzień

wakacyj jesiennych, co Kuratorjum Szkol­
ne dopiero u,stali. Niektórzy uczestnicy o-

statniego kursu wyrazili swoje zadowole­
ni!, co świadczy o dobrem zorganizowaniu,
przeprowadzeniu i o dobrej formie kursu.
A więc należy się spodziewać, że i druga
pięćd,ziesiątka uczestników skorzysta z tej
ostatniej okazji przygotowania się do II

egzaminu.
WĄBRZEŹNO. (Pożyczka). Jak się do­

wiadujemy, zatwierdził p. Wojew’oda po­
życzkę Banku Gospodarstwa Krajowego dla
miasta Wąbrzeźna w wysokości 200.000 zło­
tych. Większa część pożyczki przeznaczo­
na będzie na rozbudowę elektrowni.

BYSŁAWEK, pow Tuchola. (Odpust).
Uroczystość Matki Boskiej Pocieszenia w

Bysławku przypada w tym roku na pier­
wszą, niedzielę września.

Występ zBekomitej recytatorki p. Kazimiery
Rychterówny. W niedzielę, dnia 4 września
zapowiedziano występ znakomitej recytatorki
p, Kazimiery Rychterówny w auli gimnazjum
męskiego. Czysty zysk z całej imprezy, która

bez wątpienia zainteresuje szersze warstwy in-:

teligencji tczewskiej, artystka przeznacza na

czytelnie !udowe.

Nic podobnego, Wobec ostatnich zarządzeń
sanitarnych, tyfus brzuszny, który się u nas ob­
jawił przed trzema tygodniami został opano-i
wany i oprócz tych pięciu zesłabnięć na Nowem
Mieście i kilkorga dzieci w Suchostrzygach U

których djagnoza choroby nie jest jeszcze ściśle

określona, żadne inne objawy nie miały miejsca,
Pewne pismo pomorskie tak sprawę tę rozdmu-:

chało, że wprost nie wiadomo co o tem myśleć,
opisując stan epidemiczny, grasujący W całem

mieście, Nic podobnego nie było,
Zawody pływackie które się odbyły w ub,

niedzie!ę w nader pomyślnych warunkach at-:

mosferycznych, przy nawet dość licznym napły­
wie widzów, skończyły się dodatnio, ale —!
dla sąsiadów gdańszczan, które zabrali dla sie­
bie wszystkie lepsze nagrody za biegi. Wie­
czorem bawiono się w wielkiej sali Ha!i Miej­
skiej.

Znaleziono. Jedną czapkę męską, 1 parę
spodni, 1 szal wełniany i jedną portmonetkę z

niewielką ilością pieniędzy. Wszystkie te wy­
żej wymienione rzeczy odebrać można w Ma-i

gisfracie, pokój 9,
Niedoszły Robinson. Policja nasza dworcowa

powstrzymała w zapędach 16 letniego narwań­
ca, który chciał się puścić w daleki świat,
Odesłano go do domu, gdzie go z pewnością
czekają cięgi.

Dążenia nasze — nie poszły na marne. Do­
wiadujemy się, że w najbliższym czasie ogło­
szony zostanie urzędowo Tczew - Portem Mor­
skim i że pomimo nadzwyczajnej opozycji dele­
gacji gdańskiej zapadła już uchwała większo­
ścią głosów w Radzie Portu i Dróg Wodnych
w Gdańsku natychmiastowego wprowadzenia
oświetlenia nocnego ujścia Wisły pod Schie-
wenhorst, jako dojazdu morskiego do Tczewa,
oraz ustawienia znaków, kierunkowych dla wja­
zdu a szczególniej pogłębiania górnego odcinka

Wisły Morskiej.
Tczew - pułapką dla przelotnych ptaków,

Niej. p . Frydmann, nie będący zupełnie w porząd­
ku z kodeksem karnem, został przez naszą

wszechwiedzącą policję delikatnie poproszony
do urzędu, celem spisania protokółu. Z urzędu
policji pojechał niebawem w asyście do Staro­
gardu.

Potwór-bandyta, W ub. czwartek, dziewczę
1.5 -letnie, córka pewnego kolejarza, na tczew­
skich łąkach zostało napadnięte przez zwyro­
dniałego łotra, usiłującego ją zniewolić. Jest to

jakoby woźnica, już poszukiwany za tego ro­
dzaju czyny. Na krzyk dziewczęcia zaczęli się’
zbiegać ludzie, co je wyswobodzili z pazurów
nikczemnego bandyty.

Karygodna nieoględność. Pewien wóźnica

rozwożący mleko po domach zajechał na ,ul,
Krasińskiego na chodnik przed domu, dla ulże­
nia sobie wnoszenia konwi do sieni. Wózek dość

obładowany, uszkodził chodnik, za co mleczar-,
kę z Bałdowa pociągnięto do kary,

Chwalebna uczciwość, Pani Volkmanowa i

Rajków znalazła torebkę damską z dokumen­
tami osobistemi i 300 zł, w gotówce. Torebkę
tę oddała na posterunku policji państwowej,
który zwrócił zgubę p. Czarneckiej z Lignów,
Czyn iście pochwały godny.
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UroBzysfość pośwlęcBnfa sztandaru
Tow. Powstańców i SojafeOw w Sampławie.
Ze Sampławy pod Lubawą piszą nam:

W ub. niedzielę odbyła się uroczy­
stość poświęcenia sztandaru Tow. Powst. i Wo­
jaków. Wioska w dniu tym przybrała świą­
teczny wygląd: postawiono szereg bram tryum­
falnych. Od samego rana zaczęli przybywać
goście, delegacje i towarzystwa, których witał

miejscowy prezes p, Chabowskt. O godz. 7 ra­
no przybyli Wojacy z Działdowa i Iłowa, któ­
rych witała osobna delegacja w osobach pp.
Górskiego. Nado!skiego Franc. i Grzonkow-

skiego. Do zbiórki stanęli Wojacy z Lubawy,
z Nowegomiasta ze sztandarem, z Skar!ina ze

sztandarem, z Radur,ia, Kazanie, Prątnicy, Dzia}­
dowa, Iłowa, Grabowa, Złotowa, Tow. Młodzie­
ży Katolickich z Lubawy ze sztandarem, Tow.

Młodzieży Katolickich z Kazanie, Sampławy,
Koło Polskiego Zw. Kolejarzy z Lubawy ze

sztandarem, Kółko Rolnicze z Sampławy ze

sztandarem. Jako przedstawiciel władz woj­
skowych przybył p. por. Michniewski, oficer

przysposobienia W’ojskowego z Brodnicy. Z
ramienia Zarządu Tow. Powst. i Woj. Brodnica

przybył sekretą?; p, KąmjńgkL WsryjtjHg (.fk

warzystwa udały się przy dźwiękach orkiestry
do kościoła. Uroczystą Mszę św. odprawił
ks. prób. Strehl. Przemówił ks, prób. Strehl,
poczem poświęcił sztandar i odebrał przysięgę.
Podczas w’bijania gwoździ pamiątkowych prze­
mówił p. por. Michniewski, p, poseł Wałeczek:

(chrzestny), p, Sikorski właściciel majątku Ra-
kowicc (chrzestny), p. Jarożyński, prezes Tow,
Powstań, i Wojaków z Lekart, Na uwagę za­
sługuje pięknie wygłoszona deklamacja na cześć

Wojaków przez p. Górskiego, naczelnika stacji
kolejowej w Rakowicach. Po defiladzie nastąpi­
ła wspólna fotografją. Gwoździe pamiątkowe
ofiarowali: ks. prób, Strehl, honorowy prezes
miejsc. T. P, i W,, pp. Kwiatkowscy z majętności
Rodzone, major Malyja d-ca 67 pp., Zarząd (O­
kręgowy Tow. Powst. i Woj, z Brodnicy, Tow.
Powst. i Wojaków Lubawa, Nowemiasto, Rado­
min, Krotoszyny, Kazanice, Prątnica, Skarljn,
Działdowo, Kolo P. Z . K. Lubawa, Kółko Rol­
nicze Sampława, gmina Targowisko i Tow. Mł .

Kat. Sampławo. Po obiedzłe towarzystwa i

goście ur pochodzie ruszyły do las^u Błakowi^
ce,

’
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Z Gradziqdza.
Muzeum Miejskie, ul. Lipowa 28, otwarte

w środy i soboty od godziny J2 do 2; w niedzie­
lę i święta od godz. lt do 2.

Bibljoteka i czytelnia T, C. L . W Muzeum

przy ulicy Lipowej 28, I. piętro, codziennie z

wyjątkiem niedziel i świąt — od godz, 5 do 7

wieczorem; dla dzieci tylko w każdą środę od

godziny 4 do 5 po południu.
Na Chełmińskiem Przedmieściu w kancelarji

pąrafjalnej, ul, Bydgoska 10, w poniedziałki i

czwartki od godz. 4 do 5 po poł,
W Małym Terpnie w niedzielę i święta po

nabożeństwie.

Wypożyczalnia książek przy Lidze Morskiej
1 Rzecznej, Lipowa 31, wejście z podwórza
otwarta bywa w poniedziałki, środy i piątki od

godziny 4 do 7. W tym czasie przyjmuje się
zapis nowych członków czytelników i członków

Ligi Morskiej i Rzecznej.
Poradnia przeciwjagiiczna przy ul. Budkie­

wicza 27 otwarta w każdą środę od godziny 1
do 2 w południe. Porad udziela się bezpłatnie.

Apel! Ub. niedzieli o godz. 6 rano odbył się
apel Powstańców i Wojaków w Łasinie, a o

2 po południu w Grudziądzu. Do apelu stanęło
22 towarzystw. Raport odebrał major Kę­
piński, a przegląd uskutecznili: major i prezes
obwodowy p. Baranowski. Apelem tym wy­
kazali Powstańcy i Wojacy nadzwyczajną spra­
wność. Z pomiędzy innych organizacyj P. W.
do apelu w Grudziądzu stanął I. oddział So­
koła i I, oddział Młodzieży.

Wystawa ogrodnicza. Termin zapowiedzia­
nej Pierwszej Wystawy Ogrodniczej Jesiennej
w Grudziądzu zbliża się: Już tylko dziesięć
dni czasu dzieli nas od dnia otwarcia wystawy.
Wzrasta też coraz więcej zainteresowanie. Jak­
kolwiek na skromną zakrojoną miarę, zapowia­
da się jednak wystawa bardzo ciekawie, bo w

ostatnich latach ogrodnictwo grudziądzkie zna­
cznie się rozwinęło dzięki znacznemu wywozo­
wi do Gdańska i Warszawy, a także i innych
miast b. Kongresówki. Położenie Grudziądza
w urodzajnej dolinie Wiślanej, sprzyjający u-

miarkowany klimat, jak również dogodne po­
łączenie kolejowe wszystko to bardzo dodatnie

wpłynęło na ten Stan rzeczy, Wystawa więc
Grudziądzka da nam obraz tych stosunków

specjalnych tutejszego ogrodnictwa i z tych
właśnie wzlędów powinna obudzić duże zainte­
resowanie wśród całego społeczeństwa. Go­
dność prezesa Komitetu Honorowego Wystawy
przyjął prezydent miasta p. Włodek, a cały sze­
reg najwybitniejszych osób z pośród władz i

przedstawicieli różftych instytucji jest członka­
mi tego Komitetu.

,,Jak się da, to się zrobi". Do Grudziądza
zjechał krakowski ,,aktor", używający tytułu
kierownika artystycznego niej. Kaczorowski i

przy pomocy dyrekcji operetki toruńskiej wy­
stawił w naszym teatrze miejskim stek świństw

pod tytułem: ,,Jak się da, ,to się zrobi”. Mie­
liśmy w Grudziądzu swego czasu Toma z jego
zesp ołem kabaretowym, ale był on o wiele po­
wściągliwszy w porównaniu z Kaczorowskim.
Ten ostatni nie przebierał w słowach i jakby
zapomniał zupełnie o estetyce, rozkoszował się
w zbiorniku pomyj i najgorszego gatunku wy­
razach ulicznikowskicb i rad był tak dalece,’
że na protest wzniesiony na cały głos z jednej
z lóż, odpowiedział z właściwą sobie arogancją.
Czas, aby skończyć z podobnymi próbami po­
pisowych występów Kaczorowskich czy innych
i raz na zawsze odmówić im wstępu nietylko do

naszego teatru w Grudziądzu, ale wogóle na

Pomorzu. Czyż nie wystarcza protest i opu­
szczenie teatru przez szanującą się publicz­
ność? Cay chcą ci panowie, aby w przyszłości
inaczej ich potraktowano?

Nowa sensacja kryminalna.KGrudziądz miał

przeżywać w ub. wtorek nową sensację krymi­
nalną, gdyż przed tutejszym Sądem Okręgowym
miał się rozpocząć nowy proces o zamordo­
wanie, tym razem pani Dankart z Świerkocina.
W ostatniej prawie chwili proces został odro­
czony do dnia 13 września. W dniu tym na ła­
wie oskarżonych zasiądzie znowu syn, tym ra­
zem zamordowanej pani Dankart, z tą jednak
różnicą, że towarzyszyć mu będzie Kaufmanów-
na i Baumgart. Sąd będzie miał również tru­
dne zadanie ustalić — kto z oskarżonej trójki
i czy zamordował panią Dankart. Nikt bowiem
z nich nie przyznał się do morderstwa. Rozpra­
wom przewodniczyć będzie również dyr. Ła­
checki.

Program kursu straży (ogniowej okr. IV. pow.
Grudziądzkiego i świecia, który się odbędzie
w Grudziądzu dnia 4. 9. br. Niedziela dnia 4.

września br.: od godz. 6—9 ćwiczenia przy
sprzętach i narzędziach ratunkowych razem z

sikawką. Od godz. 9-9,30 przerwa do śnia­
dania. Od godz. 9,30—10,30 wykłady. Od go­
dziny 10,30—1130 musztra. Od godz, 11,30—
14 przerwa obiadowa i nabożeństwo. Od godz.
14—15 konkursy o nagrody. Od godz. 15—17
atak pokazowy straży grudziądzkiej. Od godz.
17,30 zebranie wszystkich straży i następnie
zebranie grudziądzkiej straży i wręczenie od­
znaczeń itp.

Dalszy przebieg proeesu bewandowsHiego.
Obrona. - Mowa prokuratora. - Wyrok skazujący Lewandow­

skiego na karą śmierci.

Grudziądz, 29 sierpnia.
Po przerwie obiadowej nastąpiły wnio­

ski obrony, mecenasa Jazłowińskiego oraz

sprzeciw prokuratora Marszalika i przy­
znać należy, że obrona wyzyskała wszyst­
ko, co tylko można było. Nie wiele jednak
dało się uzasadnić należycie i mecenas Ja-
złowiński zmuszony był częstokroć uciekać

się do pozorów. W daleko lepszem położe­
niu był prokurator Marszalik, gdyż mógł
operować faktami, stwierdzonymi przez li­
cznych świadków, to też sąd odrzucił wnio­
ski obrony po kilkominutowej zaledwie

naradzie, uznając je za mało uzasadnione

w danym procesie. Jak wnioski, tak i mo­
wa obrony nie mogła wywołać żywszego
zainteresowania, gdyż brak było w proce­
sie Lewandowskiego bodajby maleńkiej
iskierki złudzenia o niewinności, którąby
można było rozdmuchać i wyzyskać. Nato­
miast prokurator rozporządzał szeregiem
stwierdzonych dowodów i na zasadzie tych­
że zażądał ukarania Lewandowskiego w

myśl artykułu 211, mówiącego o karze za

morderstwo popełnione na bliźnim, a co

dopiero w wypadku ojcobójstwa, matko-

bójstwa i brato-siostrobójstwa.

Najważniejsze szczegóły.

Prokurator Marszalik zwrócił w swej
mowie uwagę na niedające się uchylić !ak­
ta, jak: Nie można przypuszczać, aby obcy
człowiek mógł przyjść do Lewandowskich

w zamiarze mordowania i nie przyniósł wła­
snego narzędzia śmierci. Niedopuszczalne,
aby obcy miał szukać i znaleźć na podwó­
rzu siekierę i dopiero siekierą Lewandow­
skich wymordować całą rodzinę. Niedopusz­
czalne jest, aby obcy wszedł do sypialni,
gdyż wszystkie wejścia były dobrze ,zam­
knięte. Niedopuszczalne jest również, aby
obcy mógł się orjentować tak znakomicie w

sypialni i bez światła trafić do łóżek śpią­
cych sześciu osób. Niedopuszczalne jest tak­
że,-by krew na czubku głowy oskarżonego
mogła dostać się przy upadnięciu na po­
dłogę, gdyż w tąkim razlę ślad? winny hjć

na policzku, koło skroni, na uchu, ale ni­
gdy w miejscu stwierdzonem. Możliwe by­
łoby to wtedy, gdyby Lewandowski stanął
na głowie. Wiele więcej podobnych faktów

przedłożył prokurator i zażądał ukarania

winnego sześciokrotnej zbrodni.

Wyrok.

Sąd po wysłuchaniu danych ze strony
obrony i prokuratorji raz jeszcze spytał o-

skarżonego, co ma do powiedzenia i otrzy­
mał odpowiedź, że jest niewinnym! Na tem

skończyły się wszelkie wywody i izba uda­
ła się na naradę, po której przewodniczący
dyr. Łachecki ogłosił wyrok, , skazujący
Leona Lewandowskiego na karę śmierci o-

raz pozbawienie praw obywatelskich.
Zasądzonemu przysługuje prawo złoże­

nia sprzeciwu w siedmiu dniach a podanie
motywów winno nastąpić najpóźniej w 14-tu

dniach od chwili ogłoszenia wyroku.

ł V

Pogłoska o samobójstwie Lewandowskiego.
W ub. wtorek obiegła miasto pogłoska o sa­
mobójstwie Leona Lewandowskiego, skazanego
w poniedziałek ub. na karę śmierci za sześcio­
krotne zabójstwo, o czem donosiliśmy w

specjalnem sprawozdaniu z procesu. Po otrzy­
maniu powyższej wiadomości sprawdziliśmy
natychmiast telefonicznie, że pogłoska ta by­
ła bezpodstawna.

Lewandowski zgłosił sprzeciw. Jak się do­
wiadujemy zasądzony Lewandowski zgłosił
sprzeciw od wyroku sądu okręgowego w Gru­
dziądzu i Sąd Najwyższy w Warszawie rozpa­
trzy akta postępowania sądowego w Grudzią­
dzu.

Błędy zecerskie. Ponieważ korespondencje
z procesu nadchodziły zbyt późno z winy ko­
munikacji, zecernia zmuszona była składać je
pospiesznie i wobec tego w sprawozdaniu za-

kradły się niektóre błędy. Nie będziemy jednak
prostować wszystkich i zwrócimy jedynie uwa­
gę na najwięcej rażące. Mylnie podano: Krew
W zgięciach kości, a miało być: Krew w zgię­
ciach kiści. Nie — krzyżowanemi pytaniami,
ale — krzyżowemi. Nie — po stwierdzeniu

przez przewodniczącego, iż w pracach,..., ale
w piccacłj gąlił oskarżony.

=ssssss=

- Plebiscyt wierzycieli. Rozpoczął się
masowy protest wierzycieli wojennych
i przedw’ojennych, zmierzający do

zmiany t. z w. rozporządzeń ,,waloryza­
cyjnych". Do plebiscytu winien przy­
łączyć się każdy posiadacz hipoteki, li­
stów zastawnych, obligacyj miejskich,
weksli przedwojennych, długów otwar­
tych, polis ubezpieczeniowych, wkła­
dów w bankach i kasach oszczędności,
pożyczek państwowych, miljonówek i t.

p. i zarówno osoby fizyczne jak i pra­
wne (stowarzyszenia, instytucje). Ple­
biscyt polega na wysłaniu do Pana Pre­
zydenta Rzplitej, Prezesa Rady Mini­
:strów, Ministra Skarbu i Sprawiedli­
wości oraz Marszałka Sejmu, specjalnie
wydrukowanych pocztówek protesta­
cyjnych, po które należy się zgłaszać w

Bydgoszczy, do p. R. Hillemanna, ul.

Szpitalna 8.

GĄSAWA.
Wielki wiec Polskiego Stronnictwa

Chrześcijańskiej Demokracji odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 4 września,
o godz. 10-ej przed południem, zaraz

po nabożeństwie, w lokalu p. Kowali­
ka. Przybędzie z referatem p. poseł
Bigcński.

Członków i sympatyków prosimy
o liczny udział.

Zarząd Koła Ch. D.

ROGOWO.

Wielki wiec Polskiego Stronnictwa
Chrzęść. Demokracji odbędzie się w

niedzielę, dnia 4 września, o godz. 1
w południe w lokalu p, Skalskiej. Z
referatem przybędzie p. poseł Bi-

goński. Zarząd Koła Ch. D .

Zebranie Pomorsk. Kartelu Chrzęść.
Związków Zawodowych w piątek dnia

2. 8. wiecź. o godz. 7 w Bydgoszczy w

sekretarjacie ul. Dworcow’a 2.

Sieć telefoniczno-telegrałiczna
rozszerza się.

Ministerstwo ,Poczt i Telegrafów przygoto­
wało już projekt preliminarza budżetowego na;
czas od 1 kwietnia 1928 r. do 31 marca 1929 r,,
w którym przedstawione są zamierzenia rządu

"

w sprawie rozszerzenia i rozbudowania instytu­
cji pocztowej w naszym kraju. W budżecie tym;
podane są wszelkie inwestycje pocztowo-tele-i
graficzne we wszystkich dyrekcjach poczto­
wych, ą również i w okręgu dyrekcji bydgoskiej
przewiduje się następujące Wdowy:

1) Budowa miejskiej centrali automatycznej
w Gdyni — 300.000 zł i w Toruniu — 300,000
złotych.

2) Rozszerzenie miejskiej centrali telefonicz­
nej w Bydgoszczy — 100.000 zł,

3) Rozszerzenie sieci kablowej w Bydgosz-;
czy - 150.000 zł.

4) Rozszerzenie i skablowanie sieci telefo­
nicznych w Tczewie, Golubiu, Chełmnie, Chełm­
ży i Starogardzie — 100.000 zł.

5) Rozszerzenie sieci kablowej telegraficznej
w Toruniu — 27 .000 zł.

6) Rozszerzenie i skablowanie sieci telegra­
ficznych w innych miastach — 20.000 zł.

7) Zakup aparatów i t, p. ,,- 55.000 zł.

8) Budowa nowych przewodów telefonicz-i

nych:
a) Działdowo—Montowo—Lubawa — dłu­

gości 2 razy 48 km.— 23.600 zł;

b) Kaścierzyna—St. Kiszewa-Zblewo-

Skórcz—Osie—Laskowice—Bydgoszcz, długości
2 razy 160 km. — 176.000 zł;

c) Bydgoszcz-Tczew (dla relacji Byd­
goszcz—Gdańsk), długości 2 razy 142 km. —

156:200 zł;
d) Grudziądz-Nowe Miasto-Lubawa, dłu­

gości 2 razy 104 km. — 114.400 zł;
e) Grudziądz—Jabłonowo—Brodnica, długo­

ści 2 razy 118 km. - 129.800 zł;

9) Budowa przewodów tełef. o krótkich dy­
stansach, długości ogólnej 2 razy 100 ,km. —

70,000 zł.

10) Podwojenie przewodów tełef, IH-ej kla­
sy - 100.000 zł.

11) Nieprzewidziane budowy — 30.000 zł.

12) Zakup specjalnego inwentarza - 6.000

złotych.

Z Torunia.
Goście z Francji w Toruniu. Wycieczka

francuska, o której szeroko rozpisywał się już
,,Dziennik Bydgoski" zawitała w dniu 30. bm.
w godzinach popołudniowych do Torunia. Go­
ści francuskich powitał na dworcu komitet

przyjęcia z wicestarostą krajowym p. Żeleń­
skim na czele, ktróy równocześnie oprowadzał
ich po mieście. Po obiedzie, który się odbył
w hotelu pod ,,Orłem" goście udali się na mia­
sto, gdzie zwiedzali różne osobliwości Torunia.

Wycieczka zabawi w Toruniu 2 dni, skąd na­
stępnie uda się do Warszawy.

Do abonentów ,,Dziennnika Bydgoskiego" w

Torunia. Szanownym abonentom ,,Dziennika
Bydg," w Toruniu donosimy, że opłaty za abo­
nament należy uiszczać posłańcowi jedynie za

przedłożeniem kwitu z podpisem i pieczątką
fil]i.

Odjazd dzieci westfalskich. Dyrekcja Zw.

Obrony Kres. Zach, podaje wszystkim zaintere­
sowanym do wiadomości, że odjazd pierwszego
transportu dzieci westfalskich przybyłego do
Polski 26 iipca następuje dnia 2 września po­
ciągiem nadzwyczajnym odchodzącym z Pozna­
nia o godz. 19,20. Wszyscy krewni, u których
dzieci przebywają, winni dostarczyć je pun­
ktualnie do Poznania w dniu odjazdu południo-
wemi pociągami — a nie w przeddzień, gdyż
noclegi przygotowane nie będą.

Dzieci winny się na dworcu w Poznaniu

zgłosić do dyżurujących urzędników Z. O, K.

Z, zapewniających im posiłek i opiekę do od­
jazdu.

Pociąg nadzwyczajny będzie przystawał po
drodze tylko na następujących przystankach:
Buk 19,35, Opalenica 20.05, Nowy Tomyśl 20,30,
Zbąszyń 20.50, wyjazd z Zbąszynia 21.20.

Dzieci znajdujące się w pobliżu tych stacyj
mogą przyłączyć się do transportu po drodze.

Uwiadomienia krewnych oraz upowaźnienfa do

odbioru przy kasie biletowej na dworcu bez­
płatnego biletu na przejazd do Poznania roze-;
słała Dyrekcja Z. O, K, Z. według listy ogól­
nego transportu dostarczonej przez polskie órt

ganizacje w Westfalji.
Zebranie miesięczne członków Chrz. Dem.

W Toruniu odbędzie się dnia 5 września o go­
dzinie 7 wieczorem w lokalu gospody Cechów(
Zjednoczonych ul. Sukiennicza 18. Goś,cie i

sympatycy mile widziani.

Baczność członkowie Chrz, Z. Z. Zebranie

miesięczne Chrz, Z. Z . w Toruniu odbędzie się
dnia 7 września o godzinie 6 wieczorem w lo­
kalu p. Stuczyńskiegp, ul. Podgórna 22 (Mokre]
Obecność wszystkich członków a także robotni­
ków niezrzeszonych pożądana,

Egzaminy eksternistów. Kuratórjum okręgu
szkolnego pomorskiego podaje do wiadomości,
że gimnazjalne egzaminy dojrzałości dla ekstęr-
nów, oraz egzaminy z kursu 6-cio klas gim­
nazjum rozpoczną się w dniu 19, 9. br. w gma­
chu państwowego gimnazjum męskiego w To­
runiu. Termin wnoszenia podań do kurator­
ium o dopuszczenia do egzaminu upływa z dn,
15-go września br.

Kradzieże zgłosili. Tymieniecki Jerzy z To-;
runią zgłosił kradzież z włamaniem ubrań war-:

tości 1000 zł. Latarski Jan zgłosił kradzież’

sukni, wartości 50 zł,
Kradzieże zgłosili; Marasiński Leon Z To­

runia zgłosił kradzież zegarka wartości 50 zł,
Ulawski Jan zgłosił kradzież z mieszkania u-

brania, płaszcza i kapelusza, wartości 300 zł.
Rosochowicz Arnold zgłosił kradzież 2 kół z o-

siami od lorek, wartości 50 ,zł., popełnioną przez
G. Walczak Czesław zgłosił kradzież pienię­
dzy w kwocie 214 zł,, popełnioną przez O.

Jak w iBdnel chwili mina sfraclć ma]ątek?
Bolesne przejścia toruńczyka.

(r.) Józef Nawrocki z zawodu zegar­
mistrz dzięki swej wielkiej pracy, mimo

młodego stosunkowo wieku założył w To­
runiu sklep zegarmistrzow:ski. Przyszedł
jednak na niego okres bardzo ciężki. Zło­
żyły się na to różne powody. I zaciągnął
dług w sumie 5 tys. zł. 0 dalszym biegu
przejść swoich powiada p. N. co następuje:
towaru miałem na 20 tys. zł, dług mój na­
tomiast nie przekraczał 5 tys. zł. Dn. 10. 4 .

ub. roku zjawił się podczas mojej nieobec­
noś-ci komornik, usuną,ł ze sklepu moją
matkę, staruszkę i zabrał klucze. Bez od­
pisu wyroku s-przedał wreszcie wszystek to­
war za cenę 3 tys. zł Sprzedał wszystkie
rzeczy, m, ta, biżuterję, oddap,j. w komis,

zegarki i zegary oddane do naprawy, sprze­
da! nawet rzeczy, które były pismem M.
417/128 ze sprzedaży wyłączone. I to wszy­
stko za cenę 3 tys. zł. Zażądałem od niego
odpisu zajętych rzeczy. Komornik B. chcial

pobrać odemnie zato 24 zł. Dopiero na mój
wniosek do sądu udzielił mi odpisu ża cenę
6 Zł."

e . e
’Sb

Tyle p. Na-wrocki, my zaś możemy mu

serdecznie współczuć. W jednej chwili
stracił wszystko: człowieka niezależnego
wyrzucono formalnie- na bruk, pozbawiono,
go wszystkiego. W dodatku nie posiada,
on pieniędzy na jirzewlekłe prócffisjr, aby
swych ]praw! bronić, - -”-- -"t-

i



Sir. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKA’ piątek, dnia 2 września 1927 r.
Nr. SCO.

,,Hotei pod Orłem"
CIou sezonu jesiennego!!!

Codziennie BDumcSmtl od 1. z nowo-

zaangażowanym zespołem pod batutą p.
Henryka Rapackiego. (20095

— Niezrównana gra, humor, śpiew.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 1 września 1927 rota.

KAŁENDAHZIŁ

Dziś w czwartek Bronisławy.
Jutro w piątek Stefana kr. w.

Wschód słońca o godzinie 6.00.
Zachód słońca, o godzinie 6.50 .

DYŻUB NOCNY W APTEKACH,
Od poniedziałku 29 sierpnia do ponie­

działku 5 września dyżurują następujące
apteki:

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.

2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia.

POGOTOWIE RATUNKOWE przy Stra­
ży pożarnej czynne codziennie od godz. 8-ej
wiecz do godz. 8-ej rano. Telefon nr. 615 .

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz.
S rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.
Jeszcze tylko kilka dni na afiszu arcy-

zabawna operetka Lehara ,,Cle-Clo” w

koncertowo zgranym zespole pod batutą
kapelm. Tomaszewskiego.

We wtorek, 6 września premjera perlą­
cej się pianą pysznego humoru sarmackie­
go żołnierskiej krotochwili St. Bogusław­
skiego ,,Opieka wojskowa11. Dyrekcja teatru

otoczyła tę szczeropołską komedję wyjątko­
wą pieczołowitością. Opracowania scenicz­
nego dokonał dyr. Stoma, pod którego kie­
runkiem odbywają, się pełne próby. Obsa­
dę tworzą: Tęgora — Lochman, Agrypina -

Morozowiczow’a, Emilja — Maassówna, Bro­
nisław — Stępowski, Krzykalski -- Domi­
niak, Letkiewicz - Łapiński, Wydziersfci -

Sawicki, oraz Borski i Daniłowicz w rolach

pozostałych.
Jednocześnie reżyser Melina przygoto­

wuje komedję W. Rapackiego ,,Papa się że­
ni”, w której wystą,pi po raz pierwszy arty­
stka teatrów szyfmanowskich p, Iza Ko­
złowska, pozyskana na stałe do teatru byd­
goskiego.

Inauguracja sezonu nastąpi w drugiej
połowie w’r’ześnia ,,Lilią Wenedą" J. Sło­
wackiego, w koncepcji reżyserskiej p. Ko­
reckiego.

TEATR POPULARNY
Dziś w’ czwartek jedna z prześlicznych

operetek O. Straussa ,,Dokoła miłości". W
roli Stelli wystąpi Cz. Celińska. Jedną
z najhumorystyczniejszyeh ról odtworzy p.
dyr. Wołowski. Dalszą obsadę stanowią
najlepsze siły zespołu.

Bilety już do nabycia w księgarni N,
Gieryna.. Wieczorem w kasie teatru.

W najbliższych dniach ,,Czar munduru".

- Otwarcie nowego sklepu rzeźnickiego.
Przy Starym Rynku pod nr. 30, na.rożnik

ulicy, Kościelnej, w domu p. Stobieckiego
otworzył p. Stanisław Krzyżaniak, który
dawniej miał sklep przy ul. Długiej (gdzie
dziś Borowski) nowy interes rzsźnicki. U-

znanie należy się przyto?n p. Stobieckiemu,
że do domu swego nie wpuścił żyda, cho­
ciaż mu większą sumę za lokat jego ofia­
rowali. Panu Krzyżaniakowi zaś na no-

wem miejscu zarobkow’ania ,,Szczęść Boże!"

- Wieczorny sześciomiesięczny kurs

handlowy przy’ Miejskiej Szkole Handlow’ej,
połączony z nauką( stenografji i pisania na

ma’szynach rozpocznie się w’ poniedziałek,
dnia 5’września br. o godzinie 7-ej w’ieczo­
rem w gmachu szkolnym, ul. Jagiellońska
róg Konarskiego tel. 16(61). Dodatkowe wpi­
sy przyjmuje Dyrekcja codziennie od 11 do

1iod5do7-mej.
- Książki szkolne. Z okazji rozpoczę­

cia; nowego roku szkolnego polecamy na­
szym Szan, Czytelnikom znaną w naszem

mieście księgarnię Jana Idzikowskiego, ul.
Gdańska 16/17, która posiada na składzie

podręczniki szkolne, atlasy, mapy itd. po­
lecone przez tut władze szkolne. Spisy
książek dla wszystkich gimnazjów, szkół

wydziałowych, handlow’ych i powszechnych
do przejrzenia na miejseu. Uwzględniając
dzisiejszą ciężką sytuację sfer pracujących,
księgarnia J. Idzikowskiego za okazanię.m
legitymacji urzędniczej sprzedaje również

książki na raty

PrzedsfawlclBle armii cudzoziBmskich
w gościnie u 16 pulhu ułanów.

Całkiem niespodziewanie przedstawicie­
le mocarstw zagranicznych stali Się gośćmi
i przyjmowani byli wczoraj przez dowódcę
i korpus oficerski 16 pułku ułanów Wlkp.

Po ukończonych manewrach pod Tucho­
lą, w przejeździć do Warszawy, goście za­
trzymali się w Bydgoszczy. Na czele przed­
stawicieli mocarstw stał podpułkownik Ln-

dwik Jakobsen (Eston,ia), którego pułk w

dowód wielkiej sympatji dla naszej 16-tki
zamienił z naszymi białymi ułanami swą

odznakę pułkową.
Podpułkow’nik Jakobsen, korzystając z

chwilow’ego pobytu w Bydgoszczy, złożył
wizytę dowódcy 16 pułku ułanów W’lkp. i

przez niego zaproszony został na obiad,
wraz ze wszystkimi przedstawicielami
państw obeyeh.

Rzadko który pułk może się poszczycić,
że gościł w jednym dniu aż dziewięciu
przedstawicieli obcych narodowości. Byli
więc: podpułkownik Viesi Rudolf (Czecho­
słowacja), podpułkow’nik Jakobsen Ludwik

(Estonja), podpułkownik Grisbergs Gustaw

(Łotwa), podpułkownik Mac Kenncy (Stany
Zjednoczone}, podpułkownik Nicolaescu

(Rumunja), pułkownik Roatta Mario (Ra­
]ja), pułkownik Helsinglus (Finlandja), ma­
jor Kiichiro Iliguchi (Japonia), generał
brygadjer Kłoczko Iwan (Rosja) i dw’aj ofi­
cerowie armji polskiej, przydzieleni w cha­
rakterze tłómaczy do przedstaw’icieli państw
zagranicznych: major S. G . Sokołowski i po­
rucznik Grunwald.

Punktualnie o godzinie 11-ej przed połu­
dniem samochodami zajechali przed kasyno
oficerskie goście zagraniczni wit.ani mar­
szem 16 pułku ułanów. Pułkownik Brzo­
zow’ski w tow’arzystwie adjutanta pow’itał
przybyłych i wprowadził do gmachu. W du­
żym hallu półkolem ustawili się w’szyscy
oficerowie 16 pułku ułanów i kolejno przed­
staw’iani byli gościom. Przybył też na przy­
jęcie przedstaw’icieli państw zag’ranicznych
pułkownik S. G . Pożerski, dowódca 14 bry­
gady kawalerji i major Chojecki.

Po krótkiej pogawędce w salonach kasy­
na, goście zasiedli do stołów’.

W czasie obiadu przemawiał pierw­
szy gospodarz — pułkownik Brzozowski, wi­
tając przedstawicieli obcych mocarstw jako
gości pułku, dziękując im jednocześnie, że

raczyli zaszczycić swą obecnością 16 pułk
ułanów i w’zniósł toast na ich cześć. W ję-

zyku francuskim przemówił podpułkownik
Jacobsen, dziękując za przyjęcie, z którego
są wszyscy dumni, on zaś przedewszystkiem,
bowiem łączy go z 16 pułkiem ułanów nie­
rozerwalna nić przyjaźni. Pułkow’nik Brzo­
zowski toastował następnie na cześć pol­
skich oficerów, towarzyszących gościom za­
granicznym, zaś major S. G. Sokołowski na

cześć pułkownika Brzozow’skiego. W czasie

obiadu przygrywała orkiestra, która t,eż po

wznoszonych toastach odegrała kolejno
marsze 16 pułku ułanów i artylerji konnej.

W przerwie pomiędzy czarną kawą, go­
ście zw’iedzili bardzo ładny ogród naszych
białych ułanów’, okalający kasyno oficer­
skie. W ogrodzie tym dla upamiętnienia
chwili, fotograf Wojucki dokonał kilku

zdjęć.
Nastrój, jaki panował w’śród gości, ich

swobodnie prowadzona rozmow’a z ąfieerami
16 pułku ułanów świadczyły, że czują się Oni

sw’ojsko wśród polskich oficerów’. Z pew­
nym też ociąganiem zabierali się goście do

odjazdu, żegnani serdecznie przez pułkowni­
ka.S. G . Pożerskiego, pułkownika Brzozow­
skiego i korpus oficerski. Przy dźwiękach
marsza 16 pułku ułanów’ i gromkich okrzy­
ków. przedstawiciele państw’ obcych odje­
chali, wy’nosząc niezapomniane wrażenia z

chw’ilowego pobytu wśród oficerów’ 16 puł­
ku ułanów’.

Pozostał jedynie fale na krótko) przed­
stawiciel Krainy Wschodzącego Słońca, ma­
jor Kiichiro Iłiguchi. Na cześć gościa
wznoszono toasty, a orkiestra pułkow’a ode­
grała hymn japoński. Odjeżdżającego
na dworzec o godz. 3 po poł. przedstaw’iciela
Japónji żegnano okrzykami ,,ban zajT
,,ban zaj!"

Przyjęcie, jakiego doznali przedstawi­
ciele państw’ obcych w 16 pułku ułanów,
zacieśni węzły przyjaźni między sprzymie­
rzonymi narodami.

Obowiązkiem naszym jest z tego miejsca
wyrazić pełne uznanie i podziękow’anie do­
wódcy 16 pułku ułanów p. pułkownikowi
Brzozowskiemu, oraz całemu korpusowi o-

ficerskiemu, za przyjęcie przedstawicieli
państw obcych. Węzły przyjaźni, jakie w

czasie krótkiego pobytu gości zostały za­
cieśnione między szeregiem przedstawicieli
wojskowości obcych narodów i naszymi o-

ficerami, zdziałać mogą o wiele w’ięcej ani­
żeli wszelka dyplomacja.

— Zabawa jesienna. W sobotę, dnia 3
ta. urządza. Tow. Pow-stańców i Woja­
ków Wilczak-Okole swą zabawę w salce

w ,,Ognisku" o godzinie 7-mej w’ieczorem,
by powitać jesień i dać pierwszy jej okrzyk.
Komitet zabawowy czyni starania, aby w

nowo odrestaurow’anej sali dać gościom
moc przyjemności. Powstańcy z Wilczaka
i Okolą zapraszają serdecznie do siebie

wszystkie sfery obywatelskie naszego mia­
sta.

- Zabawa latowa. Żeńskie Tow. gimn.
,,Sokół" urządza w niedzielę, dnia 4 wrze­
śnia zabaw’ę Iatow’ą dla swej młodzieży,
aby takową zachęcić do jak najliczniejsze­
go udziału w ćw’iczeniach gimnastycznych.
Odbędzie się ona w cienistym ogrodzie
,,Resursy Kupieckiej" przy ul. Jagielloń­
skiej. Zbiórka młodzieży, jak nie mniej
druhen, na dziedzińcu gimn. klas, przy ’ń.

Krasińskiego o godz. 14 .30, wymarsz z or­
kiestrą o godz. 15-tej do ogrodu ,,Resursy
Kupieckiej". Tamże koncert, gdy towarzy­
skie i przeróżne niespodzianka, Dla mło­
dzieży ,,Sokoła" żeńskiego urządzona bę­
dzie wspólna kawka, Na to ,,Święto mło­
dzieży" zaprasza się wszystkie brat,nie tow.

sokole, ażeby swą młodzież na takowe wy­
słali. Szan. obywatelst.wu gorąco prosimy
o ła,skaw’e poparcie tej zabawy, z której do­
chód ’przeznacza się na ugoszczenia naszej
młodzieży żeńskiej.

— Zbiegł. ,Niejaki Budniak Józef, łat. 13,
zam. vz Bydgoszczy -p .rzy ni. Rycerskiej 21,
zbiegł dnia 20 lipc,a i orkiestry wojskowej
62 pp., w której był zatrudniony i do dnia

dzisiejszego ani do fenu; ani do orkiestry
nie wrócił. ?,łączył on ciągle o wyjeździe
do Ameryki, można więc przypuszczać, że

przez Gdańsk poiociwl era statkiem do Ame-

rj’ki. Ubrany byt w mundur wojskowy,
brunet. tw’arz okrągłe, w.’zrostu 1.30 mtr.

- Zaginął. Kołakowski Stanisław, lat

34, blondyn, oczy niebieskie, mały w’ąs
angielski, ubrany w szare --"-’.-wrtarkowe
ubranie, bez kapelusza wyszedł dnia 2S ub.

mieś, do pobliskiego składu, celem, załatwie­
’nia żonie małego sprawunku i dotychczas
nie wrócił.

W dniu 1-szym września...
(r.) Bawiąc w Warszawie marszałek

Francji gen. Foch, gdy widział w dniu 3-go
maja nieskończone zda się szeregi młodzie­
ży naszej, defilujące w karnych szeregach,
powiedział: największem bogactwem Pol­
ski są dzieci, jej mnoga młodzież. I w dniu

dzisiejszym, gdyby w rannych godzinach
znalazł się na ulicach Bydgoszezy jeszcze
bardziej utwierdziłby się w przekonaniu,
iż Pola,cy - to W’ielki naród.

Dzień 1-szy w-rześnia, to d,zień ,,mobili­
zacji" dziatwy szkolnej. Wszystko, co ży-
je w’ylęga na ulice. Na jeden zew’ dziatwa

opuszcza, ciepłe łóżeczka, dom rodzinny
i spieszy do szkoły’, do swych w’arsztatów

pracy.

Na ulicy Św’iętojańskiej rojno i gwarno
,,bo młoda Polska wyszła ńa ulicę", spieszy
do szkoły. Zapełnione są chodniki, ba
i środkami jezdni też maszeruje młody Po­
lak. Starsi ust.ępują im z drogi z miłością
patrząc na te młode latorośle, który gdy do­
rosną obejmą spuściznę, jako dziedzice

Rzeczypospolitej i wypracowywać będą ze

śwdeżą. enepgją, ze św’ieżymi siłami, z mi­
łością młodych serc wielkość i wspaniałość
ojczjzny, Polski. Dziś już gotują się do te­
go, spiesząc do szkół, aby uczyć się, kształ­
cić umysły i serca. Idą do pracy radośnie
w słońcu pięknego poranka, roześmiani,
szczęśliwi.

Na ul. Gd.ańskiej ten sam krzepiący wi­
dok: młodzież gimnazjalna długim szere­
giem spieszy do ołtarzy Pańskich, do ko­
ściołów bydgoskich, aby Bogu i Panu zło­
żyć w’ dani serca swe, ofiarować się na ca­
łoroczny znój i pracę prosząc, aby Dobry
Bóg pobłogosławił.

I tak, jak Polska długa i szeroka, wszę­
dzie dziś młodzież spieszy do swych war­
sztatów. I w’szędzie, im towarzyszy pełne
miłości spojrzenie starszego pokolenia, któ­
re w dniu tym ustępują dziatw-ie z drogi,
bo to .,młoda Polska idzie". Niech Pan

Bóg błogosławi ich pracy na cały rok
1927/2S.

- Stan pogody. Naogół dosyć pogodni.e .

Rano mgły i szron. W okolicach nizinnych
opary. Na południu kraju pochmurno i

niebo skłonne do burz. l,ekkie wiatry po­
łudniow’o-w’schodnie.

- Kto znalazł 100 złotych w Teatrze

Miejskim? Pewien urzędnik, w’yciągając
papiery podczas przerwy na wczorajszem
przedstawieniu w Tea-trze Miejskim, zgubił
100-złotóWkę. Uczciwy znalazca zechce ją
złożyć w redakcji.

— Zabawa wojskowa. Po szczęśliw’ym
pow’rocie z manewrów zaprasza się naszych
żołnierzy na taniec, specjalnie tych, którzy
wytrzymają jeszcze kilka mazurków- i ober­
ków, jakie odegrane będą w niedzielę w

,,Ognisku1 ul. Jagiellońska 71. Orkiestra

16 pułku ułanów.

— Sprostowanie błędów drukarskich.
We wczorajszym artykule prof. J . Ka-źmier-
czaka p. t . ,,Na progu nowego roku szkol­
nego" znalazł się między innemi dróbnemi

jeden ważny błąd drukarski, który niniej­
szem prostujemy. W kolumnie czw’artej
mianowicie wdersz 15 brzmieć powinien:
.,młodzieży szkolnej tragedje11 a nie ,,tra­
dycje11. Mniejsze w’skutek pośpiechu w o-

statn,iej chwóli zaszłe przy składaniu uster­
ki drukarskie w tym artykule Czytelnik
sam sobie popraw’i.

do w’szystkich zakładów naukowych oraz mater­
iały piśmienne poleca Księgarnia Bydgoska
M. sieryaa, Piae Teatralny 3. . (20147

Bydgoskie Towarzystwo
Wioślarskie

miało dnia 30 sierpnia br. w Resursie Kupiec­
kiej swoje miesięczne zebranie, Przewodniczył
wiceprezes p, Musiał. Stawia się pokaźna
liczba członków, która z zainteresowaniem wy­
słuchała poszczególnych referatów i sprawo­
zdać. O przebiegu regat międzynarodowych
mówił obszernie naczelnik p. Brzeziński. W

dyskusji nad tem sprawozdaniem żalono się
że świat sportowy oraz społeczeństwo nie doce­
nia należycie zwycięstwa Bydg. Klubu Wiośl.
w biegu czwórek bez sternika o mistrzostwo

Polski, odniesioną w doskonałym czasie i wspa­
niałej formie przez osadę B. T. W,, składającą
się z pp. Jankowskiego, Drewka, Napierały i

Młodyszewskiego, Należy zaznaczyć, że wio­
słowanie w czwórkach bez sternika jest szczy­
tem uprawiania sportu wioślarskiego.

Sekretarz Towarzystwa p. Źewicki zazna­
jomił zebranych z przebiegiem tegorocznyc:,
wioślarskich mistrzostw Europy, urządzanych
przez Międzynarodowy Związek Wioślarski na

jeziorze Como we Włoszech 21 sierpnia. Były
one tymi, które miały być powierzone Polsce,
i tylko z racji uznania toru regatowego w Byd­
goszczy za nieodpowiedni do mistrzostw Eu­
ropy, zaszczyt tegorocznych mistrzostw przy-
padł w udziale Włochom. Trzeba dodać, że

kongres Międzynarodowego Związku Towarzystw
Wioślarskich, odbywający się łącznie z re­
gatami powziął znamienną uchwałę, zatwierdza­
jącą tor w Bydgoszczy jako odpowiedni dla
mistrzostw Europy. Znamienna w skutki u-

chwała, możemy tw’ierdzić z całą pewnością,
jest bezpośrednim skutkiem tegorocznych regat
międzynarodowych urząd?hnych w Bydgoszczy,
Dodać trzeba, urządzonych zupełnie po euro­
pejsku z wielkim rozmachem i wzorowym prze­
biegiem technicznym, o czem była już mowa.

W dalszym ciągu uchwalono zamknąć uro­
czyście tegoroczny sezon wioślarski w niedzielę
25 września i łącznie z tem urządzić znów na

Brdzie regaty wewmętrzne. O programie tych
regat referował szczegółowo p, Dudkowski.

Przy końca zebrania wręczył p. Dr. Siemiąt­
kowski, jako przewodniczący sekcji pływ’ackiej
B. T, W,, pp. Splittowi, Kotlarkowi i Grobel­
nemu żetony za odniesione podczas okręgowych
zawodów pływackich zwycięstwa.

Ze sportu.
W niedzielę, dnia 4 września odbędą się

w Bydgoszczy bardzo ciekawe zawody w

pi!kę nożną, ,,Polonja1 sprowadza po raz

pierwszy do Bydgoszczy pierwszorzędną
drużynę poznańską K, S. ,,Legja", która w

tym roku zdobyła mistrzostwo ,,A" klasy
okręgu poznańskiego. ,,Legja" jest to dru­
żyna młoda, lecz bardzo ambitna, która

nadzwyc,zajna, grą, swoją, w bardzo krótkim
czasie zdobyła tak zaszczytny tytuł i ucho­
dzi poza ,.Wartą", która jest, członkiem

,.Ligi" .za najlepszą drużynę w Poznaniu.

Powyższe zawody będą więc dla Byd­
goszczy stanowiły pierwszorzęd.ną atrakcję
sportowa, i należy się spodziewać duży na­
pływ. publiczności na Stadjon Miejski.

1
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- Walki zapaśnicze w Resursie Kupiec­
kiej. W’czora.j doskonale walczyli Zarem-

ha — Popławski, przyczem do rozstrzygnię­
cia walki nie doszło. W walce rewanżowej
Gaburenko (Rosja) — Sam Sandi (Afryka)
murzyn został przez kozaka pokonany po
upływie 23 minutach ulubionym jego chwy­
tem, przed,nim pasem. Pewien rozdźwięk
wśród publiczności wywołała walka rewan­
żowa Frenkel — B-anaśkiewicz, która skoń­
czyła się zwycięstwem Frenkla po 12 minu­
tach. Publiczność nie chciała się pogodzić
z klęską młodocianego Banaśkiewicza, gdyż
uważała za niestosowne dwukrotne zasto­
sow’anie podwójnego nelsona przez Frenkla,
który w ten sposób zamęczył Banaśkiew’i­
cza, kładąc go później z łatwością na ło­
patki. Stary, rutynowany zapa,śnik, jak
Frenkel, mógł go w inny sposób pokona,ć,
a nie przez wymęczenie. Protest publicz­
ności w tym wypadku może był na miej­
scu, jednakowż trzymając się ściśle regu­
laminu, a.rbiter przyznać musiał zwycię­
stwo’ Frenklowi. Boks angielski Morton ’-

Sarakhi nie został rozstrzygnięty.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z, Z,

Zebranie zarządu Okręgowego Ch. Z . Z . w

czwartek, dnia 1. 9. w sekretarjacie okręgowym,
ul, Dworcowa 2, wiecz. o godz, 7-ej.

Zebranie Ch. Z . Z. fil)i ,,Kabel" w piątek,
dnia 2. 9 popoł. o godz. 3,30 w lokalu p. Szla­
gowskiego, ul. Fordońska (Kapuścisko M.).

Zebranie Ch. Z. Z. iilji ,,Kauczuk" w sobotę,
dnia 3. 9., wiecz. o godz. 6,30 w lokalu p. Szer-
barta, ul. Toruńska (Zimne Wody).

Zebranie Ch. Z . Z, iilji Siernieczek, w sobo­
tę, dnia 3. 9., popol. o godz. 3,30 w lokalu p,
Szlagowskiego, ul. Fordońska (Kapuścisko M,).

Zebranie Ch. Z . Z. iilji prac. ,,Lloyd Byd­
goski", w sobotę, dn:a 3. 9 ., popoł. o godz, l-ej
w lokalu p. Szlagowskiego, ul. Fordońska (Ka­
puścisko M,).

Nadzwyczajne zebranie Chrz. Z, Z. iilji pra­
cowników młynarskich, odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 4. 9. br. popoł. o godz. 2-giej w

,,Ognisku", ul. Jagiellońska 71.

Dlaczego mie wygrałeś (19442
- dotychczas w loterji państwowej?

Bo nie kupiłeś losu w kolekturze

!llterta przy Rynka !fow.

__

aefca wjffat 6S0.0CD zł,
Losy I. klasy już są do nabycia. Cena TA =s

10 zł, %== 20 zł,/Ą = 40 zł. P.K.O. 907924
Poznań. Plan gry wysyłam nażod płid"’°

Kto wygrał na toterji?
W dziewiętnastym dniu ciągnienia

główniejsze wygrane.

Po 16 000 zi nr. 44495 88198

Po 5 000 zł nr. 13445 17961

Po 3 000 zł nr. 45386 57633 64157.
Po 2 000 zł nr. 6706 28068 55606 84857.

Po 1 000 zł nr. 17085 18537 80189 84675.

Po 600 zł nr. 2825 6514 20256 26932
31483 38809 44803 59343 67944 67949 77050
82592 91614 99176 100605.

Po 500 zł nr. 7461 10162 12116 14235
27321 28093 37080 39830 40078 44346 48919

57709 57853 60493 62479 69884 80327 81944

83886 84973 93036.

Po 400 zł nr. 3 94 8267 9598 10231 11395
12188 14498 163.46 17374 18124 26201 28150
30005 31728 32982 34571 36293 36296 37939

38100 41022 41545 45992 46259 49466 50509

60415 60416 62522 65544 66411 68001 74045

74903 75022 82052 82902 82923 84695 86039

90257 94461 94546 95611 98968 102316

103282 103820 104898.

Po 300 zł nr. 305 237 1513 1836 2067
2602 3511 4779 4939 5212 5400 6954 7067

9161 9396 10994 11502 12902 14954 15559

15926 15952 18455 19970 20164 20475 20534
23017 23857 24304 2434S 25244 25482 25802

25886 27284.27572 27759 28549 29121 29184

29738 31730 31849 32111 32517 33544 33941
35277 35405 36134 37358 38421 38673 40178

42700 44369 44764 45428 45951 46512 46981

47512 49273 50008 50589 50591 51462 51920

52143 53030 53945 54406 54698 56667 57349
57811 58036 58506 59094 59328 60686 63739"

64344 65962 66018 66098 66447 68226 69098

70190 70207 70823 72150 73432 73442 76751
77368 77694 79554 81542 82381 83127 83191
83926 84073 84703 84751 84756 84964 86494

87675 87921 88615 89110 89526 89573 90765

91231 92020 92087 92455 92516 93207 94155

94774 96516 96949 97270 98006 101159

102424 102851 103639.

Główna wygrana S5O.0W złotych
. . .ió,rąz dą!s,zęrj;Eygranę,pQ ... (17709

400.090 Si. ,250.090 zł. 109.930 zł J L d.
Cena losu I. k! .: - 40zł, - 20zł,ł/i-10zł
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

W. Kaietusha. Byflflesitz Telefon nr. 27

2 ŻYCIA TOWARZYSTW.
K, S. ,,Tęcza" przy Tow. ,,Jedność" pod o-

pieką św. Wojciecha w Bydgoszczy. W piątek,
2 bm. o 7,30 w lokalu ,,Złoty Róg" schadzka in­
formacyjna w sprawie niedzielnych zawodów,

Baczność, Koło śpiewu ,,Chopin" przy Tow.

Ośw. Relig. pod opieką św. Ignacego. Lekcja
śpiewu dziś, w czwartek o godz. 7,30 wiecz. w

lokalu p. Kleinerta.

Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców w

Bydgoszczy. Miesięczne zebranie odbędzie się
dnia 3 września br. (w sobotę) o 7 wiecz. w

lokalu p. Mellera, pi. Piastowski nr. 2 .

Towarzystwo Miłośników Sceny. W piątek,
2 bm. w lokalu p. Bielawskiego, ul. Pomorska
narożnik Szczecińskiej o godz. 7 wiecz. schadz­
ka koleżeńska. Ze względu na omówienie bar­
dzo ważnych spraw, związanych z występem
w niedzielę, 4 bm. w Szubinie jak rozdanie

funkcji i t. p. przybycie wszystkich członków

konieczne,
Baczność, Inwalidzi! W czwartek, 1 września

o godz. 6-tej zebranie miesięczne tut. koła Z.
I.W.R.P

,,Sokół Konny". Zebranie miesięczne odbę­
dzie się dnia 2, 9. br. o godz. 7,30 w’ieczorem
w ,,Resursie Kupieckiej".

Zebranie Towarzystwa Pom. Fryzjerskich
odbędzie się dziś, dnia 1 września (w czwartek)
o godz. 8 wieczorem w lokalu posiedzeń p.
Mellera plac Piastowski. Z powodu zbliżające­
go się konkursu czesania prosimy o liczne przy­
bycie.

Bydgoski Klub Pływ’acki. Walne zebranie
w czwartek, 1 września w lokalu p, Lotza, ul.
Poznańska 7—8 o godzinie 8. Zebranie zarządu
tamże o godz. 7.

Tow. śpiewu ,,Odrodzenie". Jutro w piątek,
dnia 2 bm. nadzwyczajne walne zebranie o

godz. 8-ej w lokalu p. Wysockiego narożnik
Ossolińskich i Jagiellońskiej, naprzeciw gazo­
wni. Na porządku dziennym bardzo ważne, na­
glące spraw/y, wobec czego komplet porządany.
Zebranie zarządu dzisiaj, w czwartek o godz.
8-cj u druha prezesa.

Tow. Pszczelarzy na Bydgoszcz i okolicę u-

rządza w niedzielę, 4 bm. wycieczkę do Chojnic.
Odjazdz z głównego dw’orca o godz. 10,45.

Baczność, śpiewacy XXI. okręgu! W sobotę,
3 bm. odbędzie się o godz. 15 w Kat, Domu
Czeladzi (ul. Zygmunta Augusta) zebranie dele­
gatów. Wszystkie kola, należące do okręgu
XXI. uprasza się o wydelegowanie swych przed­
stawiciel!, zaopatrzonych w legitymacje, Równo­
cześnie prbśimy o uregulowanie składek :za

pierw:sze, półrocze,, ,:c,, ,,,,,,

Towarzystwo Marynarzy w Bydgoszczy. Ze­
branie miesięczne odbędzie się w czwartek,
dnia l, 9., o godz. 19,30 w lokalu Resursy Ku­
pieckiej przy ul. Jagiellońskiej.

Giełda warszawska
z dnia 31 sierpnia.

Waluty: Gotówka.

Papiery państwowe i obligacje:
5-proc. poż. pro.m, doi. - 059,25 059,50 059,00
pożyczka dolarowa - 1 . 000,00 084,00 084,50
pożyczka kolejowa - - 102,78 102,50 102,75
pożyczka kol. konw - - - 000,00 000,00 059,00
5-proc. poź. konwersyjna 000,00 000,00 062,00

Akcje: w złotych:
Bank Polski................................. 136,00-136,75
Bank Dyskontowy................... -133,00
Bank Handlowy -. . ................

- 1 23,00
Siła i Światło .......... 99,00-100,00
Częstocice 02,90— 03,05
W. T . F, Cukru ........ 04,80- 04,90
W. T. Węgla................. 91,50- 92,CO
Cegielski............................. ...

- 38,50- 39,00
Lilpop........................................ - 29,00
Modrzejów .......... 08,65— 09,00
Pocisk.................. 2,12- 02,15
Rudzki ............

— 57,50
Starachowice .......................... 60,50- 62,00
Zawiercie ........... 34,50- 35,35
Żyrardów ........... 16,50— 17,25
Borkowski . . ... .. .. 03,08— 03,20
Haberhusch ...................... —1 49,00

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 31 sierpnia 1927 roku.

(Kurs w złotych za 1 akcję).
Bank Przemysłowców I—II em 2.50
Bank Związku Spółek Zarób. I-XI em. 86-
Herzfeld Yiktorjus I em. 52—
Młyn Ziemiański I-II em. 2,80
Unja (dawniej Ventzki) I—III ex kup,, 23,75

Papiery procentowe.
(Kurs w procentach nominału).

6 proc. 1 . zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 24,--
24,25

4% Pozn. listy zastawne przedwojenne 51,50
51,-

5 proc. Pożyczka premj. serja II. 60,v-

Bank Polski płacił dnia i września za:

dolary amerykańskie 8,88
funty szterlingów 43,29
franki szwajcarskie 171,70
franki francuskie 34,83
marki niemieckie 211,58
guldeny gdańskie 172,30
szylingi austrjackie 125,50
liry włoskie 48,75

Stan wody w Wiśle dnia 1 września rs--

no: Zawichost !,2:05/; Warszawa 1.72, Płock
0.99 . Toruń. 0.65 . i’otdoti 0.8 i, . Chełmno 0.61,
Grudziądz 0.84, :Korżeniewo t.lO,’Pieliło 0.44,
Tczew 0.08, Einlage 2.40, Schievenhorst 2.60.
Na górnej części Wisły znaczny Przybór
wody.

Ubrania - płaszcze damskie

i męskie - ubranka - płaszczyki
kurtki astracbanowe, pluszo­

we, barankowe i inne

Towary bieliźniane i pościelowe

ŁWOAM OUIC
ulica Jana Kazimierza 2.

(18221

Nadeszły NOWOŚCI
z dziedziny nowoczesnej dekoracji wngtrz!

Oymy nlnszowe, wełniany !ulowe, aryg.wsstiodnie
chodniki, wyroby kokosowe

binoleum om. lo wjlłaflaala jwliig 1 slołlw
chodniki, dywany, dywaniki, linoleum

P!rany Baflru. Zatarł, Filet et(.
gobeliny i plusze

narzutki, kapy, serwety
kołdry watowane i puchowe

w wielkim wyborze poleca

A O JSMOP BYDGOSZCZ
8 Gdaftska 165 telef. 14-49

20179
___________________

....

,

HURTOWNIA LAMP
i przyborów do nafty i elektryczności

Brada Wyszomirscy Chmielna 36

Katalogi ilustrowane i cenniki na żądanie. (20207

Obwieszczenie. W tutejszym rejestrze spół­
dzielni nr. 91 wpisano dzisiaj przy spółdzielni,,Spółdziel­
nia Surowcowa Malarzy i Lakierników w Bydgoszczy^
z ograniczoną odpowiedzialnością, że członkowie odpo­
wiadają za zobowiązania spółdzielni zadeklarowanym
udziałem, oprócz tego ponoszą odpowiedzialność do­
datkową ograniczoną do podwójnej wysokości zadekla­
rowanego udziału. Udział wynosi 150,- zlot, i winien
być wpłacony natychmiast Inb ratami w ciągu trzech

miesięcy. Członkowie zobowiązani są do zadeklaro­
wania dalszych udziałów, o ile uchwalone zostanie ze

zwrotów towarowych wzgl. preroji nie wypłaca się go­
tówką, lecz przeznacza się na wpłatę na dalsze udziały.
Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 7 lutego 1927
zmieniono § 9 (zakres odpowiedzialności), § 10 (wy­
sokość udziału) i § 15 (3) statutu. (20156

Bydgoszcz, dnia 30 maja 1927 r. Sąd Pffiwiałowy.

FaAsfw. Nadleśnictwo Rótanna
sprzeda dnia 12 września 1927 r. przed południem
o godzinie 10 w lokalu p. Nowaka w Koronow!e

przez licytację:
około 5 m3 drewna Użytko­
wego, sosnowego oraz Większa
ilosc drewna opałowego, so­
snowego, szczapy, wałki i gałęzie
ze wszystkich Ieśnictw.

Warunki sprzedaży ogłosi się przed licytacją. Pła­
cić należy rendantowi obecnemu przy sprzedaży.
20157) Państwowy Nadleśniczy.

Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publiczność,
że vi sobotę, dnia 3 września rb.

pin Starym Rynku nr. 39 (ifls ul. Mielili).
Staraniem mojein będzie zadowolić Szanowną

Publiczność najlepszemi wyrobami mięsnemi, jak
byłem znany z mokk dobrych wyrobów przy
ul. Długiej 46.

Z góry dziękuję za łaskawe poparcie i pozostaję
Z poważaniem

20140) Stanisław Krzyżaniak
Fabryka kiszek i wyrobów mięsnych

Stary Ryrnek 30 (róg ul. Kościelnej), tel. 874.

Wzyffi KupnT
pługów parowych!

1 ,,Fowler" Compound 16 H. P., używana, bardzo
dobrze utrzymana. 1 ,,Kemna" para nasycona, nowa.

Oba aparaty sprzedam tanio za cenę konkurencyjną.
Bliższe dane na życzenie.

"

(20084

Hugo Chodan dawn. Pau! Se!er

Poznań, ul. Przemysłowa 23.

Przetarg ofertowy.
Dyrekcja Powszechnej Wystawy Krajowej w r. 1929 w Poznaniu zamierza

wydać w drodze przetargu publicznego wykonanie robót sien:nych, mu­
rarskich, betonowych i Ciesielskich przy budowie pawilonu wystawowego
dla Targów Poznańskich przy ul. Głogowskiej.

Oferty należy oddawać w zapieczętowanych kopertach z napisem: ,,Oferta
na roboty przy budowle pawilonu wystawowego A (ziemne, murarskie,
betonowe, ciesielskie)" do godz. 12-ej dn. 12 września 1927 r. w sali posie­
dzeń Dyrekcji P. W . K. w Poznaniu przy pi. Grunwaldzkiej 22. Otwarcie ofert

nastąpi punktualnie o godz. 12-ej min. 15.

Wzory ofert wydaje się za opłatą 7 zł. w pokoju nr. 12 wymienionego lokalu
Dyrekcji P. W. K . Szczegółowe warunki, rysunki itd. wyłożone są do wglądu
od godz. 9 -11 w tymże samym pokoju, gdzie też udzielane będą wszelkie potrzebne
wyjaśnienia. (20176

Dyrykcja P. W. K . zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru oferenta, po-
’zialu prac pomiędzy kliku oferentów w’zgl. nieuwzględnienia żadnej oferty.

Dyrekcja
Powszechnej Wystawy Krajowej w r. 1929

Poznań, ul. Grunwaldzka 22.

Udziela
pomocy prawnej, wyko­
nuje zlecenia i zastępstwa
pryw’atne, kontrakty’, umo­
wy, sprzeciwy, odw’ołania,
skargi, wnioski do wszel
kich władz cywilnych,
wojskowych. -- (: w celu

uzyskania: koncesji, ulg
celnych, paszportowych,
odszkodowań, zaopatrze­
nia emerytalnego (wojsk.)
odroczeń- służby w’ojsko­
wej itd.) Przyjmuje prze­
pisywanie na maszynie.
Podania do Ministerstw
załatwia przez biuro w

Warszaw’ie. - Zapłata we­
dług ugody. Zgłoszenia,
osobiste łub pisemne Biu­
ro Zleceń ,Leliwa’ To­
ruń, Szczytna 4. II.

20185
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Właściciele domów
2 września, o godz. 19-tej
walne zebranie w sprawie
Tow. Kredytowego miej,
w Resursie kupieekiei.

F-10672

Uwaga!
Plisowanie i karbowanie

Waźnff dla P. P. tatowych!
Nareszcie możemy podać
do ogólnej wiadomości, iż

plisujemy i karbujemy w

najelegantszych, najno­
wszych i najtrwalszych
wzorach, podług ostatnich
mód paryskich, po cenach

przystępnych. Przyjmuje
filja warszawska przy ul.

Trzeciego Maja 19, w dru­
gim podwórzu, obsługa
szybka. (F-10603

Wielki skład

Mrytag ,,Milena"
od 35 do 330 litr, wydajności na godzinę.

Cichy bieg

Haldokładn!ejsze odtłuszczanie 26576

Dogodne warunki spłaty

Bracia Ramme, Bydgoszcz
waaicsB św. Iffójcw, 14b. ieS. V9

Dzielni zastępcy pożądani.
20177 Sprzedaż Hurtowa Plitu na Pomorze

Standard Nobel w Polsce. - Bydgoszcz, Promenada 27.

I Napisowy wiersz tłusty 29 groszy, każde
1 dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo -

i, w, z, a - każde stanowi słowo.
DROBNE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm o !OS% drożej.

Dla poszukujących posady 20 %. zniżki. - |
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 8

przed południem. 1

Materace
leżanki, kanapy, kluby,
biurka, stoły rozciągane,
krzesła poleca na raty
Tapicernia, Jagiellońska
nr. 4, drugie podwórze.

(20166

Okrafowanle
żelazne do okien sprze­
dam okazyjnie. Plac Wol­
ności nr. l, u portjera.

(20132

Na mandolinie
udzielam lekcji. Zgłosz.
od 4-19 ul. Jackowskie­
go 2, parter prawo.

20186

Robotnicy
niewykwalifikowani, lat
18—20 mogą się zgłosić
w firmie ,Zap", Kwiato­
wa 12/13. (20174

Pomidory
oddaję w większych i

mniejszych ilościach, po
przystępnej cenie. Józef
Stranz, Nakielska nr. 64,
tel. 14-86. (20122

Ola biura
banku i t. p. oszklone

ogrodzenie kasowe oka­
zyjnie na sprzedaż, pra­
wie nowe. Plac Wolno­
ści l, u portjera. (20131

Magazyn
Konfekcji, Poznańska 34,
przy Wełnianym Rynku,
poleca ubrania, płaszcze,
ubranka chłopięce, spo­
dnie w’szelkiego" rodzaju
bluzy do pracy, czapki,
krawaty, skarpetki i t. d .

po cenach najniższych.
(20173

Gospodarstwo
7 morgowe, budynek ma­
sywny, pod dachówką, 2

pokoje i duża kuchnie,
obora, stodoła, drew’utnia,
inwentarz żywy i martwy
z powodów familijnych na­
tychmiast na sprzedaż. Ce­
na podług ugody. Fr. Leis,
Białebłota (przy szosie),
poczta Ciele. (20121

Najlepsza
okazja zakupu i zamiany
dobrych używ’anych mebli,
gustowny wybór, sypialki,
jadalki, pokoje męskie, bu­
fety, biurka, pluszow’e gar­
nitury klubowe, mahonjowy
salonik damski, szafki do

ksiąg, dębowe krzesła, fo­
tele biurow’e, stoły rozcią­
gane, szafy do rzeczy, trzy­
częściowe, lustra, dywany,
)luszowy garnitur, krzesło

)iegun., maszyDy do szycia,
kuchnia 85, kanapa 75.
szes lon 55, łóżka 15-23.
materace 25, stoiy 15—25,
krzesła 4-8, szafy do rzeczy
42, komoda 35, łóżko dzie­
cięce, wózek sportowy, w’a­
ga decymalna, prawie że

darmo, garnitur koszykowy,
stół salonowy, nocne stoliki,
stoły biurow’e, rower damski

w’ęże, opony, wózki ręczne
sprzedaje Okolę, Jasna 9,
dom tylny, parter lewo,
7 minut od dw’orca. (20171

rc°s°ni
Agentów

na stałą pensję przyjmie
,Norma" Gdańska 24.

(F 10732

Ekspedientka
do konfekcji damskiej, ru­
tynow’ana, z dłuższą prak­
tyką i dobremi św’iadec­
twami może się zgłosić.
Hermes, Długa 36. (20198

SzachmSstrza
poszukuje natychmiast
,,Rika", Bydgoszcz, ul.

Marcinkow’skiego 9, te­
lefon 172. (F-10719

Postu§aezka
potrzebna. Sienkiew’icza
nr. 51, part. pr. (F-10699

260 mórg
w Bydgoszczy oddam w

dzierżawę, ziemia dobra,
15 krów i t. p. Do objęcia
z żniwami potrzeba 25.000.
Biuro ,Prawo" Dworcowa
nr. 82. (F-10709

Okazyjnie I
4 białe, kaflane piece aa

sprzedaż. Wilczak, ul. Osa­
da 17. (10695

Rower

z wolnym biegiem na

sprzedaż, Pomorska 60.
(20165

Wi!e

z oficyną w ślicznem po­
łożeniu blisko tramwaju,
wszelkie w’ygody za 16 000
zł sprzeda ,,Ostoja", Król.

Jadwigi 4. (F-10722

Nowy rower

na sprzedaż. Zgł . od 3-5.
Ugory 11, I piętr. prawo,

20191

Bom
w’ Bydgoszczy, Sienkie­
wicza 8, szacowany na zł
75.000, roczny dochód

przedwojenny 5100 marek,
zaraz za gotówkę tanio
na sprzedaż. Zgłosz. do
właśc. dóbr E. Scholtz,
Dałabuszki p. Kunow’o
n./Obrą. (10728

Bufet
kredens na sprzedaż dę-
bowo fornierowane. U!.
Racławicka 8. (20206

Jadalka
modna, praw’ie nowa na

sprzedaż. Oferty pod ,Ja-
dalka’ do filji Dz. Bydg .

(10708

Sypialnie
na raty, także stoły - roz

ciągane, krzesła, fotele
Św’. Trójcy 3(

(20164

P!aszcz gumowy
męski, ciemny, prawie
nowy korzystnie na sprze­
daż. Król. Jadwigi 8 a,
III ptr. pr. (F-10714

biurka,
podwórze.

Para koni
wyjazdowych, kasztany,
oraz para koni 3-letnich
na sprzedaż. Bydgoszcz,
Dworcowa 95 a, w po­
dwórzu. (20180

Powózkl
wszelkiego rodzaju, po
przystępnych cenach na

sprzedaż. Zgł. Hetmań-
fea 35. (F-10718

Rower
męski i damski tanio na

sprzedaż. Jagiellońska 37
w podw’órzu. (20151

Rower
męski ,,Torpedo" sprze­
dam tanio. Bocianowo .9
w podwórzu II. wejście
I. ptr. Cieśliński. F-10726

Maszyna
do szycia tanio na sprze-

, Nakielska 11. (20187daż.

gr=-ą
Skrzynie

używane kupuje ,Wiol"
Sienkiewicza 44. (2020t

Rower
męski dobrze utrzymany,
wolny bieg, na sprzedaż.
Podwale nr. 19, II piętro
w podwórzu. (20196

Beczki
od syropu i oleju jadał
nego 2-5 ctr. kupuje sta

le Dr. W. A. Henatsch,
Unisław. (20211

Motocykl
li/2 P. S . werk ,,Alba" jak
nowy korzystniena sprze­
daż.” Kujaw’ska 111, I

piętro. (20190
Lekcji

gry fortepianowej udziela

rutynowana nauczycielka.
Ul. 20 Stycznia 33, part, l,

(20154

1 WÓZ
używany, 2 ręczne wózki
na sprzedaż. Pomorska tl

(F 107-33

Chcesz otrzymać posadą
musisz ukończyć kursa
fachow’e korespondencyj­
ne profesora Sekułowioza,
Warszawa, Żór awia nr. 42.
Kursa wyuczają listow’nie:
buchalterji, rachunkow’oś­
ci kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, steno-

grafji, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafji, pisania na

maszynach. Po iikończe-
niu świadectw’o. Żądajcie
prospektów. (20175

Potrzebny
zdolny ekspedjent (ka) do

konfekcji damskiej i u-

czenica. Grzegorzewski,
Stary Rynek. (20199

Pomocnik

Ssrski potrzebny. Je-
a nr. 17, Markowski.

20193

Mieszkanie
dla ucznia. Korepetytor
lekcje fortepjanu na miej­
scu. Zgłosz. Pomorska
nr. 69, parter. (F-10701

1-2 pokoje
umebl. z osobnem wej­
ściem zaraz do wynaję­
cia. Mazow’iecka 44, II.

piętro praw’o. (F-10723

Malarza
na prace kościelne przyj­
mie zaraz. J . Połom, ma­
larz, Osie. (20209

Ekspedientka
z branży bław’atów’ i kon­
fekcji poszukuje zaraz po­
sady. Oferty do Dz. Bydg .

pod ,,Bławat". (20215

Uczenice
do szycia możliwie ze wsi
przyjmę. Okolę, Grun­
waldzka 123, II, Ziółkow’­
ska. (20194

Pomocnik
piekarski przed piec, tylko
siła pierwszorzędna potrze­
bna. Piekarnia, Jagiellońska
nr. 14. "

(F-10729

Dzielnego starszego
pomocnika fryzjerskiego
i ucznia poszukuje zaraz

St. Jabłońska, Niedźwie­
dzia nr. 4, zakład fryzjer­
ski. (20160

Se iwfe?eia w adminisfirsc|i ,,OseenREka Bydgoskiego1
Bydgoszcz, ulica Poznańska 30
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powiatu bydgoskiego i wyrzyskiego oraz sseśsi powiatów
ekodsiesE(śego, ssnbrasfeiege, inowrocławskiego i rypińskiego
wchodzących wr skład całego okręgu Dyrekcji Poczt i Telegrafów’
w Bydgoszczy, z podaniem pow’iatu, sądu, prokuratury i poczty.

Cena 3,50 Zł, z przesyłką pocztow’ą 3,70 zł, za zaliczeniem

4,30 zł. 19776

P. K, O, Poznań 203713.

Uczeń
piekarski, syn uczci chiwy
rodziców potrzebny. Jan

Brzeźnikow’ski, Toruń

Podgórna 6a. (20182

Osoba zaufana
w’ w’ieku nie poniżej lat
25, potrzebna od 15. 10. r .

b. do samotnego pana, ce­
lem załatwiania wszelkich
prac w zakres gospodarst.
domowego. Fotografja
pożądana. Zgłoszenia z

odpisem świadectw, i po­
daniem wysokości pożą­
danych poborów pod ,,A.
1." do Dzień. Bydg.

20214

Zaraz
może się zgłosić pomocny
do portjera, samotny i

który już w hotelu pra­
cował. Zgł. Hotel Leng-
ning. (20158

Kucharka
z wykwintnem gotowa­
niem, z dobremi świade­
ctwami, która umie pra­
sować sztywną bieliznę,
może się zgłosić. Ul. Je­
zuicka 5, pomiędzy 4-5
godz. (20168

dziewczyna
potrzebna na przycho­
dnie. Lipow’a 3, Soko­
łow’ska. (20163

Uczeń
stolarski może się zgłosić
Pomorska 22-23. F-10697

Służąca
z dobremi świadectwami
umiejąca gotować, i prać
potrzebna. 20 Stycznia 28
II ptr. lewo. (F-10730

Stolarzy
poszukuje na reperacje
Łokietka 7. (20152

2 powodu } Szofer
przedsię- i poszukuje posady w domu

dorstwa poszukuję na, prywatnym. Świadectw’a
pierwszorzędne, może zło­
żyć kaucję. Oferty pod
,,Szofer 180" do Dziennika
Bydg. (20192

cały obszar pomorski pa­
nów’ i pań podróżujących
jako przedstawicieli po­
ważnej Sp. Ake. do zbie-,
rania zamów’ień na osta-j
tnie nowości portrety o-

Jejne ,,Dekam". Uzdol­
nieni stworzyć sobie mogą
energiczną pracą źródło j Dzierżawy
dochodu. Tylko osobiste i gospodarstwa od 40-80

zgłoszenia przyjmuje od i mórg z inwentarzem lub
10-12 i 3—5 L. Sauer,ibez poszukuje Dutkiewicz
Bydgoszcz, Dworcow’a 591 Tom., Nakło, Nowv Świat
parter. (F-10712 nr. 191. (20145

Uczennice
potrzebne do pracowni

ończoch i swetrów. Ul.
)worcowa nr. 33 . A. Wi­

śniewski. (20216
Potrzebna

służąca do wszystkiego z

dobrem gotowaniem. Zgło­
sić się z długoletniemi

świadectwami Ossoliń­
skich 3. (F-10539

Gospodarstwo
31 mórg dobrej ziem i z łą­
ką, budynki masywne, ta­
nio na sprzedaż lub do

wydzierżawienia. — Wiado­
mość u gospodarza, Fli­
sacka 19 a. (20144

Służąca
do wszystkiego, znająca
język niemiecki potrzebna
Dworcow’a 30. II 1. (10727

Posadą
otrzyma, kto wypożyczy
2.000 zł. pod ubezpiecze­
nie. Oferty pod ,Samo­
tny” do Dziennika Bvdg.

19217

KposaTJ"’OT
Towarzystwo oświatowe

poszukuje dla sw’ych człon­
ków z wykształceniem han-
dlowem posady sił kanto­
rowych w’ przemyśle han­
dlu lub w’ banku. Łask,
zgłoszenia pod ,,A. Byd­
goszcz" do filji Dziennika

D;o Dw’orcow’a 2.
^10717

Mieszkania
2—3 pokojowego ewentl.

meblami poszukuję.
,K. W. Ili’

Bvdg. Dwor-
(F-10703

;rty pod
filji Dz.do

cowa 2.

3 pokoje
kuchnią i łazienką, w

centrum odstąpię. Zgł.
do filji Dz. Bydg . Dwor­
cowa nr. 2 pod ,W. 200’.

F-10706

" Mieszkania

2,3,4i5pokojowena
dogodnych warunkach
wskaże ,,Ostoja", Król.

Jadwigi 4. (F-10721

Mieszkanie
d!a ucznia korepetytor
lekcja fortepjanu na miej­
scu. Zgłosz, Pomorska 67,
parter.

Mieszkanie
3—4—6 pokoi natychmiast
poszukuję, w’arunki oboję­
tne. Zgł." pod ,Architekt
Gdynia" ,do filji Dzień
Bydg. Dworcowa nr. 2 .

(F 10716

R?°"”OI

Stancja
dla 2 uczni z całem utrzy­
maniem i dobrą opieką.
Cieszkow’skiego 15, I. ptr.
prawo. (F-10725

Stancja
dla uczni lub uczennic
do wynajęcia. Dobre od­
żywianie.

" Pomorska 39,
II piętro lewo. (20203

2 pokoje
salonik i sypialnia ume­
blowane, do wynajęcia.
Poznańska 24, parter.

20188

Pokój
umebl. do wynajęcia. Ul.
Gdańska 72, II p. lew’o.

(20161

Pokoik
z bardzo dobrem utrzy­
maniem, fortepjan do

dyspozycji do wynajęcia
Ossolińskich nr. 8, III

piętro. (20212

Pokój
umeblowany do wynajęcia.
Małżeństwo niewykluczo­
ne. Podwale 19, II. ptr,

podwórzu. (20197

Pianina
w dobrym stanie poszukuję
celem dzierżawy. Zgłosz.
tel. 1397. (20125

Wynajmą
stancję z utrzymaniem. To­
ruńską 184, II lewo. (20189

Ubikacje
nadając,e się na warsztat,
zaraz do wydzierżaw’ienia.
Plac Piastowski nr. 7 . Go­
spodarz. (10689

Pokój
dla pana. Chwy­

towo 13 a, I p. prawo.
(20172

Dzierżawa
43 morgi dobrej ziemi
wtem 10 mórg łąki z ży­
wym i martwym inwen­
tarzem, z całym zbiorem,
blisko Bydgoszczy, 4.000
zł. Zgłosz. Korek, Byd
goszcz, ul. Leszczyńskie­
go 93. (20169

Mieszkania
poleca korzystnie ,Norma
Gdańska 24, (F-10731

Pokój
umeblowany dla inteli­
gentnego pana do wyna­
jęcia. Chwytowo 16, II p
p"rayo. (2017

Pokój

pana do wynajęć
bełska 33, II p. I.

cia. Lu

(20150

Duży pokój
umeblowany natychmiast
do wynajęcia. Śniadec
kieh 42 a, II lewo. (20181

Pokój
do wynajęcia najchętniej
dla ucznia" z całem u’trzy­
maniem. Jackowskiego
nr. 30, I ptr. 1. (20167

Pokój
słoneczny z utrzymaniem
lub bez oddam Lipowa
nr. 3, Sokołowska. (20162

2 pokoje
umebl. do wynajęcia. Sien­
kiewicza 11, podwórze par­
ter lewo. (F-11707

Pokój
z utrzymaniem, osobnem

wejście.m do wynajęcia.
Świętojańska 20 parter.

(F 10716

Pokój
z utrzymaniem do wyna-
; ęcia.

’ Gdańska nr. 165,
III ptr wprost. (20123

Pokój
umeblow. dla 2 panów do
wynajęcia. Dworcowa 51,
II p. lewo. (20153

Pokój
wielki dla panów lub
uczni bez pościeli do ’wy­
najęcia. Sobczak, Gdań­
ska 49, II piętro. (20205

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem do w’ynajęcia.
Pomorska 49-50, III. ptr.
lewo. (F-10720

Pokój
umeblowany dla 1 lub 2
osób do w’ynajęcia. Ma­
zow’iecka 29 a, Walent.
III piętro. (20202

Pokój
umeblowany dla ucznf

szkolnych zaraz do wyna­
jęcia. Dworcowa 3 w pod­
w"órzu pr. (F-1071I

Pokój
umeblowany dla 1—2 pa­
nów do wynajęcia. Śnia-
deckich 30, I.’ ptr. lewo,

(F-10713

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchni zaraz do wynaję­
cia. Jarnat, Gdańska 36.

(F-10715

Pokój
umeblowany dla inteli­
gentnego pana do wyna­
jęcia. Ul. 3 Maja Grodztwo
nr. 16, II p. praw’o. (19328

SC ROZMAITE

Smaczne
obiady w’ydalę Hotel Rios,
włąeznie z obsługą 1.20 zł.

(20142

Spólniczki
poszukuje kawaler facho­
wiec do lepszego przed­

siębiorstwa wyrobów
mięsnych, pannę lub mło­
dą w’dowę z kapitałem
4-5 tys. z’ł. Oferty pro­
szę skierować do Dzień.

Bydg. pod ,N. N. 35".
20159

Pokój
umeblowany. Hetmań­
ska 13, U prawo, ,(F-ilO724

Wspólnika
z udziałem pracy i kapi­
tałem 3000 zł poszukuję
do zaprowadzonego przed­
siębiorstw’a. Oferty do
Dziennika Bydgoskiego
pod ,,,F. F,-179?. .(29195

niszczy

Muchy, Komary, Mole,
Pluskwy. Karaluchy ’

i inne owady i ich

zarodki- -
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Walizlci

Torebki damskie
ostatnia nowożt, nes-

sesery, manicury, teki
do akt, teki szkolne, port­
fele, portmonetki, plecaki,
parasole, laski, zawsze w

wielkim wyborze po ni­
skich cenach poleca (dla
odsprzedających wysoki
rabat) specjalny magazyn
wyrobów skórzano-gałan-
teryjnych (11627

Zygmunt Musiał,
Bydgoszcz,

Długa 52. Tel. 1133.

300 mórg, majątek
pszennej ziemi, z kompl.
inwentarzem i zbiorami,
przytem młyn wodny,

przemiał 120 ctr., dom 18
pok., kanalizacja, światło
elektr., dobra komunika­
cja 280 tys. zł, wpłaty
100 tys. zł. Jak również
wiele innych majątków,
młynów, gościńców, ka­
mienic, wil poleca biuro

Pogoń, ul. Dworcowa 80,
tel. 18-15.

Samochód
,ltala’, landolet, w bar­
dzo dobrym stanie, 6 oso­
bowy natychmiast na

sprzedaż. Oferty pod
,K. K. 98” do Dz. Bydg.

(20111

WytSoki
owocowe jako paszę dla

bydła bardzo tanio odda
w większej ilości bieżąco
Kama, Zduny 13, tel. 1410.

(20137

Korepetycji
uczniom gimnazjalnym
piątej, szóstej, siódmej i
ósmej klasy udziela oso­
ba z ukońezonem celują­
co wyższem wykształce­
niem. Specjalność: ma­
tematyka, fizyka, polski.
Włostowski, Gdańska 43.

F-10684

Mieszkania
1-3 -5-7 pokojowe wskaże
,Renoma”, Pomorska 1.

(10694

Pokój
umeblow. do wynajęcia,
Szretery, Wesoła nr. 7,

(20112

Fotografia
legitymacyjna 70 gr., 6
pocztówek 3 zł,, portret
2t zł. Pilne fotografje na

poczekaniu poleca ,,Wiol’1
Sienkiewicza 44. (F-10649

Najtaniej
zakupisz wszelkie artyku­
ły sportowe do wszyst­
kich sportów, oraz wszel­
kie przybory szkolne przy
rządy do golenia, obuwie
ludowe po cenach fabrycz­
nych. Długa 50, tel. 948.

20025

myśliwską i sportową oraz

doborowe naboje kupuje
się najkorzystniej w firmie
,iHubertus”, Bydgoszcz,
ul. Grodzka 16 (róg Mosto­
wej) Telef. 652. Warsztaty
naprawy broni. (19896

MEBLE?

Jadalnie, sypialnie, poko-
ję męskie i różne meble
w wielkim wyborze, od
najwykwintniejszych do

pojedynczych. Ceny i wa­
runki najkorzystniejsze.
Dobrzyński, Długa 4.

(18635

Krawcowa
przyjmuje prace po za

domem. Hetmańska 7,
I piętro (w bramie);

(20117
sstói jfjgłąikl nko(imr -

’

.. zamienia, sprzedaje i ku­
puje r Antykwarnia", Het­
mańska 25. (19930

Klapki
pod dachówki, (Splisy)
dostarcza po niskiej ce­
nie ,Sybilla”, Gdańska
nr. 96 a. (F-10667

J^SWZEBAŹeJ^

Majątki
ziemskie, gospodarstwa i
młyny poleca .Polonja”
Bydgoszcz, Dworcowa 17,
tel. 698. Nowe zlecenia

pożądane. (17443

Dem
w mieście Lubawie na

Pomorzu jest na sprze­
daż, w którym prowadzi
się rzeźnictwo i krótkie

towary, cena podług ugo­
dy, wpłaty będzie potrze­
ba 30.000 zł. ’

Zgł. przyj­
muje J. Szulc, Lubawa,
Rynek 8, skład kolonjal­
ny. (20115

Wiatrak
z nowoczesnem urządze­
niem i walcami, do tego
2 morgi ziemi, z powodu
choroby korzystnie na

sprzedaż. Of. do .agen­
tury Dz. Bydg. w Żninie.

(20120

Dom
z dobrym interesem, w

śródmieściu Pomorza
sprzedam za 50.000 zł.

Zgłosz. pod nr. ,192 G.”
do Dzień. Bydg . (19981

Wiła
ładna, murowana z 4-mor­
gowym ogrodem owocowo­
warzywnym w Bydgoszczy
sprzedaje się wprost od
właściciela. ’ Dowiedzieć
się Gdańska 15, II p. pr.
od 9-11 i 7-8. (19899

Dom
trzypiętrowy, komfortowy
narożnik, cztery interesy,
1500 miesięcznie, cena 110

tys. wpłaty 70 tys. Dwa
domy trzypiętrowe, nowo­
czesne, miesięcznie 1200,
cena 125.000 . Wiła 8 po­
koi, 2 !cuchnie, komfort,
25000. Młyny, folwarki po­
leca i przyjmuje nowe

zleeenia. Szarek, Dworco­
wa 90, tel. 1909, (10550

Młyn wodny
turbinowy na dużej wo­
dzie, przy tem 1Ó0 mórg
ziemi pszennej, budynki
bardzo dobre, czyste, bez

długu 80.000 zŁ, wpłaty
do umowy. Młyn wodny
turbinowy na dużej wo­
dzie, przy tem 2 tartaki
w ładnem położeniu, świa­
tło elektryczne, przy tem

80 mórg ziemi, w tem ka­
wał łąki 350.000 zł., wpła­
ty 150.000 zł., poleca biu­
ro Pogoń, Dworcowa 80,
tel. 18-15.

Tartak
Z 2 gatrami i wszelkiemi
innemi maszynami do tego
18 mórg ro!i za 50.000 zł.

wpłaty połowa, sprzeda So­
kołowski, Plac Wolności 2.

(F 10630

4 ptr. młyn
motorowy w bogatej oko­
licy z powodu choroby za

35.000 złotych, wpłaty 25
tys. zł. na sprzedaż. Soko­
łowski, Plac Wolności 2.

(F 10631

Ogród
szrebrowski jest na sprze­
daż. Adres wskaże filja
Dzień. Bydg. Dworcowa
nr. 2. (F-10698

Klacz
gniada tanio do oddania.

Burzyński, Sienkiewicza
nr. 47. (F-1062J

Bardzo
dobrze utrzymane Benz-
auto 6 siedź. 10/30, zupeł­
nie kompletne i gotowe
do jazdy sprzeda H. Gel-
har, Chełmno, Rynek 29.

(20105

Motor ...

’

w dobrym stanie na naftę
lub ropę, Deutza 16 K. ’

,

na sprze’daż. Siwa, Ino­
wrocław, Sw. Wojciecha 52

(20107

Maszyna .

do szycia bardzo dobra
zaraz na sprzedaż. Gar-
bary 24, II p. 1. (10891

Tanio
na sprzedaż maszyny mły­
narskie, 2 walce, przesie-
wacz, 2 przesiewacze (Vor-
sichter), 2 łuszczarki, 1 bieg
cewkowy, różne walce i
tarcze. Paul Draheim,Młyn
Otorowo p. SolecKujawski
pow. Bydgoszcz. 20124

Kowar
męski dobrze utrzymany
i mały zegar ścienny tanio
na sprzedaż. Łokietka 15.

(10704

Na sprzedał
szafa do rzeczy 2 mtr. wy­
soka, 1,60 szeroka, 60 szer.

Pomorska 10. (20148

Łóżko
i materac na sprzedaż.
Jackowskiego 32, part. p .

(199C8
Prasa

do wyrobu cegły z wal­
cami i dren z ucinaczami
do cegły i dachówki, jesz­
cze w ruchu, oraz śróto-
wnik na walcach korzy­
stnie na sprzedaż. Cegiel­
nia Parowa Łabiszyn.

F-infiS7

Na sprzedał
warsztat §lusarski z po­
mieszczeniem. Ul. Kujaw­
ska 107. Malinowski.

20133

Dobra
ręczna młócarka ma na

sprzedaż Jan Szemrowicz.
Wudzyn, poczta Koto-
mierz. (F-10675

Maszyną
do krajania sznycli i ma­
szynę do płukania zie­
miopłodów, nieużywane
tanio do oddania. Kama,
Zduny 13, tel. 1410. (20136

Fortepian
krótki koncertowy, sławnej
marki pierwszorzędny sprze­
da skład kolońjalny Bo­
cianowo 1. (F-10635

Brama
żelazna S1/, mtr. szeroka,
3,15 wysoka, trwało zbu­
dowana, prawie nowa, ta­
nio na sprzedaż. Kama,
Zduny 13, tel. 1410. (20135

Piesek
młody, ratlerek angielski
na sprzedaż. Adr. wska­
że filja Dziennika Bydg.
Dworcowa 2. (F-10702

Ei=Dl
Dom

przy ulicy Gdańskiej lub

Dworcowej z wielkiemi
salami, większy objekt,

ask. oferty pod ,Kupno”
do Dzień. Bydg . (19688

Szukam
dla poważnych kupców
folwarków, gospodarstw,
młynów i innych obiektów.
Sokołowski, Plac Wolności
nr. 2. (F-10629

Pokój mąskl
w dobrym stanie, nowo­
czesny, kupię. Zgłoszenia
upraszam pod ,Gabinet11
do filji Dz. Bydg., Dwor­
cowa 2. (F-l 0607

Piasaimo
lub fortepjan w dobrym
stanie kupię. Oferty z o-

pisem i ceną do Dzień.

Bydg. pod ,Pianino”.
F-10620

Dywany
używane w dobrym stanie,
rozmiaru 3ł/-X41/,, drugi
3X4 metry kupię. ’Zgłosz
do filji Dz. Bydg ., Dwor­
cowa 2 pod .Dywany11.

(F-10606

Kupią
większą kasę rejestracyjną
(National Registrier Kasse)
i proszę o podanie ceny,
oraz uczeń, uczciwych ro­
dziców z dobrem wyszko­
leniem potrzebny zaraz.

Ignacy Nowak, Koronowo,
Towary kolonjalne - Ho
tel - Restauracja. (19985

Fortepjan
dobrze utrzymany, poszu­
kiwany celem kupna. Of.
z podaniem ostatecznej
ceny i firmy do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2, pod
.Fortepjan”. (F-10595

Uczą haftu
Chwytowo 11, 1 ptr. prawo.

(19888

,,Matura”
Koedukacyjne Kursy Do

k9ztałcające. Chwytowo 12

Zapisy Cieszkowskiego 20.
II ptr. lewo. (18744

Lekcyj
muzyki (fortepjan) udziela

nauczycielka dyplomowa,
na. Dorosłym kurs skro,
eony. Zacisze 3,1 p. lewo,
od 2-5. (10678

Lekcji
gruntownej gry na forte­
pianie udzielam. Sienkie­
wicza 16, I p. lewo.

F-10617

Kursy
języka angielskiego przy
Liceum Handlowem rozpo­
czynają się od 5 września.

Zgłoszenia przyjmuje se­
kretarjat przy ul. Królowej
Jadwigi 17. (20317

Nauczycielka
przed, szkolne, specj. franc.
teor. i prakt., muzyka.
Oferty pod ,J. G. 19” do

filji Dzień. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-10671

Udzielam
lekcji gry fortepjanowej.
2 całe godziny tygodnio­
wo, miesięcznie 10 zł.

Zofja Brazelówna, nau­
czycielka muzyki. Śnia­
deckich 40, parter lewo.

F-1066S ...

Stenografii
wyucza listownie, najdo­
skonalej Instytut St,enogra­
ficzny Warszawa, Krucza 26
Żądajcie prospektów. (18156

Posadą
biurową stalą na korzy­
stnych warunkach dają­
ca (y) pożyczkę 3.000 zł.

Zgł. z referencjami i ży­
ciorysem pod ,P. 200” do

filji Dz. Bydg . Dworco­
wa 2. (F-l 0870

Domokrążni
na artykuł pierwszai po­
trzeby, wprost z fabryki,
zaraz potrzebni. — Adres
wskaże filia Dz. Bydg .

(10680

Dzielny
młodszy pomocnik fryzjer­
ski, biegły pracownik, mo­
że się zaraz zgłosić. Stała
pensja. Zakład fryzjerski
Fisch, Wąbrzeźno, Rynek
nr. 24. 20101

Potrzebny
czeladnik szewcki na męs­
ką szytą pracę. Zygmunt
Jabłoński, Bydgoszcz-Bie-
lawki, Poniatowskiego 9.

F-10696

Pomocnik
fryzjerski, dzielny wswyni
zawodzie przy wolnem
utrzymaniu na stałą po­
sadę potrzebny zaraz. Zgł .

St. Wołkiewicz, Inowroc­
ław, Poznańska 5, 19977

Młodsza
biurowa 18-20 lat, wła­
dająca językiem polskim
i niemieckim, która już
w biurze handlu zbożo­
wego pracowała, potrzeb­
na od 15. września. Of.
do filji Dziennika Bydg.
Dworcowa 2, pod ,,K. N."

F-10685

Poszukują
starszego czeladnika pie­
karskiego do samodziel­
nego pro’wadzenia niej
piekarni w dużej wiosce, z

cośkolwiek kaucji od 15.
9. br. Zgłosz. osobiste lub
listownie podać oferty J.
Szałajda Wałdowo, pow,
Sępólno, Pomorze.

19863

Utrzymanie
i mieszkanie dam młodej
panience za pomoc w na­
uce I-o klasistee. Oferty
pod ,Nauka” do Dzień.

Bydg. (19997

Potrzebna
kobieta do sprzątania biu­
ra. Zgłaszać się Czar­
necki, ul. Gamma nr. 2,
parter, miedzy g. 10-12
rano.

’

(F-10676

Dziewczą
do sprzątania na godziny
popołudniowe potrzebne.
Muszyńska, Piotra Skargi 8
pomiędzy godz. 4-6 .

(20139
Cukiernik

pomagający w piekarni
może się zgłosić. Adres
poda Dz. Bydg. (20116

Poszukuje sią
zaraz czeladnika piekar­
skiego do pieca drzewne­
go. Zgł . piśmienne Teo­
fil Gierszewski, Śliwice,
pow. Tuchola. (F-10682

Dzielny
pomocnik fryzjerski dam-
sko-męski potrzebny zaraz

Zgłosz’. od 3-4 po poł.
Jagiellońska 50, I prawo.

(10690

Służąca
do wszystkiego, umieją­
ca samodzielnie gotować
może się zgłosić. Prome­
nada 11, parter. (F-10665

Służąca
potrzebna. Pomorska 58
w składzie. (10686

Bezdzietne
małżeństwo poszukuje na­
tychmiast dobrą pracowi­
tą dziewczynę do prac
gospodarskich na wioskę,
może też być samotna
kobieta lub sierota. Po­
sada stała. Zgłosić się
u p. Anny Wład właśc.
gosp. w Zelgniewie, pow
Chodzież. (20114

m POSAD V %JJjSi% POSZUKUJĄ jKO

Poszukują
szofera mechanika, z dłu­
goletnią praktyką, samo­
tnego, do dorożki ,Pro-
tos’ zaraz. Sanigórski,
Czersk, teł. 64, (Pom).

(20110

Panienka
lat 16 poszukuje posady
od 15. IX. do dzieci lub

jakiejkolwiek innej pracy.
Adres wskaże Dziennik
Bydgoski. 20106

Biuralistka
pisząca biegle na maszy­
nie, znająca stenografję i

korespondencję handlową
oraz mająca pojęcie o

buchałterji, język pilski,
angielski i nie’miecki, po­
szukuje posady natych­
miast lub od 1. paździer­
nika br. Zgłosz. pod nr.

.1065” do Dz. Bydg. (20109

Książkowy
przyjmie pracę w godzi­
nac’h popołudń Wymaga­
nia skromne. Zgłosz. do

filji Dzień. Bydg . pod
,Książkowy”. (10272

Ogrodnik
kawaler, lat 25, z 7-Ietnią
praktyką, dzielny w wszel­
kich gałęziach swego za­
wodu, poszukuje posady
od 1. 10. 27 r. Oferty upr.
się do filji Dzień. Bydg .

po’d ,Fachowiec”. (10692
Marszantka

znająca dobrze swój za­
wód," umiejąca także do­
brze haftować poszukuje
zaraz lub później posady.
Zgłosz. do Dzień. Bydg .

pod ,Marszantka 980”.
(19980

Dziewczyna
z wioski poszukuje posa­
dy do wszelkiej pracy
domowej. Adres wskaże
filja Dzień. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-1070o

Poszukują
dzierżawy jeziora rybnego
od 300-600 mórg zaraz

lub od 1. 10. 27 r. Dzier­
żawę płacę za rok z góry.
Jan Woźniczka, Mogilno,
ul. Alejowa 5. (20103

Interes
bławatny w mniejszem
mieście do wynajęcia. Po­
łożenie dobre. Do objęcia
potrzeba ca. 6—8 tys. zł.

Zgłosz. proszę skierować
pod lit. ,K. J. 100” do Dz.

Bydg. 20104

Dzierżawy
lub kupna piekarni ewent.

innego dobrze prosperu­
jącego’ interesu poszukuję
zaraz. Oferty z podaniem
dokładnych warunków do
Petelnicka, Hel. (20119

Cegielnią
małą poszukuję celem

dzierżawy lub kupna. Of.
pod ,Nr. 54” do Dz. Bydg .

(19979

MIESZKANIA

Poszukują
mieszkanie 3 pokojowe,
płacę czynsz z góry. Of.
do Dzień. Bydg . pod ,Lo­
kator”. (20033

Mieszkanie
4-pokojowe z kuchnią,
łazienką i werandą odre­
montowane z meblami za­
raz do oddania. Oferty
do Dziennika Bydg. pod
,,Korzystnie zaraz". (19904

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Szczecińska 2, II ptr. lewo,

(20141

Była nauczycielka
konserwatorjum lwow­

skiego udziela lekcji for-

tepjanu. Cena przystępna,
fortepjan do ćwiczeń.’ Ul.
Śniadeckich 42 a, I ptr.
prawo, (F-10705

UczeA
z lepszej rodziny, z do­
brym charakterem pisma,
może się zaraz zgłosić do
składu kolonjalnego i re­
stauracji. Józef Grzankow-
ski, Chełmno, Rynek 14.

(19983

Mieszkanie
3-4 pokojowe z wszelk.

wygodami w śródmieściu

poszukuję wprost od go­
spodarza. Płacę za rok
z góry pódjug ugody i

przeprowadzę kompletny
remont. Łasic, piśmienne
zgłosz. do filji Dz. Bydg .

Dworcowa 2 pod ,Wygod­
ne 97”. (20108,

Poszukuję
3—5 pokojowego mieszka­
nia w śródmieściu. Płacę
roczny czynsz z góry. Zgł .

pod ,Nauczycielka” do filji
Dzień. Bydg. (10540

Poszukuje
mieszkania 2-3 pokojo­
wego. Płacę czynsz na

rok z góry. Of. do Dzień.

Bydg. pod ,,G. J. 211".

(20138

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią,
nie podlegające oohronie

lokatorów," wydzierżawię
temu, kto kupi komple­
tną jądalkę. Of. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2,
pod ,,M. C. 4". (F-10666

Mieszkanie
pokoi siedem, telefon, w

centrum miasta, wprost
od gospodarza. Wiad.

przy ul. Piotra Skargi 18,
I piętro, w godzinach po­
południowych. (F-10688

EC’°’"”OS

Stancja
dla uczennic lub uczni,
pożywienie obfite, opieka
troskliwa. Gdańska nr. 72,
parter. (10677

Stancja
dla uczni (uczennic) u

profesora gimnazjum. Ul.
Gdańska 51, I p. prawo.

F-10501

Uczni szkolnych
przyjmę z utrzymaniem
i troskliwa opieka. Śnia­
deckich 9," I. ’

(F10664

Przyjmę
jeszcze 2 uczni gimn. na

stancję, doskonałe odży-
wińńie, troskliwa opieka.
Ośmiałowska, Cieszkow­
skiego 5. (19826

Stancja
dla uczenie lub uczni,
opieka troskliwa. Błonia
nr. 22, parter. (F-10683

Stancja
dla 2 uczni, duży słonecz­
ny pokój, łazienka, dobre

utrzymanie. Sw. Trójcy
nr. 22b, IV. p. pr. (10558

Stancja
dla uczni, dobre wyżywie­
nie Grodzka 18, 1 ptr.

(19882

!ja wsnó!ny pokój
z moją córeczką (l kl. gitnn.’
przyjmę chętnie gimna-
zjastkę (3 do’ 5 kl. gimn.)
Troskliwą opieka, dobre

odżywianie, fortepian, wa­
runki dogodne. L . Cyl-
kowska, Gdańska 52, I p.

F-10633

Pokój
ładnie umebl., niekrępują-
cy, dla pana lub studenta
zaraz do wynajęcia. Ma­
zowiecka 37, II p. 20100

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Sienkiewicza 25, II

ptr. lewo. (10669

Pokoje
z utrzymaniem do wynaję­
cia. Odżywianie dobre. —

Krasińskiego 14, parter.
(10681

Pokój
umebl. z elektr. światłem i
łazienką, blisko dworca
zaraz do wynajęcia. Ul.
Dworcowa 3la, II wejście,
IIp.1. (F-10674

Pokoik
umeblowany, telefon,

światło elektryczne, ła­
zienka, z całem utrzyma­
niem lub bez zaraz do,
wynajęcia. Gdańska 52,
I ptr. prawo. (F-10634

Pokój

Pokoju
umeblowanego z kuchnią
w śródmieściu, poszukuje
urzędniczka. Zgłosz. piśm.
do admin. Dz. Bydg. pod
,Znraz11. (20818

Obiady
domowe, począwszy od _l
zł obfite na maśle, wydaję
Poznańska 14. 1 piętro.

(20146
- Panie -

które pragną wyjść za-

maż za panów przystoj­
nych na dobrych stano­
wiskach, jak: lekarzy,
adwokatów, inżynierów,
przemysłowców, zięmia-
ninów samodz., kupców,

wysokich urzędników
oaństwowych lub kapita­
listów, niechaj się zwró­
cą same lub ich krewn.
z calem zaufaniem do
Piotra Mrówki, Bydgoszcz
ul. Gdańska 24. Tel. 446.
Ścisła dyskrecja zape­
wniona — na życzenie
przybywam dyskretnie
w dom. 16715

Pamiątaj,
że przyszłe powodzenie
twoje zależy przedewszy-
stkim od dobrego ożenie­
nia sie lub zamążpójścia,
Jeżeli " nie masz odpo­
wiednich znajomości, udaj
się z całem zaufaniem do

naj większego w Polsce biu­
ra pośrednictwamałżeństw
,,Matrymonjum" w War­
szawie ul. Nowogrodzka 36
Na każde listowne zgło­
szenie natychmiast wysy­
ła się kilkadziesiąt, sto­
sownych ofert, szczegóło­
we informacje i fotogra­
fię pragnących wyjść za-

mąż lub ożenić się osób.

Posiadamy setki listów
dziękczynnych za usku­

tecznione małżeństwa.
Warunki przystępne. Ści­
sła dyskrecja zagwaranto­
wana. (18175

Kawaler
przystojny, dobrego cha­
rakteru, katolik, lat 25,
na stanowisku kierowni-
czem przedsięb. przemysł,
zamierza się ożenić. Panie

miłego usposobienia z do­
brej rodziny zechcą się
zgłosić z dołącz, fotografji
którą się w"raca pod nr.

,6000” do Dz. Bydg. Su­
rowa dyskrecja zapewnio­
na. (20118

Kawaler
lat 26, z zawodu cukiernik
szuka znajomości pań ce­
lem otwerźenia wspólnego
interesu, późniejszy oże­
nek niewykluczony. Łask,
oferty pod ,Cukiernik 10001
do Dzień. Bydg. (20102

Przystąpią
jako wspólnik czynny, żo­
naty, do interesu jakiego
wymaga mieszkanie, z ka­
pitałem 2000-2 .500 zł. lub
dam na procent powa­
żnemu przedsiębiorstwu,
gdzie otrzymam dobrą
posadę z mieszkaniem^
R. Aszyk, Krąg, pow. Sta­
rogard. (20113

Zgubiony
wykaz osobisty oraz pa­
piery wojskowe na imię
Aleksandra Dobrowolskie­
go, P. K, U. Bydgoszcz,
n niejszem unieważniam.

F-10610

Kto
urządziłby fi!ję specjalnie
dobrych wyrobów wędlin.
Sklep przy ul. Gdańskiej
stawię do dyspozycji.
Łaskawe zgłoszenia do

filji Dz. Bydg. Dworco­
wa nr. 2, pod .Filja”.

F-10621

3000 ziotych
kaucji może złożyć dziel­
ny kupiec poszukujący
posady podróżującego l"ub
kierownika. Oferty do Dz.

Bydg. pod .3000 zł.” (19984

15.000 zł.HrfJWWW Atła
umeblowany dla ucznia od za gwarancją hipoteczną
1 września do wynajęcia na pierwsze miejsce nie-
z utrzymaniem lub bez. ruchomości wartości6Q.ty-
Łokietka 8 e, 11 ptr. prawo. I śięcy zł. Of. pod ,;A. 0.100”

(20126 F |do i)ż, Bydg.- (19821
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swoją przyszłość? Korzy­
stajcie z okazji! W prze­
jeździć z zagranicy zatrzy­
mam się w Bydgoszczy
do 3-go września br.
przy ul. Jagiellońskiej 15
II lewo. (19972

przewoźna, fabrykat ,,Ruston Proc-
tór" , rok budowy 19c6 - 8 atm.
36-46-52 H. P. (2:08,,

maw przyjmuje jeszcz!e uczennice. Warunki korzystne.

W sobotę, dnia 3 bm. o godz.
31 przed poł. będę sprzedawał przy
ul. Gdańskiej 131 u Wodtke za

gotówkę najwięcej dającemu fut­
ro męskie, siodło męskie i

damskie, większą ilość resztek

materjału i obuwia, kanapę,
szafonierkę, wielki dywan,
basen do nafty, stół, kompl.
kuchnię i wiele innych rzeczy.

Obejrzeć godzinę przed licytacją.
M. Cichon,

licytator i taksator, Bydgoszcz,
Choclmska 11, tel. 1030 i 936.

20183

Raupach Gflrlitz
ster wentylowy, Ino H. P . 8 atm.
do zapędu pas wego i linowego
mam korzystnie do oddania

HUGO CHODAN
dawn. Paul Seler

Poznań, Przemysłowa 23.

Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 30
I wchód, I piętro.

Godziny przyjęć od 12—1 w południe. (20143

Br. irt. H. LewitSi
specjał, chorób kobiecych

powrócił
z urlopu i przyjmuje od

godziny 10—12 i od 4—6.

Toruń. Staromiejski Rynek nr. 22 .

Telefon 86. (20184

ZwózBci
autem ciężarowem wmieś­
cie i poza miasto wyko­
nuję. Ul. Bernardyńska 10,
tel. 1549. (20155

i przybory

44

poleca

Gdaftska 141, tel. 1739

Ksi?garnia - Wypożyczalnia książek.
Dostawa czasopism.

Zamówienia zamiejscowe
załatwia się pocztą od­
wrotną. - Spisy podręcz­
ników dla poszczcg. szkół

na miejscu.

Wszyscy czytelnicy bez wyjątku
powinni zwrócić się do nas o wy­
słanie bezpłatnego ilustrowanego
cennika (przeszło sto ilustracji)
najnowszych wynalazków i przed­
miotów niezbędnych dla każdego
i rodziny. Między innemi przed­
miotami polecamy RADIO, apa­
raty i części, maszyny do szy­
cia, ROWERY, eufony. Nasz

cennik służy jednocześnie każde­
mu jako poradnik. Towary sprze-
rlajemy na najdogodniejszych wa­
runkach na długoterminowe spłaty
nie wyłączając prowincji. Zwracać
cię do firmy M. Okóń. War­
szawa, Zielna 11. tel. 121-66.

19837

. iifwe

13 i 16 m/m. "odda tanio

Gustav Habermć:nn
Bydgoszcz, (20071

Unji Lubelskiej nr. 9/11.

Poszukuję od 1.9. br.
8I

oraz 19856

ucznia.
Sroaerja ga i Lwa

Cz. Jankowski
Kruszwica, telefon 33

HMl tH06lt
urzędniczych, wojskowych
i szkolnych. Przybory
mundurowe poleca

§ś. Bunn i Syn,
Bydgoszcz, Gdańska 153.

Telefon 142.

Wysyłka pozamiejscowa.

:’”Ą’

Posad e

stałą, dobrze płatną, za

wypożyczeniem 3-4 tys.zł
otrzymać można zaraz.

Zgł. do Dzień. Bydg . pod
,Wierna praca”. (19764

EUELIŹ,NUNE RZETELNA OBSŁUGAI
.V . ;’ :-

’

;k;’- .. ,,: -

... -; ?, przyjmie (19925
G. Habermann,
Unji lubelskiej nr. 9/11.

Sprzedaż przymusowa.
W sobotę, dnia 3 września rb. przed południem

o gódz. 10 będą sprzedane przy ul. Podolskiej 22 przez
licytację najwięcej dającemu za gotówkę następujące
przedmioty. (20200

większą ilość alfenidewysh pu­
charów, maślanie, cukiernic i t, p.
oraz kilka tuz. spinek do mankiet
i 4 damskie, złote zegarki.
Kozłowski, kojnornik sądowy w Bydgoszczy.

miiiiiiiisiiii!eiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Przetarg przymusowy.
W p!atek, 9 wrzeSnia 1927 r. o godz. 10 przedpoł

sprzedam w Janowcu, ul. Dworcowa u p. M. Baera

najwięcej dającemu za gotówkę:
2 zegarki kieszonkowe,

’ 1 palto zimowe,
szafą żelazną,
szafą do akt,
prasą kopiowa,
wagą do bydła,
wóz roboczy,
sanki, 1 bryczką.
Szczublewskl, egzekutor miejski.

do wszystkich szkół Bydgoszczy i okolicy
poleca

Księgarnia i skład nut 20129

1
1

1
1
1 20213

B D n BIIprobiernia, śniada!nia, restau-
I K U D U 0 rac]a, kawiarnia I winiarnia

urządza
dzisiaj w czwartek, dnia 1 wrzeSnia 1927 r.

wielkie świniobicie
połączone z jedzeniem własnego wyrobu smacznych
kiszek i kaszanek z kapustą, nóżek wieprzowych,
flaki po królewiecka i warszawska i t. d., na co

znajomych, przyjaciół, sympatyków i wszystkich
szanownych obywateli zaprasza uprzejmie

gospodarz ,.^?obuiSS11.
Bydgoszcz, Stary Rynek 16-17, telef. 85.

Znowu tanie ceny, doborowe trunki, lokal familijny. (20201

M

iii, Dl.
!uillllBIIIIIHHIIHBI!IBIIIHIililHIIIBIill!i

Kawiarnia ,,BStESiOL Cukiernia

właściciel: Z. Ciapek
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiimniiiiiiiiiu Mostowa 5, telefon 756 (obok teatru) iiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuii

Poleca: Ciastka własnego wyrobu — kawo parzoną w aparacie ,Exresso"
zimny bufet codziennie obficie zaopatrzony - dobrze pielęgnowane trunki.

Dnia 1 września r. b.

Wielki powitalny koncert
znanej orkiestry mandolinistćw pod batutą, p. M . Zołotnikowa.

Początek koncertu o godzinie 5.30 po południu — początek programu
- o godzinie 6.30 po południu.

Bilardy piramidkowe i karambolowe. (20021

Popierajcie ,,Dziennik Bydgoski"!

Do dobrze prosperującego składu na

Pomorzu potrzebny najpóźniej od 1.10.

rb. sumienny toławatnik jako

kierownik
o ile możnoś’ci z kaucją. Oferty z dokł.

podaniem dotychczasowej działalności

i odpisami świadectw proszę podaó do

Dz. Bydg . pod BBławatnik 982" (19982

CfejrsasBeB BSrsneS

Pam. Iwlgilra HiUw Miii]H w 6raMn
urządza

w dniach 8, 9, 10 i 11 września r. b.
Be n| 588 , fi 5

w salach Tiwoli przy ul. Lipowej.
Wystawiane będą: rośliny doniczkowe i kwiaty

cięte, bukieciarstwo i roboty kwiatowe, owoce i wa­
rzywa, szkólkarstwo, pszczelarstwo itp. - (20210

Komitet Wystawowy:
L. Makowski, prezes. T. French. J. Rosiński, sekretarz.

Z powodu bardzo ładnej pogody odbędą się jeszcze
w niedziele, dnia 4 bm. wycieczki parostat,kami

do Brdyujścia. 20217

Odjazd z Bydgoszczy: 8V,. 11,13,14,15,16,171/,,
Odjazd z Brdyujścia: 11, 17, 18 i 19.

On. aoKKieft - 20 trroszY za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stron:o 90 gr., na dalszych stronach 7o gr. za wiersz
!!er " Drobne oroszenia słowo tytułowe 20 gr, każde dalsze 10 gr. -, dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu,
Przy konkursach? dochodzeniach sadowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszeniai zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej,

terminowi urn eszcżenii przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz - Konta bankowe Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,
Za terminowe umieszczenie przepm u Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O . 203713 Poznan.

Wydawca, naUadem i_czdoBfeami:. Uiyla^-By4gp6łŁa:i§p.,AKc. w - ^Bfółaktor o,dpattdęd?jaigy^Sgijfyk Ęys?swała w_jaszczy,.


